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Wychodzi uodzieunie o godzinie 5 po połu- 
miu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejsou 5 cen­
tów, poczta 8 centów. — Biuro Redakoyi i Admi- 
uistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
•rankowaó. — Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakoyi ur. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 36 ot. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety I/umoskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et.,
drudzy 80 ct — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 nen- 
tów, kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1 wierszo 

Inseraty przyjmują; w Austryi i Niemezecls 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Boulerard Ra- 
spail, Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na G azetę L u t ó w  

ską wynosi za czwarte ówierórocze, 
m i e j s c u  3 zł., poCKtą 4 k-I.; 

za miesiąc październik: w mi e j s c u  
1 zł., p o cz tą  I iA. 35 et. Z P r z e  
w o d n ik iem  za czwarte ćwierćro- 
eze w m i e j s c u  3 zł, 75 ct., po 
Oztą i  m. v5 ct: za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  i zł. 30 et., po­
cztą i z t  65 C t Prenumeratę przyj­
muje się tylko M ‘ h;h i « 
miesiąca

W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty.

Na podstawie umowy, zawartej z re 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego“ zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  e n  i-
Jonej

P re n u m e ra to ro w ie  Gazety Lwów-i . m i  i i

h LwotId: 
Ja ppdwlncyi

o następującej cenie:
półrocznie 5 zł.
kwartalnie * , 50 et
miesięcznie 84 n
półrocznie 8 zł. 30 n
kwartalnie 3 „ 15 s
miesięcznie ! > t> -

CZĘŚĆ URZĘDOWA
11. Biuletyn.

Jej ces. i król. Wysokośó Najdostojniej­
sza Arcyksiężniczka M a łg o r z a t a  Z o f ia  
przepędziła noc niespokojniej, a to przy wzma­
gającej się aż do poranku gorączce.

Puls co do siły i pospiechu jest zmienny.
Wiedeń, 28 października, 1891, godzina 

7 ‘/s rano.
Profesor dr. K a h 1 e r w. r.
Profesor dr. K a p o s i w. r.
Prymaryusz dr. B o l le t t  w. r.

12. Biuletyn.
W ciągu przedpołudnia zmniejszyła się 

u Jej ces. i król. Wysokości Najd. Arcyksię- 
żniczki M a łg o r z a ty  Z o f i i ,  gorączka, przy 
polepszaniu się ogólnem i oczy wistem wzma­
cnianiu się ośrodka mózgowego, jakoteż po­
lepszeniu w stanie pulsu.

Wiedeń, 28 października 1891, 12 go­
dzina w południe.

Profesor dr. K a h l e r  w. r.
Profesor dr. K ap  o s i w. r.
Prymaryusz dr. B o l l e t t  w. r.

13. Biuletyn.
U Jej ces. i król. Wysokości Najdostoj­

niejszej Arcyksiężniczki M a łg o r z a ty  Zo­

f ii  było popołudniowe wzmaganie sią gorą­
czki słabsze, niż za dni poprzednich. Towa­
rzyszące symptomy nerwowe są nieco słabsze. 
Szybkość pulsu 124, a odżywianie się obfitsze.

Wiedeń, 28 października 1891 godzina 
6'/s wieczór.

Profesor dr. K a b 1 e r w. r.
Profesor dr. K a p o s i w. r.
Prymaryusz dr. B o l l e t t  w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
października b. r,, starszemu prokuratorowi 
państwa w Krakowie, Władysławowi S z y- 
m o n o w ic z o w i, nadać najmiłościwiej ty­
tuł i charakter radcy Dworu z uwolnieniem 
od taksy.

CZĘŚĆ łflEURZĘDOWA
Lwów, 30 października.

-Wzajemne zwalczanie się stron­
nictw w Anglii wywołało na porządek 
dzienny dyskusyi najpoważniejsze za­
gadnienia polityki międzynarodowej. Ze 
względu na okoliczność, że walka ta 
potrwać może przynajmniej rok cały, 
nim przyjdzie do stanowczego rozstrzy­
gnięcia przez wybory powszechne, będą 
mieli wyborcy dość czasu do zdecydo­
wania się za konserwatywnem lub li-

beralnem stronnictwem. Na stronnictwo 
liberalne, jego program a względnie 
program Grladstona, spada cios za cio­
sem, a rozumowania przeciwników są 
tak przekonywające, tak zgodne ze sto­
sunkami, przedstawianemi w świetle 
współczesnej sytuacyi politycznej, iż 
zdolne są zachwiać wiarę największych 
przyjaciół whigów. Jest w tern prze- 
dewszystkiem zasługa frakcyi unioni- 
stów, która w Chamberlainie posiada 
jednego z najzdolniejszych polityków. 
Ale nie tylko z tej strony grozi agita- 
cya oziębieniem umysłów dla stron­
nictwa liberalnego, bo równie natarczy­
wie, a zapewne i z lepszym skutkiem 
starają się w Irlandyi wierni pamięci 
Parnella, odwieść rodaków swoich od 
sojuszu z Griadstonem i stronnictwem 
liberalnem, wystawiając je jako nie­
szczere, pragnące tylko wyzyskać po­
moc Irlandczyków.

Najpoważniejszym z pomiędzy tych 
objawów jest głos Chamberlaina, i jego 
krytyka programu Gfladstone’a, która 
nie bez przyczyny zwróciła uwagę ca­
łej opinii angielskiej. Chamberlain rzekł 
między innemi, że polityka Grladstonea, 
skoroby doszedł do steru, wywołałaby 
w ciągu pół roku wewnątrz zamęt, a 
na zewnątrz stałaby się dla Anglii 

J zgubną. Aspiraoye polityki zagranicznej 
' Grladstone’a scharakteryzował p. Cham­
berlain następującemi słow y: „Niena­
wiść Grladstone’a do Niemiec, Austryi
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I.
Marzec i luty szły na ziemi w za­

wody.
Pierwszy, mszcząc się za skrócone dni 

swego istnienia, spłynął w ostatniej chwili 
tumanem śnieżnej zawiei, i, spowiwszy wszy­
stko w całun lodowy, mroźnem znów tchnie­
niem świat obezwładnił. Drugi, obejmując 
berło po zimnym samolubie, obwieścił mani­
fest nowego życia i wiosny. Jasne więc słoń­
ce, wysłane z nienaeka na zwiady, rozpaliło 
snopy dyamentowycb blasków wśród ulic 
Warszawy, wczoraj jeszcze śnieżycą zasypa­
nych. Topiona w złotawym ogniu , lodowa, 
cieniutka powłoka, zaczęła niknąć zwolna, 
Szare zaś chmury, przez groźny wicher na­
słane, pierzchnęły przed wiosennym szafirem 
marcowego nieba. Luty jednak, nie dał je­
szcze za przegraną, uciekając zaś przed bla­
skiem ożywczego słońca, krył się po półno­
cnej stronie ulic, i, ostrym przymrozkiem, ży- 
^y na lica przechodniów wywoływał rumieniec.

Ostatnie te wszakże złośliwe pociski, 
nikogo już nie przerażały. W powietrzu, w świe­
tlanych promieniach, skrzących się na śnie­
gu, tysiącem barw tęczowych, w błękicie nie­
cą czuć było wiosnę, wiosnę, rodzicielkę świa­
ta, i gorętszych porywów, wiosnę wszechpo­
tężną życia mistrzynię. Pierwsze też jej tchnie­
cie, świąteczną szatę rzuciło na miasto, ob­
lewając je jasnem , olśniewającem światłem, 
cieciło blask żywy w oczach mieszkańców, 
którzy dziś liczniej niż kiedykolwiek, na uli- 
®e wylęgli. Ruchy ich nawet przybrały mło- 
'hieńczą elastyczność; oblicza zaś ty ch , któ- 
rych ciężka praca nie pochyla ku ziemi, pro­
mieniały zadowoleniem i pogodą, jaką pier­
dolił zerwan*e kajdan zimowych budzi zawsze

. Nastrój ów świąteczny zaostrzał wzrok 
tern silniej, na wszelkie odcienia piękna, 

^tąd też zapewne, mnóstwo spojrzeń kiero-
się , mimowoli, ku wytwornej postaci

dziewczęcia, spieszącego Marszałkowską uli­
cą. Zaróżowiona od lekkiego przymrozku, roz­
promieniona radością, przez tchnienie wiosny 
wzbudzoną, szła szybko ku Alejom, a krok 
jej każdy, nacechowany młodzieńczem życiem, 
zdawał się być uosobieniem bezwiednego wdzię­
ku. Wysmukła postać, futrzaną żakietką ob- 
ciśnięta, prostowała się z gibkością trzciny, 
ciemne oczy fosforyczne rzucały iskry, pod­
czas gdy na jasnych włosach, z pod małego 
wysuwających się kapelusika, słońce złote roz­
palało blaski. Była szczupła i delikatna, 
a jednak, pomimo niezbyt silnej budowy, ka­
żdy ruch j e j , obok wrodzonej wytworności, 
nosił cechę tej młodzieńczej siły i bujności 
życia, która mimowolnym urokiem wszystkich 
podbija i zniewala.

Dobiegłszy ulicy Widok, skręciła szyb­
ko na lewo i zatrzymała się przed pierwszą 
wspaniałą, kilkopiętrową kamienicą.

Stróż oczyszczał właśnie mostek z cien­
kiej a topniejącej powłoki lodu.

— Dzień dobry, Piotrze! — zawołała, 
poczem dodała głosem usprawiedliwienia: — 
A, przepraszam, zapomniałam, że Piotra już 
tu nie ma. Wszak wy, przyjacielu , jesteście 
nowym stróżem ?

— Pewno, że nie kto inny — brzmia­
ła szorstka odpowiedź

— A nie wiecie, czy pan Badwan przy­
jechał ?

Nazwisko jednego z głównych lokato­
rów, odrazu przychylniej usposobiło odźwier­
nego. Przerzucił miotłę i oskard do lewej dło­
ni, prawą zaś uchylając czapki, objaśnił u- 
przejmiej:

— Jużci pewno, że przyjechał. Nie wi­
działem poprawdzie sam, bo byłem w cyrku­
le z meldunkiem, ale Jan lata od rana , jak 
oparzony, a i t  :raz prosił, żeby dać baczenie 
na schody, bo zbiegł po markę dla pana i 
drzwi zostawił otwarte.

Dziewczę, nie słuchając tych gadatli­
wych objaśnień, znajdowało się już w poło­
wie sieni.

Wytworne, w dywany i posągi przybra­
ne wejście, prowadziło na pierwsze piętro. 
Przebywszy je lekkim krokiem , piękna nie­
znajoma popchnęła uchylone drzwi i znala­
zła się w ciepłej, rozkosznej atmosferze, sta­
rannie widocznie urządzonego mieszkania. Nie 
wielki przedpokój, o rzeźbionych, dębowych

zydlach i rogach jelenich, kosztownie w sre­
bro oprawnych, a zastępujących wieszadła, 
pustym był zupełnie. Lekki tylko obłoczek 
dymu, aromatyczną zapełniał go wonią.

— Hawanny wuja, — uśmiechnęła się, 
zapach cygar w delikatne wciągając nozdrza.

Wtem, w ciemnych jej oczach, figla ny 
błysnął promyk.

— Zrobię mu niespodziankę — szepnę­
ła, i, przysuwając się na paluszkach do drzwi 
zamkniętych, zastukała śmiało.

— Proszę wejść! — zabrzmiało z we­
wnątrz

Popchnęła podwoje dużego gabinetu, 
ciemnemi przysłoniętego firankami. Gruby dy­
wan, zaścielający posadzkę, ciężkie, w powa­
żnych tonach utrzymane meble, i gęste obło­
ki cygarowego dymu, wskazywały, iż gabinet 
to do męzkiego wyłącznie przeznaczony uży­
tku. Młode dziewczę wszakże, nie zwróciło 
na te znane sobie szczegóły u aj mniejszej u- 
wagi. Oczy jej dostrzegły tylko duże, maho­
niowe biuro, i, pochyloną na1 niem , postać 
ciemnowłosego mężczyzny. Korzystając też z 
puszystego kobierca, który tłumił wszelki od­
głos kroków, jednym skokiem znalazła się za 
jego krzesłem, a przysłoniwszy dwoma rączka­
mi oczy piszącego, osypała gradem pocałun­
ków czoło jego i głowę, wołając zmienionym 
umyślnie głosikiem :

— Zgadnij, szkaradny człowiecze, kto to?
Jeżeli jednak piszący miał zakryte oczy,

rąk w zamian nic mu nie krępowało. Zele­
ktryzowany też dotknięciem ust młodych, go­
rących, zbudzony z zamyślenia głosem, któ­
ry pomimo sztucznego brzmienia, dźwięczał 
rozkosznie, jak echo marzeń wiośnianych, za­
skoczony znienacka, tym poufnym, dziecięcym 
nieledwie figlem, odwrócił się szybko, i obu 
dłońmi wpół ją ujął.

— Zgadnij kto ? — szczebiotał- srebrny 
głosik upornie.

— Jakaś wieszczka urocza, — brzmia­
ła żartobliwa odpowiedź.— Tylko czarodziej­
ko, skoro pragniesz olśniewać i oślepiać od­
razu, całujże przynajmniej w usta; to rzecz 
o wiele przyjemniejsza. Zostaw czoło dla 
matron poważnych. Tyś młoda i piękna; 
czuję to po twym głosie, po dotknięciu rą­
czek, po tej delikatnej talii wreszcie....

W miarę jednak, jak mówił, twarz dzie­
wczęcia dziwnej ulegała zmianie. Zdumienie,

a później przestrach i palący rumieniec wsty­
du, zajęły w ślicznych jej rysach miejsce fi­
glarnego ożywienia. Krwawą łuną purpury 
oblana, przerażona, opuściła dłonie, trzymane 
dotąd na oczach mężczyzny, a taka była pię­
kna w tern dziewiczem pomięszaniu i zawsty­
dzeniu, iż on, olśniony, kibić trzymaną w sil­
nych dłoniach, uniósł lekko, i sadzając ją na 
swych kolanach, chciał z kolei uroczą twa­
rzyczkę pocałunkami osypać.

Pierwsze jednak dotknięcie dużych wą- 
sów mężczyzny przywróciło jej przytomność, 
wraz z całą energią woli. Szarpnęła się, usi­
łując gwałtownie powstać, i wyrwać się 
z jego objęć.

— Jak pan śmiesz!... zawołała.
— H a , h a , h a , to paradne! Cóż ty 

myślisz, moja piękna, żeś wzięła w monopol 
pocałunki ? Ja zwykłem długi wszelkie spła­
cać z procentem.

— Ja takie oddaję nawet z lichwą, — 
zabrzmiał w tej chwili szyderczo drugi głos 
męski od progu.

Podniecony uwagą niemego dotąd świad­
ka , czy też gwałtownym oporem tej pięknej 
jak jutrzenka, uroczej kobiety, siedzący męż­
czyzna przyciągnął ją ku sobie, i usta do 
różowego przysunął policzka.

W tejże chwili cofnął się wszakże, 
wargi jego bowiem spotkał strumień łez go­
rących, które kropla po kropli spływały 
wzdłuż zbladłych nagle lic dziewczęcia.

Te łzy ciche oprzytomniły go, dając 
poznać, iż zaszła tu widocznie fatalna jakaś 
pomyłka. Silne, jak stal, jego ręce, oswobo­
dziły więzioną dotąd jej kibić, nieznajoma 
zaś , korzystając z tego, odsunęła się żywo, 
i wyprostowana, drżąca, dłonią lewą chwyciła 
za poręcz krzesła, prawą zaś , własne teraz 
przysłoniła oczy.

W tejże jednak chwili drugi z panów, 
stojący dotąd w drzwiach przyległego pokoju, 
przysunął się, i pochylony nad różowym jej 
uszkiem, wyszeptał pieszczotliwie:

— Może ty do mnie przyszłaś, kochan­
ko, a ten gbur przestraszył cię niepotrzebnie? 
I odciągając rączkę jej od powiek, zmusił, 
by spojrzała na niego.

Był młody , wyświeżony , miał się wi­
docznie za pięknego.

— No, nie żenuj się, moja mała, i daj 
buziaka. Ten pan potrafi być dyskretnym.



i trójprzymierza, a jego sympatye dla 
Eossyi i Francyi, uczyniłyby w krót­
kim czasie wrogami Anglii tych, któ­
rzy dziś sa jej przyjaciółami, i to bez 
najmniejszej dla Anglii korzyści. An­
glia odwołałaby zaraz swoje siły zbroj­
ne z Egiptu; pozwoliłaby Eossyi na 
większą swobodę na półwyspie Bałkań­
skim, a jednak nie zjednałaby sobie 
tern ani Francyi, ani Eossyi. Eossya 
bowiem jak i przedtem nie wyrzekłaby 
się zamiarów swoich wobec Indyj, a 
Francya pozostałaby i nadal zazdrosnym 
współzawodnikiem na Wschodzie, i oby­
dwa te mocarstwa, licząc na powolność 
p. Grladstona, stawiłyby bezwstydne 
żądania, któreby w końcu musiały do­
prowadzić do wojny".

Wywody liberalnego unionisty po­
twierdził w całości postępowy torys, 
p. Balfour, który przeszedłszy do spraw 
wewnętrznych, wyrzekł te śmiałe słow a: 
„Musimy iść naprzód z duchem czasu, 
bo nie możemy stanąć, gdy wszystko 
dąży naprzód; nie możemy być świa 
tern starym, utrzymanym w nowym i 
przez nowy, bo inaczej zagrzebaliśmy 
się w gruzach". Następnie udowadniał 
Balfour, że od lat dwudziestu w duchu 
liberalnym proponowane reformy, zo­
stały przez konserwatystów przeprowa­
dzone, i że stronnictwo liberalne od­
znaczało się przez ten czas wielomowno- 
ścią, gdy konserwatyści natomiast wię­
cej czynili, niż mówili. — Mowa Balfoura 
jest przedmiotem ogólnej dyskusyi, a 
jakkolwiek stronnictwo liberalno nie 
pozostawi jej bez odpowiedzi, to jednak 
twierdzą, że wrażenie mów tak unio­
nisty, jak młodego torysa nie zatrze się 
rychło w umysłach wyborców.

I c. i k ra jowej M y zdrow ia.
W dniach 16 września i 26 października 

odbyła c. k. krajowa Eada zdrowia dwa posie­
dzenia, na których następujące sprawy były 
przedmiotem obrad względnie uchwał:

1. Wydano opinię, w sprawie piekarni w 
Krakowie.

2. Wydano opinię w sprawie szkolnych 
podręczników hygieny do użytku w seminaryaeh 
nauczycielskich.

3. Wydano opinię w sprawie Izby leczni­
czej w Myślenicach.

4. W przedmiocie wyboru miejsca na bu­
dowę szpitala powszechnego w Tarnopolu wy­
dano orzeczenie.

5 Wydano orzeczenie w sprawie prywa­
tnej rzeźni dla nierogacizny w Tarnobrzegu.

6. Przedstawiono kandydatów na trzy po­
sady e. k. lekarzy powiatowych II klasy wzglę­
dnie trzy posady c. k. asystentów sanitarnych.

7. Wydano opinię w prawie pochowania 
zwłok w grobowcu w Sławentynie (powiat Pod­
hajce).

Sprawy krajowe.
( Wiadomości statystyczne o własności ta­

bularnej w Galicyi).

V.
(§) W końcu swej pracy zajął się prof. 

Piłat podziałem własności tabularnej na ka- 
tegorye według rozmiarów, wykazując w o- 
brębie każdej kategoryi ilość właścicieli i 
posiadany przez nich obszar.

Przedewszystkiem rozróżnia autor wła­
ścicieli tabularnych z obszarem po nad 10.000 
morgów, zatem po nad jedną milę Q  aust. 
Takich właścicieli jest w Galicyi 53. Posia­
dają oni razem 1,929.518 morgów, czyli 35*922 
prc. całej własności tabularnej, a 14*15 prc. 
całego obszaru kraju.

W obrębie tej kategoryi należy do wła­
sności publicznej 8 właścicieli z obszarem 
łącznym 741.7Ó6 morgów, zaś do wła­
sności prywatnej 44 właścicieli z obszarem 
łącznym 1,187.811 morgów. W obrębie tej 
kategoryi przypada zatem 88*49 prc. obszaru 
na własnośó publiczną, a 61'56 prc. na wła- 
snośó prywatną.

Właścicicielami publicznymi w obrębie 
tej kategoryi s ą : Państwo, fundusz religijny, 
arcybiskupstwa lwowskie rzym. kat. i grec. 
kat., biskupstwo rzym. kat. przemyskie, ka­
pituła łacińska lwowska, konwent 00. Do­
minikanów we Lwowie i fundacya hr. Skarb­
ka. W kategoryi tej jest 45 właścicieli pry­
watnych, a mianowicie: br. Jan Liebig i
sp. posiada 113.400 morgów (sążnie opusz­
czamy) ; hr. Roman Potocki 84.885 m org; 
Arcyksiążę Albrecht 79 967 morg.; Grodl, 
Zadik i sp. 68.726 morg.; br. Popper 58.468 
morg.; Izabela i Jakób hr. Potoccy 45.239

morg.; hr. Włodzimierz i Alfonsyna Dziedu- 
szyccy 42 829 morg.; Stanisław hr. Badeui 
40.745 morg.; Władysław hr. Baworowski 
36.246 morg.; Karol hr. Lanckoroński 
35 186 morg.; Lazarus i sp. 35.012 morg.; 
Wilhelm i Zofia hr. Siemieńscy-Lewiccy 
32.402 morg.; Andrzej hr. Potocki 31.658 
morg.; Adam ks. Sapieha 30 904 morg.; hr. 
01ivier i Marya Ressegnier 25.053 morg.; ks. 
Eustachy Sanguszko 22.918 morg.; ks. Ka- 
likst Pouiński 21.569 morg.; Alfred i Wła- , 
dysław Schindler 20.811 morg.; ks. Hieronim 
Lubomirski 20.328 morg.; Kazimierz hr. Ba- 
deni 19 403 morg.; ks. Jadwiga de Li- 
gne 17.761 morg.; Kazimierz Młodecki 
17.444 morg.; hr. Agenor Gołuchowski i 
15.955 morg.; hr. Helena Mierowa 15.350 
ks. Jerzy Czartoryski 14.857 morg.; hr. Emil, 
Rudolf, Franciszka, Marya i Zofia Baworowscy 
14.665 m org; hr. Ludwik i Jadwiga Wo- 
dziccy 14.680 morg.; hr. Tomasz Zamoyski 
14.326 morg.; Albin i Justyna Słoneccy 
13.309 morg.; Fiorentyna Czartoryska 12.859 
morg.; Leizor i Mojżesz Gartenberg 12.770 
morg.; hr. WHadysław Branicki 12.591 morg.; 
Józef Laufer 12.007 morg.; Władysław ks. 
Czartoryski 11.858 morg.; ks. Andrzej Lubo­
mirski 11.803 morg,; hr. Ferdynand Hom- 
pesch 11.650 morg.; ks, Marcelina Czartory­
ska 11.534 morg., (po sprzedaży dóbr Podha- 
jeckich odpada z tej kategoryi); Jan hr. Tar­
nowski 11.526 morg.; Józef Kolischer i spad­
kobiercy M. Kolischera 11 426 morg.; hr. 
Władysław Zamoyski 11.279 morg.; Karolina 
Weissraann 10.704 morg.; bar. Jan Brunicki 
10.603 morg.; Gwarectwo jaworznickie 10 532 
morg.; ks. Parma 10.458 morg.; Albina Włod- 
kowa 10114 morg.

Właścicieli tabularnych posiadających 
ponad 5000 aż do 10 000 morgów, jest ogó­
łem 108. Posiadają oni razem 728 268 mor­
gów, czyli 13'56 prc. całej własności tabu­
larnej .

Właścicieli tabularnych, posiadających 
ponad 1000—5000 morgów, jest ogółem 946. 
Posiadają oni razem 1,795.644 morgów, czyli 
33*43 proc. całej własności tabularnej.

Prof. Piłat rozróżnia następnie własność 
ziemską na następujące cztery kategorye:

Największa własność tabularna, t. j. 
ponad 5000 morgów, obejmuje 163 właścicieli, 
posiadających 2,657.786 morgów, czyli 49*48 
prc. całego obszaru własności tabularnej, a 
19*48 prc. całego obszaru kraju.

Wielka własność tabularna, t. j. niżej 
5000 a nad 1000 morgów, obejmuje 946 wła­
ścicieli, posiadających razem 1,795.644 mor­
gów, czyli 33*43 prc. całej własności tabu­
larnej, a 13*16 prc. całego obszaru kraju.

Średnia własność tabularna nad 200 aż 
do 1000 morg. wykazuje 1611 właścicieli,

posiadających 831.959 morgów, czyli 15*49 
proc. całej własności tabularnej, a 6*10 prc- 
całego obszaru kraju.

Mała własność tabularna aż do 200 mor­
gów, obejmuje 1775 posiadczy, którzy posia­
dają razem 85.878 morgów, czyli 1*60 prc- 
całej własności tabularnej.

Chcąc ocenić należycie znaczenie eko­
nomiczne i ogólno-społeczne powyższych czte­
rech głównych kategoryj, zajął się prof. Pi" 

i lat określeniem stanowiska owych kategoryi 
własności tabularnych wśród własności ziem­
skiej całego kraju. Autor podaje, że po wy­
łączeniu pastwisk i lasów, będących własno­
ścią niektórych gmin lub spółek włościan- 

j skich, i poza obrębem gór wysokich, gdzie 
poszczególne gospodarstwa włościańskie po­
siadają czasem pastwiska i lasy, nie ma w 
Galicyi własności nietabularnej z obszarem  
ponad 200 morgów.

Na podstawie badań przeprowadzonych 
poprzednio na nad podziałem własności w 249 
gminach wybranych w całym kraju, przyj­
muje autor — kończąc swą pracę — że w ca­
łym kraju własność ziemska z obszarem nad 
200 do 1000 morgów zajmuje obszar mało 
co większy jak własność tabularna tych ro­
zmiarów, t. j. 831.959 morgów, czyli 6*19 
prc. całej powierzchni kraju.

Obszar zajęty przez własność ziemską 
do 200 morgów, oblicza autor w braku do­
kładnych badań nad podziałem własności nie­
tabularnej w przybliżeniu na 7,380.000 mor­
gów, czyli 54 prc. całej powierzchni kraju. 
Z tego obszaru jednak posiadłości znaczniej­
sze, nad 25 — 200 morgów zajmują tylko 
drobną cząstkę, cała reszta, zatem najwię­
ksza częśó przypada posiadłości z obszarem 
poniżej 25 morgów, najczęściej kilka do kil­
kunastu morgów.

Trzecią część powierzchni kraju zaj­
mują tedy wielkie posiadłości ziemskie z ob­
szarem nad 1000 morgów; więcej niż połowę 
tej powierzchni zajmują posiadłości ziemskie 
drobne, z obszarem najczęściej kilku lub kil­
kunastu morgów, a drobna stosunkowo część 
obszaru kraju, wypada na posiadłości ziem­
skie rozmiarów pośrednich , t. j. z ob­
szarem nad 200 do 1000 morgów, zatem 
na tę kategoryę własności ziemskiej, która 
ze względów ekonomicznych i społecznych tak 
ważną jest dla naszego kraju.

Ruch własności ziemskiej w naszym
kraju jest nader szybki. Zmiany, ztąd wyni­
kłe, nie sprowadzają wzmocnienia owej po­
średniej kategoryi własności ziemskiej, lecz 
owszem coraz dalsze jej osłabienie. Wielkie 
majątki rozszerzają się i zaokrąglają przez 
dokupna, ku czemu mianowicie wynagrodze­
nia za propinacyę dostarczyły funduszów; 
drobna własność zajmuje coraz dalsze obsza-

W nieznajomej, rozpłakane , przerażone 
dziecko, ustępowało zwolna miejsca kobiecie, 
obrażonej w dumie swej i godności.

Szczupła , wysraykła jej postać wypro­
stowała się i wyższą nieomal stała. W wiel­
kich, ciemnych, jak szafir nieba, źrenicach, 
gromowładne zapłonęły błyski, fala gniewu 
zarumieniła napowrót kredowo blade policzki.

Starszy z dwóch mężczyzn wsparty 
o biurko, nie spuszczał z niej wzroku, przy­
glądając się w milczeniu tej ctiarakt u*ystycz- 
nej przemianie.

— Może chcesz ze muą pomówić sam 
na sam ? — pytał tymczasem wyelegantowa- 
ny fircyk, z nader wymownym umizgiern.

— Pozwól mi pan ifrzeiśc, -  rozkazała 
krótko.

— Gdzie? Do domu? No, no, pieszczo- 
tko, znamy się na żartach.... Nie sroż się tak 
bardzo, bo po cóż byś tu przyszła?

Drwiące to pytanie po raz wtóry, przy­
wołało ją do rzeczywistości Czuła, iż winna 
im wytłómaczenie za śmiałe wtargnięcie do 
tego domu.

— Chciałam powitać pana Radwana. 
Do niego przyszłam jedynie, — objaśniła 
z hardo podniesionera czołem

Młody człowiek w* ironicznym pochylił 
się ukłonie.

— Ach, — zawołał drwiąco — w ta­
kim razie nie przeszkadzam. Przepraszam, iż 
przerwałem miłe tete-d-tete.... Teraz przyja­
ciel mój nie będzie zapewne pozbawiony po­
całunków, których mu pani srogo wobec ranie 
broniłaś. Winien bym dzięki złożyć za dobroć, 
z jaką nie chciałaś wzniecać w sercu rnojem 
zazdrości i,... fałszywego apetytu.

W rysach dziewczęcia, śmiertelna od­
biła się męka. Czuła, że jej ubliżają, wobec 
obelgi tej zaś, mocą nieświadomości swej, zu­
pełnie była bezbronną. Wielkie oczy jej nie 
dumę już, lecz trwogę tylko wyrażały.

— Do pana Radwaua przyszłam,.— po­
wtórzyła.

— Jestem na rozkazy pani, -- zabrzmiał 
głos mężczyzny, który dotąd w milczeniu sce­
nie się tej przyglądał.

— Winszuję,moncher, etbonnechance,— 
rzucił młodszy.

— Jestem Tadeusz Radwan i służę pa­
ni, — powtórzył.

Cofnęła się, jakby w obawie, iż znowu 
w tych żelaznych znajdzie się ramionach.

— Ależ ja sądziłam, że zastauę wuja 
mego, Radwana. Wszak to jego mieszkanie?

— Jeden Radwan, czy drugi, albo to 
dla panienki nie wszystko jedno? Nie wy- 
bredzaj tak , moja piękna, — wtrącił młody 
elegant sarkastycznie.

— Proszę cię, Wiktorze, ani słowa, — 
przerwał nakazująco starszy, a zwracając się 1 
z ułęhokiru ukłonem do młodej kobiety, mó 
wił tonem pełnym szacunku.

Pive>acz pa.ui, lecz zaszła tu . jak 
widzę. łat** do uspraw ied li« ieida pomyłka. 
Wij. pani. -1 mój krewny Michał Radwan 
miał w rzeczy samej wezm-ąj przyoyć do 
Wars awy. W utrzymań • jednak interesami, 
pozostał leszcze dzień jeden na wsi, ja zaś, 
korzystając z jego upoważnienia, a wbrew 
moim zwyczajom, pozwoliłem sobie , zamia-t 
do hotelu, do mieszkania tego zaiechać

Ton poważny i ugrzeczmony. do jakiego 
przez całe życie nawvkła, przywrócił jej po 
części przytomność i swohodę. W szafirowych 
oczach uśmiech już nawet drgać zaczynał.

Radwau przysunął jej fotel.
— Racz pani spocz ć chwilkę i — do­

dał ciszej, — zapomnieć o tera co zaszło, a 
niespodziane to spotkanie do najmilszych 
w mem życiu chwil zaliczę.

Przypomnienie sceny poprzedniej, łuną 
szkarłatu czoło jej oblało.

— Co pan sobie o mnie pomyślisz? — 
wyszeptała.

— Pomyślę i zapamiętam, żeś pani jest 
czarownem, fitrlarnem dzieckiem. Nie, prze­
praszam, — dodał, widząc jei poruszenie, — 
nie dzieckiem, lecz kobietą wrażliwą i żywą 
jak iskra, a więc działającą tym razem, pod 
popędem serdecznego do wuja przywiązania. 
Zresztą zapomnij pani o tem.... Wszak , je­
żeli się nie mylę, mam zaszczyt mówić z pan­
ną Wandą Bielicką, siostrzenicą i pupilką 
Radwana ?

— O, tak. Wuj Michał od dzieciństwa 
ojca mi prawie zastępuje. Gospodaruję też 
zawsze w tem mieszkaniu i dla tego wpa­
dłam dziś...

Ponowna purpura śliczne jej okryła
rysy.

— Wszak miałaś pani nie myśleć o 
zaszłej pomyłce , — prosił. — Zresztą o co 
chodzi. Jako kuzyn Michała i matki pani, 
jestem także poniekąd wujem twym, a przy 
najmniej krewnym. W obec tego, honny soit,

qui mai y pense, wolno nam było przywitać 
się w sposób trochę serdeczniejszy od innych. 
Panno Wando, proszę mi podać rączkę na 
zgodę i zapomnijmy o wszystkiem.

Czuła, iż człowiek ten pragnie jej przy­
wrócić spokój i swobodę; z wdzięcznością też 
podniosła ku niemu pełue prostoty i słody­
czy spojrzenie. Wyraziste, poważne oblicze 
Radwana wzbudzało zaufanie. Mógł mieć lat 
około czterdziestu, spokojny, wysoki, o cie­
mnych wł-saoh i wąsach. staraunie ubrany, 
czynił w r a ż e n i e  siły i pewności siebie do 
bruci i tej pobłażliwości, którą życie wyra- 
b a t Iko Szlachetne i otwarte jego rysy, 
mimowolne wzbudzały zaufanie ; dziewczę też 
uśmiechuęło się, patrząc w te oczy, trochę 
zimne zazwyczaj, lecz w tej chwili szczerem 
zajęciem ożywione.

— 1 cóż nie dasz mi pani rączki, na 
znak zgody i życzliwości pokrewnej?

Drobna dłoń jej z lekkiem wysunęła 
się wahaniem.

Tadeusz Radwan ujął ją , a uchylając 
rożek rękawiczki, usta do białej jak alaba­
ster, lecz miękkiej i życiem tętniącej przy­
łożył ręki.

-  MicbałŁzczęśliwszy, — mówił ró­
wnocześnie, patrząc z jakiemś dziwnem na 
nią ciepłem. — Pokazuje się , że i w uczu 
ciach rodzinnych można znaleść czasem roz­
kosz i nagrodę.

— O, wuj Michał, to auioł nasz opie­
kuńczy! — zawołała z zapałem.

— A pięknyż mi anio ł ,  z tak im i su ­
m iastym i Wąsami....

Rozśmieli się oboje.
—- Kto się śmieje, ten przebacza, — 

uzupełnił żartobliwie. — A więc zgoda mię­
dzy nami, panno Wando; zgoda serdeczna i 
przyjacielska, na całe życie ?

— Zgoda, — przyznała szczerze.
Radwan ponownie rączkę jej do ust

podniósł.
— Ha, ba, ba! Obrażona cnota dała się 

przebłagać, —- zabrzmiał w drzwiach przy­
ległego pokoju głos s yderczy. — Ładną na­
wet stanowicie parę. Dalibóg, Tadeuszu, nie 
ma. jak być bogatym!

Dziewczę się podniosło gwałtownie.
— Wszak piękna pani pozwala mi już 

wejść? - -  ciągnął, przykuwając ją do miej­
sca drwiącem spojrzeniem,

Teraz Radwan podniósł się z kolei.
— I owszem, proszę cię, wejdź Wikto­

rze, — zawołał, poezem dodał: — Pozwo­
lisz, iż przedstawię cię pupilce i przybranej 
córce Michała Radwana, której ja sam — 
dodał z naciskiem — mam zaszczyt bliskim 
być krewnym.

— Pan Wiktor Broniecki, sąsiad mój 
i przypadkowy towarzysz podróży, — obja­
śnił, prezentując młodego człowieka, który po 
uroczystym tonie Radwana poznał dopiero, iż 
traktując Wandę tak lekko, nietylko fatalną 
popełnił pomyłkę, lecz i przyjaciela obraził 
zarazem

— Pani przebaczy, — wyjąkał.
— Panna Bielicka, — przerwał Rad­

wan, obu nam wiele miałaby do przebacze­
nia; przychodząc bowiem do mieszkania naje' 
bliższego swego krewnego, nie mogła przy­
puścić, że zamiast wuja, pół-dzikich znajdzie 
tu ludzi.

I, przecinając z góry wszelką odpo­
wiedź, zwrócił się ponownie do młodej dziew­
czyny.

— Pani pozwoli odprowadzić się do 
domu. Da mi to spóźnioną, lecz gorąco pożą­
daną sposobność przedstawienia się jej matce.

— Ależ i owszem; skoro zaś jesteśmy 
skuzynowani, proszę nie traktować mię tak 
ceremonialnie, — z czarownym prosiła u- 
śmiechem. — Mama każdego członka rodzi­
ny, z otwartemi wita ramionami. — Poezem 
zarumieni wszy się nagle, dodała z f ig la rn e n i 
wejrzeniem: — Honny soit, gai mai y pense! 
Wszak to pańskie słowa, kuzynie?

Skierowali się ku wyjściu. Broniecki 
jednak zabiegł jej przy drzwiach drogę.

— Czy dla mnie nie znajdziesz pani; 
ani jednego słów>ka przebaczenia? — za­
pytał.

— I owszem, żegnam pana, — brzmiała 
chłodna odpowiedź.

Zmierzył ją natrętnem, palącem wej­
rzeniem, które zdawało się mówić : — Po* 
czekaj, gorzko jeszcze tej dumy pożałujesz 1 _

I skłoniwszy się, w milczeniu od drzwi 
odstąpił.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ryDwej pośredniej kategoryi przez parce- 
lac folwarków dworskich, mianowicie na 
zadzie, tak, iż można się obawiać, że ka- 
teya własności ziemskiej z obszarem nad 
20-1000 morgów, może z czasem zejść do; 
minalnej liczby — prawie zniknąć.

Prof. Piłat upatrując w tej ewentualno- 
śoardzo doniosłe niekorzyści ekonomiczne 
i ołeczne, uważa za jedno z ważnych za- 
dtpolityki krajowej, obmyślenie sposobów 
zaowania i wzmocnienia tej pośredniej ka- 
teryi własności ziemskiej w naszym kraju- 
Neżałoby rozważyć, czy reforma prawa 
sikowego, reforma stosunków kredytowych, 
parcie usiłowań, zmierzających ku podnie- 
aiiu gospodarstwa rolnego i chowu bydła 
r gospodarstwach średniej wielkości, czy też 
jzcze inne dalsze środki ustawodawcze i 
jninistracyjne, nie byłyby wstanie celu tego 
iągnąć.

Parcelacya w celu powiększenia dal­
ach drobnych gospodarstw musi się dalej 
Ibywać, lecz byłoby wielce pożądanem skie- 
ować ją raczej ku wschodowi, gdzie większa 
rłasność o wiele rozleglejszy obszar zajmu- 
e, niż na zachodzie, gdzie kolonizacya wiel- 
rich obszarów mogłaby pomnożyć liczbę rąk, 
potrzebnych do pracy rolniczej, i podnieść 
gospodarstwo, a zarazem przynieść korzyść 
właścicielom przez sprzedaż ziemi po odpo­
wiednich cenach.

Petersburg, 27 października.
(Pomoc państwowa dla gubernij dotkniętych 
głodem. — Sprzedaż majątków ks. Hohenlohe.— 
Prolekt kolonizacyi rossyjskiej. — Wychodźtwo 

żydów).
(C.) Wedle urzędowego raportu rozda­

no dotychczas w 18 guberniach, dotkniętych 
nieurodzajem 31,905.500 rubli zasiłku a prócz 
tego wydano około półtora miliona rubli na 
roboty publiczne. W prasie odzywają się co­
raz głośniej skargi na nieodpowiedni rozdział 
zapomóg i na jaskrawe nadużycia jakich do­
puszczają się zarówno ci, co rozdają zasiłki, 
jak ci co je odbierają. Zewsząd też nadcho­
dzą zażalenia, iż ludność włościańska nie 
chce pracować licząc na to, że wsparcia rzą­
dowe wystarczą i że bez pracy będzie mogła 
przetrwać rok ciężki.

W chwili obecnej odbywa się na Li­
twie częściowa sprzedaż majątków ks. Ho­
henlohe, należących poprzednio do ks. Witt- 
gensteina. Ogólny obszar tych majątków jest 
olbrzymi i wynosi 856.578 dziesięcin, z któ­
rych w gubernii mińskiej znajdu je się 753.000. 
W gub. witebskiej jeden majątek obejmuje 
obszar 20.000 dziesięcin w jednolitej całości. 
Otóż p. A. Isajew proponuje w gazecie No- 
wosti, aby skorzystano z tej sposobności i na­
bywszy majątki na rzecz skarbu , podzielono 
je następnie na parcele włościańskie i osa­
dzono na nieb chłopów rossyjskich Projekt 
ten podoba się bardzo dziennikom a Swiet 
zamieszczając na ten temat artykuł tak 
kończy:

„Lepiej niech włościanie rossyjscy osie­
dlają się w guberniach północno-zachodnich, 
aniżeliby mieli szukać szczęścia w odle­
głej Syberyi lub w pobliżu Uralu. Na grun­
tach ks. Hohenlohe możnaby osiedlić conaj- 
mniej 100.000 włościan rossyjskich, a spra­
wą tą  zająćby się powinno Towarzystwo, zor­
ganizowane w celach czuwania nad kwestyą 
przesiedleń z gubernij wewnętrznych.“

Odeskie dzienniki donoszą, że wkrótce 
przybędzie agent br. Hirscha do Konstanty­
nopola. Przyjazd ten ma pozostawać w związ­
ku z rozwiązaniem kwestyi o położeniu ży­
dów w Eossyi, z których część ma być prze­
siedloną do Ameryki a część do Małej Azyi. 
Stan przybyłych do Konstantynopola żydów, 
którzy przedsięwzięli emigracyę bez odpo­
wiednich środków, jest opłakany. Chociaż 
istnieje tam niby komitet emigracyjny, broni 
on jednak tylko emigrantów od głodowej 
śmierci, a całe nadzieje polegają na br. Hir- 
schu. Pomimo wszelkich odezw br. Hirscha, 
skłaniających do powstrzymania się od emi- 
gracyi aż do ukończenia całego planu wy- 
chodźtwa, przybywają nad Bosfor bezustannie 
całe partye żydów i to prawie wyłącznie sa­
mi biedacy, gdzie mrą z głodu, dziesiątko­
wani grasującemi pomiędzy nimi chorobami 
jak dyfterytis, dysenterya i t. p Rząd ture­
cki, jak wiadomo, zabronił wysadzania emi­
grantów żydowskich w niektórych miastach, 
w Konstantynopolu jednak przebywać im wol 
no. Br. Hirsch obecnie opiekuje się tylko ty­
mi emigrantami, którzy się przesiedlają za 
pośrednictwem jego kantoru.

Niechciała dać wiary oświadczeniu komuni­
katu, iż nie znalazł się odpowiedni kandy­
dat narodowości niemieckiej i domyślała się, że 
nie wybrano dla tego kandydata Niemca, iż 
z jednej strony rząd pragnie i nadal — co 
się tej prasie ogromnie niepodoba — utrzymać 
z Polakami nić sympatyczną, z drugiej zaś Ku- 
rya sprzeciwiała się stanowczo wyborowi ka­
płana narodowości niemieckiej. Dzienniki 
konserwatywno-protestanckie zapisują wiado­
mość podaną przez Nordd. Allg. Zeitung 
bez wszelkich uwag. Z pism wolnomyślnych 
poświęcił sprawie tej dłuższy artykuł tylko 
Berlimr Borsen Gourier, który decyzyę rzą­
du najzupełniej pochwala i na nią się godzi, 
a wybór arcybiskupa niemieckiej narodowo­
ści uważałby za krok niewłaściwy i zupeł­
nie chybiony.

„Ktokolwiek zasiądzie na stolicy arcy­
biskupiej — tak kończy ten dziennik swe u- 
wagi — będzie zawsze w pierwszym rzędzie 
arcybiskupem. Dla niego będą obowiązujące- 
mi ustawy krajowe, a istotna różnica pomię­
dzy arcybiskupem Polakiem a Niemcem za­
chodzi tylko ta, że arcybiskupowi narodowo­
ści polskiej jest łatwiej okazać się pojednaw­
czym. Skoro rząd w kwestyi osobistej oka 
zał się powolnym, złożył on tylko dowód, iż 
ma na oku cele przedmiotowe. Sądzimy, że 
to wyjdzie na korzyść ogólną.u

Lista osób, które bywają wymieniane 
na kandydatów na stolicę św. Wojciecha, jest 
dość obszerną. Koln. Ztg. donosi w ostatnim 
numerze, iż w kołach rządowych wzięto pod 
rozwagę nominacyę ks. prałata Stablewskie- 
go, którego wielce pojednawcza i umiarkowa 
na mowa, wygłoszona na wiecu katolików 
Polaków w Toruniu , sprawiła bardzo dobre 
wrażenie w Berlinie.

Wszystkie dzienniki berlińskie poświę- 
święcają artykuły wstępne wizycie króla Ka­
rola rumuńskiego, przyczem szeroko zastana­
wiają się nad stosunkiem Rumunii do trój- 
przymierza. Wszystkie głosy jednomyślnie za­
znaczają , że księstwo rumuńskie może stale 
liczyć na przyjaźń Niemiec, o ile pozostanie 
świadome doniosłej roli, przypadającej mu na 
półwyspie bałkańskim. Przy tej sposobności 
powracają niektóre dzienniki do znanej spra­
wy małżeństwa następcy tronu, i dowodzą, 
że cała intryga miała na celu przeniesienie 
propagandy rossyjski j w łono samejże kró­
lewskiej familii. Rodzinne te sprawy niema­
ło prawdopodobnie zajęły miejsca w konferen- 
cyach pomiędzy królem a cesarzem Wilhel­
mem.

Więcej wszakże niż wizytą królewską, 
zajmują się dzienniki najświeższym reskry­
ptem cesarza W ilhelma, skierowanym prze­
ciw prostytucyi i rajfurs wu, które szerzą się 
tutaj w najniższych warstwach społeczeństwa 
w przerażających rozmiarach , jak to okazało 
się przy sposobności znanego procesu przeciw 
rodzinie Heinzów, w którym wszyscy 65 świad- 
rowie płci męzkiej i żeńskiej, żyli z tegc o- 
hyduego zarobku.

Cesarz spowodowany został do ogłosze­
nia reskryptu z jednej strony pomienionym 
procesem, z drugiej zaś morderstwem sensa- 
cyjnem, dokonanein przez naśladowcę londyń­
skiego Kuby Rozpruwacza. Teraz wreszcie 
rozpocznie się energiczna i skuteczna walka 
przeciw rajfurstwu. Poważne koła berlińskie 
zalecają wejrzenie dokładne w sprawę stra 
sznego raka społecznego, prostytucyi, zniesie­
nie stosunków obecnych i naśladowanie w tej 
mierze innych krajów. Cała prasa wita na­
turalnie reskrypt cesarski z wielkiem uzna­
niem.

Berlin, 28 października.

(Sprawa obsadzenia stolicy arcybiskupiej w Po 
znaniu. — Król rumuński — Najnowszy re 
skrypt cesarski przeciw prostytucyi i rajfurstwu)

(jST.) Komunikat Nordd. Allgemeine Ztg 
zawiadamiający, iż w myśl intencyi rządu 
zasiądzie na stolicy arcybiskupiej w Pozna­
niu kapłan narodowości polskiej oddziała- 
niemile na nerwy narodowo-liberalnej prasy,
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K R O I I K A
Lwów, 30 ■października.

— Mianowania w armii. W galicyj­
skich pułkach pieszych mianowani:

Pułkownikami podpułkownicy: Eryk Thoss 
90, Józef Bouiewski 55, Adolf Odolski 58, 
Franciszek Grimm 45, Maurycy Perl 24.

Podpułkownikami majorowie: Aleksander 
Wolny 20, Klem-ns Czernowicz Unicki 58, 
Gabryel Schwarz Schwarzkron 10, Robert Weiss 
30, Romulus Lnczowski 41, Hugo Hoffmann 
90, Maciej Swoboda 13.

Majorami kapitanowie I klasy: Juliusz
Badałowski 58, Ferdynand Turczyński 77, Jan 
Steinbach 89, Edward S.hirnbock 20, August 
Wurm 30, Alfred Seheinpflug 56, Józef Strnad 
89, Juliusz Rieger 9, Piotr Blazik 15, Józef 
Sintic 41.

Kapitanami I kl. kapitanowie II klasy: 
Karol Uher 89, Jan Beinhauer 30, Piotr 
Mitschke 56, Adolf Semp 41, Piotr Ptacek 89, 
Oskar Prescbel 56, Wilhelm Dębicki 89, Karol 
Pawlas 40, Franc. Salibill 55, Jan Esala 89, 
Edward Weissmann Zawidowski 55, Mikołaj 
Boroewicz 30, Zygmunt Huppert 90, Józef Go- 
bel 56, Jan Dzugan 20, Emil Raczycki 10, 
Jan Kłosowski 90.

Kapitanami II klasy porucznicy : Romu­
ald Prochaska 45, Piotr Poll 58, Józef Heisek 
13, Edward Szybalski 95, Frydr. Weeber 40, 
Władysław Ryznerski 58, JanKohut 95, Frydr.

Pokorny 30, Frydr. Golić 57, Jan Dudek 10, 
Leon Sieczyński 55, Stanisław Brykowicz 89, 
Julian Dzikowski 56, Porfiry Sonie wieki 10, 
Karol Schultis 10, Henryk Griinzweig 55, Au­
gust Fleischmann 75, Paweł Kozaurek 90.

Porucznikami podporucznicy : Karol Se-
horz 89, Aloizy Reichel 45, Bronisław Sędzi­
mir 45, Paweł Hornbastel 10, Józef Cliński 58, , 
Józef Wagner 24, Franciszek Tork 9, Robert j 
Kamler 89, Franciszek Lang 9, Władysław Ba- j 
ranowski 41, Ryszard Eschermann 45, Wła- j 
dysław Pecina 55, Mieczysław Górecki 9, Fry- j 
deryk Sehirmer 77, Wilhelm Mainks 77, Jan ' 
Reich 45, Wiktor Budiner 80, Emil Bohdano- j 
wicz 41, Emanuel Kudrnka 95, Henryk Spin- j 
dler 20, Edward Siawik 45, Hugo Wohlang ; 
56, Herman Fleicher 58, Franciszek Hedrich 
13, Karol Koszan 89.

Podporucznikami kadeci zastępcy oficerscy: 
Andrzej Sawicki 89, Rudolf Sehustler 13, Ka­
rol Schafferer 41, Jerzy KLnk 9, Fryderyk 
Palma 10, Mieczysław Linde 24, WTojeieeh Pie­
chura 9, Karol Linhard 13, Kazimierz Schmidt 
10, Wincenty Trzciński 9, Aloizy Pohl 56, 
Karol Vocilka 40, Jan Zbytowski 10, Aloizy 
Mainx 13, Franciszek Nowak 40, Antoni 
Hackenberg 90, Gustaw Brenner 58, Adolf 
Oswald 9, Wilhelm Quitta 10, Rudolf Mildauer 
15, Artur Quirsfeld 30.

Przy strzelcach kapitanem II klasy: Woj­
ciech Kaltenborn 30. Porucznikami : Artur
Schopperl3, Karol Spilka 30. Podporucznikiem: 
Prokop Kerous 30.

— Pierw sze płatk i śniegu polatują 
u nas od wczoraj, przy temperaturze bliskiej 
zera. Dotąd jednak zwiastun zimy nie zdołał 
usłać na ziemi białego całunu.

— Posiedzenie Tow arzystwa nau 
czycie li szkół wyższych odbędzie się w 
*obotę, 31 b., m., o godzinie 6 wieczór, w sali 
fizyki szkoły realnej. Porządek obrad : 1. Sekcye 
naukowe w łonie Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, referent dr. Warmski. 2. Romantyzm 
a klasycyzm w szkole, referent prof. Bizoń.

— „Sokół" tutejszy odbędzie w dniu 
31 b. m. pierwsze posiedzenie ściślejszego ko­
mitetu, zajmującego się urządzeniem uroczyste­
go obchodu 25 rocznicy istnienia Towarzystwa. 
Do komitetu tego wchodzą oprócz wydziału wy­
brani na walnem zgromadzeniu członkowie „So­
koła', pp. Bardasz Ferdynand, radny miejski; 
Ozerszyk Jan, inspektor kolejowy; Kiselka Ka 
roi, prezydent Izby handlowej; dr. Małachow­
ski Godzimir, adwokat krajowy; Merunowicz 
Teofil, poseł sejmowy; Mochnacki Edmund, pre­
zydent miasta, dr. Piętak Leonard, profesor 
Uniwersytetu: Romanowicz Tadeusz, członek 
Wydziału krajowego ; Romanowski Ignacy, wi­
ceprezydent magistratu, i Zima Franciszek, dy­
rektor galicyjskiej Kasy Oszczędności. Panowie 
ci oświadczyli chętną gotowość wzięcia udziału w 
żmudnej pracy urządzenia obchodu, godnego „So­
kołów".

— Na poczcie lwowskiej nadano 
w miesiącu wrześniu 1891 roku 259.389 listów 
prywatnych niepoleconych: 178.320 kart kore­
spondencyjnych ; 62.914 posyłek pod opaską 
11 483 posyłek z próbkami; 290.000 egzempla 
rzygazet; 118.962 listów urzędowych; 51.864 
listów poleconych; 11.841 przekazów na kwotę 
423.341 zł. 87 et,; 64.242 posyłek wartościo­
wych. Ogółem nadano 1,052 01.5 nosvłeV.

Nadeszło zaś 0.0 Lwowa 344.360 Ostów 
prywatnych niepoleconych ; 158.640 kart kore­
spondencyjny- h ; 54.350 posyłek pod opaską; 
6.195 posyłek z próbkami; 111 398 egzemplarzy 
gazet; 52.650 listów urzędowych; 52.872 
listów poleconych ; 39.182 przekazów na kwotę 
675.916 zł. 64 et.; 42.177 posyłek wartościo­
wych. Ogółem 861.824 przesyłek.

— Kółka rolnicze Biuro Zarządu głó­
wnego Towarzystwa „Kółek rolniczych" prze­
nosi się z dniem 2 listopada do domu p Bryk- 
czyńskiego przy ulicy Kościuszki 1. 7 na dole 
drzwi nr. 2.

— Zaduszki. W dniach 1 i 2 listopa­
da b. r. ulica Piekarska od godziny 3 po po­
łudniu będzie dla przejazdu zamkniętą.

Dojazd do cmentarza Łyczakowskiego je­
dynie ulicą Kochanowskiego (Rury), a odjazd 

| ulicą Łyczakowską.
; Dla uni uięcia ścisku otworzono drugie 
- wejście do cmentarza z ulicy św. Piotra i Pa­

wła naprzeciw realności kamieniarza p. Schim- 
t sera.
i =  N ieszczęśliw y w ypadek zdarzył 

się dziś o godzinie pół do 9 z rana przy bu­
dowie pałacu Sprawiedliw: ści przy ul. Batore­
go. Duża korba żelazna, spadłszy z wysokości 
trzeciego piętra, ugodziła pracujących w bra­
mie robotników Jana Pelowskiego i Franciszka 
Garczyckiego, przyczem pierwszy z nich nie­
bezpiecznie zraniony został w głowę, drugi zaś 
nie doznał znaczniejszych obrażeń. Pelowskie­
go, liczącego lat 28, żonatego, odstawiono do 
szpitala powszechnego i wdrożono dochodzenie 
karne przeciw robotnikom, którzy w krytycznej 
chwili przy tej korbie byli zatrudnieni, a swą 
nieoględnością prawdopodobnie wypadek ten 
spowodowali.

— Z ubserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 30 października 
1^91 roku. godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 29-go, do godziny 12 
w południe dnia 30 października 1891 r., mie­
liśmy wiatr co do kierunku północny, eo do 
siły słaby (2), niebo przeważnie zachmurzone, 
a powietrze bardzo wilgotne (81 prc. wilgotno­
ści względnej); opad: śnieg, wysokośó opadu 
0'0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—1 2 ’C, najwyższa -j-2'2°C wczoraj po po­
łudniu, najniższa — 5'0'C w nocy.

Wczoraj po południu i dziś rano polaty- 
wał śnieg nieznaczny.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się we Włoszech: zwyżka 780 do 
775 w północnej Skandynawii; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w środkowej Rossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tei w południe 
771 mm

Prognoza na dobę dnia 31 października 
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
eo do kierunku zmienny z północy, eo do siły 
słaby ( i 2), średnia temperatura doby pozo­
stanie około —1'0"0, niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 80 prc.; opad: śnieg nieznaczny.

- -  Przy wyborze członka do Rady 
nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie, dokonanym w dniu wczo­
rajszym z dawniejszego obwodu wadowickiego, 
wybrany został na 95 głosujących 93 głosami 
p. Aleksander Gostkowski, z Tomic.

— Ślub. Wczoraj rano o godzinie 11 
pobłogosławił kardynał książę biskup krakow­
ski ks Dunajewski, w kaplicy swej, związek 
małżeński p. Aleksandra Laskiego, syna ś p. 
Władysława i Stefanii z hr. Ilińskich, z panną 
Michaliną Ordężanką, córką p. ministra pełno­
mocnego francuskiego, Władysława Ordęgi i ś. p. 
Jadwigi z hr. Czapskich. W orszaku weselnym 
znajdowały się rodziny pana młodego i panny 
młodej oraz ks. Dominikowie Radziwiłłowie, 
pp. Kaszowscy, hr. Breza z W. Ks. Poznań­
skiego, Osiecimscy i t. d. P. Ordęga podejmo 
wał gości ucztą w salonach Grand-Hotelu. Pań­
stwo młodzi wyjeżdżają do majątku swego Ro- 
salina, w Królestwie Polskiem.

— Szajka naganiaczy, w okolicach 
Krakowa, o której zbrodniezej działalności do- 
nieślimy, znajduje się już pod kluczem. Za 
wskazówkami komisarza policyi, p. Wł. Swol- 
kiena, w\śledzili i aresztowali inspektorowie 
policyjni w Krakowie całą szajkę. I tak naga­
niacze Marcin Kartsch i Nikel eskortowali wy­
chodźców do Bielan; tu oddali ich Franciszkowi 
Zielińskiemu, którzy przy pomocy St. Suskiego, 
przeprowadził biednych ludzi do Józefa Piegzy 
w Rozkochowie, w powiecie chrzanowskim, ten 
wreszcie doprowadził ich do niejakiego Gory­
czki. U tego ostatniego przebyli wychodźcy od 
czwartku do soboty zeszłego tygodnia; Goryczko 
dopiero oddał ich jakiemuś nieznanemu chłopu, 
celem przemycenia przez granicę pruską. Szajka 
ta operowała w porozumieniu z sobą i dopu­
szczała się krzyczących na wychodźcach nad­
użyć. Wszyscy aresztowani naganiacze odsta­
wieni zostaną do sądu.

— Oszustwa dżokejsk ie , których wi­
downią w ostatnich latach był tor wiedeński, 
a o których wykryciu doniósł nam przedwczo­
raj telegram z Wiednia, jak łatwo zrozumieć, 
sprawiły nie tylko w stolicy Państwa niezwy­
czajne wrażeDie. Żywo tei zajmuje się tą sprawą 
prasa wiedeńska, a W. Allg. Ztg. poświęcając 
jej dłuższy artykulik, twierdzi, iż według za­
rządzonych ze strony Jockey-Clubu dochodzeń, 
żadnej nie ulega już wątpliwości, że do nie­
czystych manipulacyj, obliczonych na wyzyska­
nie totalizatora, należeli także „gentlemani1' 
z poza sfery dżokejskiej. Od dłuższego już cza­
su — pis e wspomniany dziennik — zdarzały 
się na torze wiedeńskim nader często prawdzi­
we niespodzianki: zwycięstwa koni bardzo 
miern-j konduity, a to kosztem b egunów reno­
mowanych już niekiedy na wszystkich innych 
pierwszorzędnych torach. Rozumie się, że nie 
tylko fachowi, ale i szersza, nieświadoma rzeczy 
publiczność, korzystając z totalizatora, stawiała 
przeważnie na konie „wypróbowane" - i prze­
grywała zazwyczaj, gdyż zwycięzcami na torze 
bywały konie, na które nikt przedtem uwagi 
nie zwracał. Otóż pokazu e się, że owe niespo­
dzianki, owe zwycięztwa „outsiderów", t. j. 
koni najlichszego gatunku, były sztucznie za­
aranżowane. wskutek porozumienia się poprze­
dniego niesumiennych dżokejów i tych, któr<y 
stojąc poza nimi, nie wahali się nakłonić icb 
do tej najnowszej gry fałszywej. Na razie Jockey - 
Glub wykluczył dwóch najbardziej obwinionych 
dżokejów, nazwiskiem Busby i Coates, ze wszyst­
kich torów wyścigowych w Austro-Węgrzech na 
zawsze, a wielu innym ich kolegom udzielił 
ostrych napomnień, dalsze jednak doehodzenia 
są jeszcze w toku i dostarczyć mogą dowodów 
winy innych jeszcze osób.

— Pięć zamachów samobójczych
! zapisuje warszawska krunika brukowa za jeden 
I dzień 27go b. m. W trzech z tych wypadków 

przyczyną targnięcia się na życie własne, był 
| zawód doznany w miłości.

— W ynalazek Polaka. Dzienniki war­
szawskie donoszą, że inżynier-mechanik, p. Gru-

, biński, skonstruował aparacik parowy, pół łokcia



wysoki, zajmujący przestrzeń nie większą nad 
łokieć kwadratowy, którego zadaniem jest wpro­
wadzenie w ruch tramwayów, powozów, wozów 
ładowanych, młocarni i t p., przy użyciu nafty, 
benzyny, lub innych płynów palnych. Wynalazca 
uzyskał już patent zabezpieczający aparaty od 
reprodukcyi i wkrótce mają się odbyć próby 
publiczne. Akademia paryska wynalazków, po 
przedstawieniu opisu i rysynków nowego wy­
nalazku, nadesłała p. Gr. dyplom pochwalny. 
Próby z aparatem dokonane będą w obec człon­
ków sekcyi technicznej Towarzystwa popierania 
przemysłu i handlu w Warszawie.

— Wyprawy do Afryki środkowej
Francuz, Decle, wysłany przez paryskie mini­
sterstwo oświecenia i sztuk pięknych do wnę­
trza Afryki dla studyów etnograficzno-antropo- 
logicznych nad plemionami, zamieszkującemi 
pomiędzy Cap i Zambezem, donosi, iż dotarł 
już do góry Tshaneng, odległej o 2450 kilome- 
tród od Gap. Wyruszywszy z Kimberley w to­
warzystwie uczonego belgijskiego, p. Lolaing, 
przebył Bechuanaland, idąc wzdłuż granicy 
Transwaalu i zachodniego wybrzeża rzeki Lim- 
papo, czyli Krokodyla i pod koniec sierpnia 
przybył do Palapye(Mangwato), stolicy państw 
króla Khama, dowódcy plemienia Bamangwa- 
tos, nad rzeką Lutsani. Tu podróżnicy musieli 
się zatrzymać przez czas pewien, gdyż zbiegła 
cała niemal ich eskorta, bojąc się iść dalej, z 
powodu rozsiewanych wieści o żółtej febrze i 
ludożercach. Po zrekrutowaniu nowych przewo­
dników i tragarzy, pp.: Decle i Lalaing wyru­
szyli w dalszą drogę. Po zbadaniu góry Tsha­
neng, zamierzają skierować się na północ, a po 
przebyciu słonego jeziora Makarikari, dotrzeć 
do Gozungola nad Zambezem. Poczem, zwie­
dziwszy słynne wodospady tej rzeki, Yictoria 
Falls, mają się kierować wybrzeżami jej do 
krajów Baratsesów.

Druga wyprawa naukowa, pod dowódz­
twem p. Bent, członka Towarzystwa archeolo­
gicznego w Londynie, prowadzi obecnie wyko­
paliska nad słynnemi ruinami Zymbabye w 
Mashanalandzie przy wschodniem wybrzeżu. 
Rezultaty owych poszukiwań przeszły wszelkie 
nadzieje. Odkryto zabytki fenickie i maurytań- 
skie; pomogą one do odtworzenia pierwotnej 
historyi tej części Afryki, co do której brakło 
dotychczas danych. Przypuszczano zawsze, iż 
Mashanaland jest krajem Ophir z Pisma 
Świętego.

Listy z Ameryki,

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

N otaffi l i t m c k o - a r t F s t r a i
Kobieta czy wazon, jeden z najpię­

kniejszych obrazów Siemiradzkiego, jak wia­
domo, wystawiony jest od kilku dni w sali 
„Domu Narodnego" wraz ze słynnym obrazem 
prof. Marra „Biczownicy". Wspomniany obraz 
twórcy „Świeczników Nerona" wystawiony był 
w tym roku w Berlinie, gdzie żywe budził za­
jęcie wśród publiczności i znawców. Następnie 
ukazał się na wystawie w Magdeburgu, zkąd 
wprost przybył do Lwowa. U nas utwór Sie­
miradzkiego wystawiony będzie bardzo krótko, 
poczem odejdzie na wystawę krakowską. Piękny 
ten obraz, znany naszej publiczności tylko z re- 
produkcyj zagranicznych, przenosi nas myślą 
w świat odległej starożytności, między bogatych 
patrycyuszów rzymskich, rozmiłowanych w pię­
knie i powabie nie tylko dzieł sztuki... Jedne­
mu właśnie z takich patrycyuszów przyprowa­
dzono do nabycia uroczą niewolnicę a równo­
cześnie inny handlarz przyniósł mu cenny wa­
zon, niepospolite dzieło sztuki. I stary Rzymia- 
mianin nie wie co wybrać: czy kobietę, czy 
wazon, który trzyma na kolanach. Taka jest 
treść tego obrazu, który powszechnie podoba 
się naszej publiczności.

„Tygodnik Illustrowany" pomieszcza 
kopię z pięknych rzeźb Piusa Welońskiego „Bo­
jan" i „Sclavns saltans", dodając zarazem por­
tret ich twórcy. Pełnym charakterystyki jest 
też narysowany przez St. Witkiewicza „Zaułek 
krakowski", a zwraca również uwagę rysunek 
J. Rapackiego, będący ilustracyą do noweli p. 
M. Konopnickiej „Stacho Szafarczyk". W arty­
kule „Niedziela w handlu" Józef Kenig wymo­
wnie popiera ujawnione w ostatnich czasach u 
nas (w Królestwie) żądania święcenia niedzieli.

Zygmunt Przybylski powrócił wczo­
raj do Warszawy, przywożąc z dłuższego odpo­
czynku dwie nowe jednoaktówki : „Schadzkę" i 
„Pierwszy bal". Oba utwory złożone już zostały 
dyrekcyi teatrów rządowych.

VIII.
(Dokończenie).

Chicago 27 września 1891.
Mieszkam w jednym z pierwszorędnych 

hoteli w|Sherman-House, i porównywam ame­
rykańskie hotele z naszymi. Palmę pierwszeń­
stwa pod względem wygody należałoby wła­
ściwie przyznać tym pierwszym, gdyby nie 
rozmaite „ale".

Spróbujemy więc sobie uzmysłowić po- 
pobyt w takim hotelu. Na dworcu oczekuje 
nas murzyn, który zabiera wszystkie nasze 
przybory podróżne i znaczek na kufer, pro­
wadząc nas równocześnie do omnibusu. 
Wchodzimy do hotelu wprost z dworu do 
olbrzymiej sali - - a raczej przedsionka — 
gdzie się kręcą setki ludzi, spacerując wzdłuż 
i wszerz, lub też zasiadając ławki dookoła, 
paląc tytoń, czytając gazety gwarząc o in­
teresie i polityce. Tu sprzedają tikety na 
wszystkie koleje, tam mieniają pieniądze lub 
sprzedają gazety i cygara, tuż obok jest wej 
ście do fryzyerai do baru. W samym środku 
króluje kasyer i sekretarz hotelu - ten o- 
statni zapisuje nazwisko przybyłego i wy 
daje mu klucze z numerem jego pokoju. Po 
trzeba więc tylko siąść na elewator, a znaj 
dziemy się w naszym pokoju i ku wielkiemu 
ździwieniu znajdziemy wszystkie pakunki już 
na miejscu. Tożsamo i przy odjeźazie należy 
tylko sekretarzowi podać pociąg i cel podróży 
a otrzyma się blaszkę na większy pakunek, 
i nie potrzeba się nawet trudzić do pokoju, 
gdyż drobniejsze rzeczy znajdzie się w wa­
gonie, większe u celu podróży — przyczem 
naturalnie nikt nie wyciąga ręki o napitek.

Natomiast ujemną stronę takiego hotelu 
stanowią łóżka podwójne, — można więc w 
razie przepełnienia dostać za towarzysza nie 
tylko do pokoju, ale i łóżka zupełnie niezna­
jomego, trzeba więc zawczasu zastrzedz się 
przeciwko temu.

Zwykła cena takiego hotelu wraz zzu- 
pełnem utrzymaniem wynosi 4—5 dolarów 
dziennie, naturalnie, jeżeli pod względem wy­
boru pokoju nie jest się wybrednym, gdyż 
inaczej cena idzie bardzo w górę.

Wszystkie urządzenia hotelowe, jakpar- 
lory (wspólne salony), czytelnie, jadalnie, ła­
zienki, są bardzo eleganckie i wygodne, — 
ujemną stroną jest okoliczność, że można tyl­
ko w pewnych, śeiśle oznaczonych godzinach 
jadać, tak n. p. kolący a po teatrze jest rze­
czą wprost niemożliwą.

W całej północnej Ameryce jest jedze­
nie przeważnie liche. Przedewszystkiem nie 
mile nas uderza zupełny brak naturalnego 
masła, które zastępują sztucznym przetworem 
z margaryny. Przejechałem całe Stany Zje­
dnoczone wzdłuż i wszerz, i dziwna rzecz, w 
tym kraju preryi i chowu bydła na wielką 
skalę — nie spotkałem się ani razu z natu- 
ralnem masłem.

Kawa jest przeważnie licha, herbata 
zawsze haniebna, wszystkie zupy pieprzne i 
korzenne. Ostrygi wielkie i nieszczególne, 
często zastępują je niesmacznemi muszlami 
zwanemi „cłaims" ryby morskie (Blue- i 
Whithsh) liche, słodkowodne, dobre, ale źle 
przyrządzone.

Sławne amerykańskie „steaki" składają 
się z kawałka mięsa, przypieczonego z je­
dnej strony na ruszcie na węgiel, cięlęcina 
i baranina nadzwyczajnie tłusta. Jarzyny 
piękne, lecz gotowane i podawane w niemo­
żliwych sosach. Leguminy przeważnie dobre, 
mianowicie nadziewane owocami, t. zw. paje 
(pie), a przypominające nasz strudel.

Jako specyalne amerykańskie potrawy, 
które muszą być przy każdym obiedzie, 
są następujące: surowe pomidory kraja­
ne w płatki, a spożywane z solą i pie­
przem, pieczone bataty, mające smak kaszta­
nów, skrobana kukurudza z sosem jako ja ­
rzyna do mięsiwa, pieczona cebula ze śmie­
taną, zielona nać z selerów, pikle w m u­
sztardzie i t. p.

Amerykanin i Amerykanka jedzą stra­
szliwie dużo i nie apetytnie. Od 8 --9  rano 
trwa śniadanie, t. j. breakfast, od 12—1 dru­
gie śniadanie, t. j. lunch Pierwsze składa 
się z owoców, ryb, mięsiwa, jaj, ciastek, her­
baty, kawy i t .  p., drugie odpowiada naszemu 
obiadowi.

Właściwy obiad odbywa się między 6 
a 8 wieczorem. Przedemną leży karta dzi­
siejszego obiadu, pozwolę więc sob;e przepi­
sać ją w tłómaczeniu, aby łaskawy czytelnik 
w dalekim wschodzie miał pojęcie o amery­
kańskich obiadach: zupa pomidorowa, zupa 
muszlowa, surowe pomidory, nać z selerów, 
surowe ogórki, wieprzowina z czarną fasolą, 
ryba z sosem, gotowana kura z sosem z 
jaj. Corneed Beef, wędzonka z kapustą, 
rostbeef, kapłon z truflami, pieczone jagnię, 
potrawka cielęca z sosem pomidorowym, hi­
szpańskie oliwy, sałaty, pikle. sałata z kur­
cząt, pieczone ostrygi, potrawka z kurcząt 
po hiszpańsku, ragout z jagnięcia z turnip- 
sem, kotlet a la financiere, gotowane brzo­
skwinie z winnym sosem, lód (nie lody!) po -'

marańczowy, gotowane i francuskie ziemnia­
ki, pieczone bataty, pieczona cebula, kalafio­
ry, szpinak z jajem, puding, paja jabłkowa 
i brzoskwiniowa, ciastka, lody, owoce, sery; 
kawa, herbata, maślanka.

Kto ma dobry apetyt, może to wszystko 
zjeść za porządkiem, w przeciwnym razie 
wybiera sobie cały szereg potraw a murzyn 
przynosi mu wszystko naraz, zastawiając cały 
stół talerzami, talerzykami, salaterkami i pół­
miskami. Naturalnie, że ilość zjedzonych po 
traw nie wpłjwa bynajmniej na cenę, która 
jest taka sama, choćby się i niczego innego 
nie jadło. O lichej usłudze murzyńskiej 
wspominałem już w dawniejszych listach.

Amerykanie łykają wszystko nie żując, 
niestety i Amerykanki jedzą bardzo wiele i 
prędko, co wcale ładnie nie wygląda. Już to 
w ogóle Amerykanki są ciekawe istotki i nie 
dziwię się wcale, że tomy o nich pisano. Co 
do mnie, to nie myślę bynajmniej tematu 
tego poruszać, bo za krótko jestem w Ame 
ryce , abym miał być znawcą tutejszego 
świata.

Jedno tylko mogę nadmienić, że nie 
lubiąc w ogóle przesady, jestem nieco zgor­
szony tą stroną charakteru płci pięknej w 
Stanach Zjednoczonych. Zarówno ta wielka 
samodzielność dam, jak też i ich pruderya 
granicząca ze śmiesznością, jest przesadą.

Będąc z wizytą u wspomnianego wyżej 
obywatela z Chicago, mego przewodnika, 
spostrzegłem u niego w salonie brzydki for­
tepian rococo, którego nogi podobne były do 
nóg ludzkich. Nogi te przystrojono w hafto 
wane majteczki, a kiedy się pytałem o po­
wód tego dziwnego przystrojenia, odpowie­
dział mi gospodarz z uśmiechem, że nie wy­
pada, aby damy patrzyły się na nagie nogi, 
chociażby to były tylko nogi fortepianu, gdyż 
to shocking !...

Dziwna, że w obec tych prsesadnych 
pojęć o przyzwoitości, dzieją się i cierpi 
się tu rzeczy, którychby u nas nie ścier- 
piano.

Dyrektor pewnej wyższej szkoły „High 
School", tłómacząc nam korzyści z faktu, że 
młode damy i chłopcy razem się uczą, pod­
nosił n. p., że dzikie „boys" nabierają w 
obec dam ogłady, że jedna płeć współzawo­
dniczy z drugą w naukach i t. p.. a w koń­
cu dodał w swej bezgranicznej naiwności: 
„Ma to swe i złe strony, gdyż pewien — 
na każdy sposób mały — procent uczenie z 
wyższych klas musi ze względów fizyologicz- 
nych przed czasem opuszczać szkołę".

Znanym jest fakt, że piwiarnie i re- 
stauracye w południowych Niemczech mają 
usługę żeńską i wiadomo powszechnie, że w 
fakcie tym nie ma i cienia nieprzyzwoitości.

W Chicago trochę odmiennie ta rzecz 
się przedstawia. Liczne kolorowe napisy na­
wet na głównych ulicach oznajmiają prze­
chodniom, że w tej piwiarni usługują mło­
de, piękne i grzeczne dziewczątka. Z obowią­
zku podróżnika, zwiedzającego świat, zasze­
dłem i ja do tego rodzaju lokalów — i mogę 
powiedzieć — używając hiperboli, że w obec 
nich nasze „tingle-tangle" są klasztorami.

Lecz mam dość — wypoczynku, miasta 
i ludzi.... mnie ciągnie ku sobie piękna i 
potężna przyroda; — „the maid of mist" 
dziewica z mgły, królująca w nurtach Nia- 
gary, wabi mnie do siebie, a więc dalej na 
północ do zielonej Kanady!... god bye!... god 
byt!., ty potężna królowo Michiganu !

Prof. dr. Em il Dunikowski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
(Lustratorowie Kółek rolniczych.).

Zarząd główny „Kółek rolniczych" w 
trafnem ocenieniu doniosłości i potrzeby od­
bywania jak najczęściej lustracyi gospodarstw 
włościańskich, czynił w ostatnich latach 
wszelkie możliwe starania, celem uzyskania 
odpowiednich subwencyj na ustanowienie sta­
łych lustratorów i nauczycieli gospodarstwa 
wiejskiego, .w takiej liczbie, aby każde Kółko 
roluicze przynajmniej raz w roku mogło być 
przez lustratora zwiedzone. Starania te zna­
lazły przychylny posłuch w pierwszym rzę­
dzie Sejmu, z którego inieyatywy Wydział 
krajowy zamianował dwóch nauczycieli wę­
drownych i powziął uchwałę zmierzającą do 
powiększenia liczby takich nauczycieli, nie­
mniej uznał program ustanowiony przez Za­
rząd główny dla lustratorów „Kółek rolni­
czych" za odpowiedni uchwalając zarazem 
jednolitość działania krajowych nauczycieli 
wędrownych i lustratorów „Kółek".

Zarząd główny pozyskawszy szereg teo­
retycznie i praktycznie wykształconych go­
spodarzy. polecił im w r. 1890 przeprowa­
dzenie lustracyi gospodarskiej w 171 gmi­
nach a jednocześnie odniósł się do zarządów 
dotyczących „Kółek rolniezych", zarządów 
powiatowych, a względnie delegatów Towa- i 
rzystwa, Rad powiatowych, wreszcie towa- ‘ 
rzystw gospodarskich i rolniczych, upraszając ' 
je o popieranie zadania lustratorów i udzie­

lenie tymże potrzebnych wskazówek, co też 
chętnie czyniły wzmiankowane instytucje.

Stosownie do otrzymanych od Zarjądn 
głównego instrukcyj, badali pp. lustrato owie 
najprzód stosunki miejscowe gospodarskie, 
zwiedzali w towarzystwie gospodarzy lob go­
spodarstwa, wykazując wadliwości, zarazem 
podawali łatwo wykonalne środki poprawniej- 
szego gospodarowania i odpowiedniejszego wy­
konywania robót. Następnie przeprowadzali 
na zebraniu „Kóika rolniczego" rozbiór pra- 
kt czny tego, co w czasie przeglądu gospo­
darstw w krótkości wytykali i nawiązując do 
poczynionych podczas przeglądu spostrzeżeń, 
wywoływali dyskusyę pomiędzy słuchaczami 
nad tem, w jaki sposób m gliby wprowadz-ć 
zalecone ulepszenia.

Sprawozdanie z odbytych w ten spo ób 
lustracyj w 171 gn inach , przedłożyli Zarzą­
dowi głównemu lusiratorowie i Zarządy do­
tyczących „Kółek rolniczych", a na podsta­
wie tych sprawozdań Zarząd główny ogłosił 
właśnie w streszczeniu ważniejsze szczegół) 
z działalności i spostrzeżeń lustratorów w i 
1890.

Lustrator p. Seweryn Wiśniewski zwie­
dził ogółem 2. gm in, mianowicie w powie­
cie podhajeckim 10, brzeżańskim 1 , bucza­
ckim 1, rohatyńskim 15. W gminach powia­
tu p dhajeckiego zauważał lustrator powsze­
chne złe obchodzenie się z nawozem, a głó­
wną wadliwość i przyczynę nieprodukcyjno- 
ści gospodarstw, przypisuje złemu żywi* niu 
inwentarza, spowodowanemu niedos atecznem, 
a nawet zupeł em pomijaniem uprawiania 
roślin pastewnych , przy braku łąk natural­
nych i pastwisk. Po czał więc w zędzie o 
uprawie roślin pastewnych jako t o : czerwo­
nej ko icz ny, o jej właściwościach, suszeniu 
na siano, kan ance — o i prawie buraków pa­
stewnych , marchwi, rzepy, końskiego zęba, 
sposobie jego użycia i przechowania na zimę.

Ze względu, że lu o g podarze umie­
ją ocenić i znają ważn ść nawozu w gospo­
darstwie rolnem , spostrzegł jednak p.wsze- 
c: ne tutaj złe r. nim obchodzenie się, p >u- 
czał wszędzie, jak zakładać i urządzać gno­
jownie, jak pomnażać i ulepszać nawóz.

Dostrzegłszy w końcu zupełne zaniedba­
nie sadów, polecał ich pielęgnowanie, sta­
wiając za przykład te gminy, w których sta­
rannie utrzymywane sady przynoszą gospoda­
rzom wiejskim znaczne dochody.

Sprawozdania lustratora z odbytych prze­
glądów gmin powiatu rohatynskiego, uwido­
czniają , że i tutaj główną przyczyną nieod­
powiedniej produkcyjności gospodarstw wło­
ściańskich, jest powszechnie złe obchodzenie 
się z nawozami i niedostateczna uprawa ro­
ślin pastewnych — to też w tym kierunku 
starał się o pożądaną i konieczną zmian- ku 
epszemu, odpowiednie wszędzie dając pou­

czenia.
Lustrator, p. Zygmunt Gawarecki zwie­

dził ogółem 62 gmin, mianowicie: w powie­
cie łańcuckim 19, rzeszowskim 9 , w powia- 
ai-h: jarosławskim, lwowskim i kolbuszowskm 

po jednej, grybowskim 10, gorlickim 8, pil- 
zneńskim 11 gmin.

W wymienionych powiatach, te gminy, 
w których „Kółka rolnicze" już dawniej zo­
stały zawiązane i w których lustratorowie 
mieli już w latach poprzednich sposobność 
udzielać swych wskazówek i rad, wykazują 
widoczny postęp i zmianę ku lepszemu, co 
wymownym jest dowodem, iż systematyczne 
irzepro wadzenia lustracyj gospodarskich wpły­
wają skutecznie na ulepszenie roli i pnwię- 
eszenie dochodów mniejszych gospodarstw.

Sprawozdanie podnosi przedewszystkiem, 
iż w powiecie łańcuckim znajduje się u człon- 
rów „Kółek rolniczych" poprawniejsze go­
spodarstwo — konie, trzoda chlewna, a szcze­
gólnie piękne i dobrze utrzymane bydło ro­
gate zdradza już pewne uszlachetnienie rasą 
lolenderską, — wartość nawozu nie bywa 

już wszędzie zapoznawaną, obchodzić się 
z nim zaczynają staranie i umiejętnie i już 
gdzie niegdzie spotkać się można z wzorowo, 
dobrze urządzoną gnojownią, a uprawa roślin 
lastewnych powszechną się stała.

W powiecie gorlickim i grybowskim 
weszło już w zwyczaj korzystne używanie na 
wozów sztucznych, szczególniej mączki kościa­
nej, a niektóre „Kółka rolnicze" sprowadzają 
jej wcale poważną ilość po 11j2 do 2 wago­
nów wyłącznie dla swych członków — równie 
nie bez korzyści, za przykładem „Kółka rol­
niczego" w Ptaszkowej, trudnią się w tych 
powiatach już powszechnie gospodarze kupo­
waniem wołów, w celu sprzedaży po podpa- 
szeniu, na czem zwykle dobrze wychodzą, 
zwłaszcza, że kupując te woły pod koniec 
zimy, obrabiają sobie niemi całe pole, poczem 
dopiero na rzeź sprzedają. To samo robią po 
raz drugi w roku, pod koniec lata. W po­
wiecie pilzneńskim zaprowadzają orkę w szer­
sze zagony, a lubo wielkie tam i powszechne 
niedostatki spostrzegać się jeszcze dają w ho­
dowli bydła i uprawie roślin pastewnych, to 
jednak staranniejsza uprawa roli, pielęgno­
wanie koni i trzody chlewnej uwidoczniają 
pewien postęp.

W Przeworsku na odbytem tam zje- 
ździe członków „Kółek rolniczych", zwiedzał 
lustrator wykonywaną podówczas przez p. 
Reimana miejscowego nauczyciela, budowę



domu z pizy, mało u nas znanej. Towarzy- 
3̂ cym mU gospodarzom objaśnił p. lustrator, 
Ze budowa domów z pizy jest pospolita w kli- 
®*cie gorącym i więcej suchym jak u nas, 
®oże jednak i u nas byó używaną, byle nyły 
Echowane pewne warunki. Budowa taka po­
wstaje z ubijanej gliny, świeżo ukopanej — 
bo ta najlepsza — a dom, w ten sposób wznie- 
8l°oy, jest tani.

Towarzyszący lustratorowi gospodarze 
2apytyWali, czy podobne domy z pizy byłyby 
<Jobre dla włościan, ponieważ już są tacy, 
-tóryin się budowa taka podoba. — Lustrator 
objaśnił, że byle tylko były starannie wznie 
S]one, to dla swej taniości i bezpieczeństwa 
°d ognia, wcale by były odpowiednie; pa­
miętać jednak należy, że trzeba bezwłocznie 
Oaprawió każde odpadnięcie tynku wapienne­
go, który nie tylko zabezpiecza glinianą pizę 
°d uszkodzeń przez wpływ deszczu i powie­
k a ,  ale jest także potrzebny i dla zdrowia 
mdzi. Glina bowiem nie wypalona i nie po­
myta szczelnie do niej przylegającem wapnem, 
aaciąga rozmaite wyziewy i miazma, które 
Potem zanieczyszczają powietrze w mieszkaniu 
i czynią je niezdrowem.

Trzeci z rzędu lustrator p. Wł. Szybiń- 
ski, zwiedził w powiecie lwowskim 3 gminy, 
fohatyńskim jednę, kołomyjskim 9, gródeckim 
* rudeńskim po 11, w mościskim gmin 20.

W niewielu tylko z gmin zwiedzonych 
istnieją „Kółka rolnicze11. Lustrator znalazł 
stan gospodarstw włościańskich w tych gmi­
nach w ogóle w złym stanie i wadliwości nie­
omal wszędzie jedne i te same: mechaniczna 
oprawa ziemi licha, niedostateczna, wygno- 
jenie słabe — konie i bydło po największej 
części drobne i źle utrzymane, skutkiem po­
minięcia uprawy roślin pastewnych — chów 
trzody chlewnej i drobiu na niskim stopniu — 
sady także zaniedbane, toż samo i pszczel- 
ńictwo, które jednak n. p. w powiecie gró­
deckim, zwłaszcza w okolicach siedziby „Kółka 
rolniczego" podnosić się poczyna. Na łąkach 
i pastwiskach nie bywa wykonywaną żadna 
melioracya, a wydatność nawet żyznych pól 
zbyt mała, z powodu ustawicznej uprawy zbóż 
po sobie.

Tylko w Ebenau, gminie zamieszkałej 
przez kolonistów niemieckich, gospodarstwa 
włościańskie znacznie się wyróżniają, od go­
spodarstw w gminach sąsiednich — lepsza 
tu oprawa ziemi, inwentarz żywy roślejszy i 
lepiej utrzymany — uprawa pasz rozszerzona, 
oprócz bowiem koniczyny, uprawiają i buraki 
pastewne a nawozu produkują więcej i lepszej 
jakości.

Lustrator p. Jan Biedroń zwiedził 18 
gmin w powiatach: bocheńskim i limanow­
skim. Gospodarstwa w powiecie limanowskim 
pomimo pracowitości włościan i dodatniego 
Wpływu zawiązanych tam dawniej „Kółek" 
8toją w ogóle jeszcze dość nisko, chociaż 
zwrot ku lepszemu już się ujawnia. Lustra­
tor zauważał, że w gminach tego powiatu 
coraz częściej bywają używane nawozy sztu­
czne, hodowla bydła się podnosi, wchodzi w 
użycie osuszanie i drenowanie gruntów, i że 
rozwija się sadownictwo, a gdzie niegdzie i 
pszczelnie two. — Złem dotkliwem jest w 
tym powiecie tak wielkie rozdrobnienie grun­
tów, które są przeważnie górskie gliniaste, 
ciężkie i mokre, że znaczna część gospoda­
rzy nie może utrzymać własnego inwentarza,
1 musi uprawę swoich pól wynajętym in­
wentarzem wykonywać i drogo opłacać, a co 
najważniejsza, nie może we właściwym cza­
sie ani zorać ani zasiać. W celu zaradzenia 
złemu, gospodarze zapobiegliwsi łączą się w  
spółki po dwóch i naprzemian swoje pola u- 
prawiają, lub też krów do pracy używać 
zaczynają. Z gospodarstw nie utrzymujących 
inw entarza  roboczego, te tylko prosperują i 
w tych ziemia najwięcej przynosi, w których 
z powodu zbyt małego obszaru, (7a do 1 lub
2 morga), uprawa ogrodowa, ręczna jest wy­
konywaną. Niekiedy chałupnik, który ręcznie 
uprawił kilka swoich zagonów, zbiera mało 
mniej, jak jego sąsiad z 2 i 3 razy większej 
przestrzeni. W ogóle najprodukcyjniejsze są 
w tym powiecie gospodarstwa 15 do 30 mor­
gowe i gospodarstwa tak małe, że wszystkie 
roboty w polu są ręcznie wykonywane. Oprócz 
zdrobnienia gruntów, klęską jest to — jak 
zaznacza sprawozdanie — iż gospodarze pra- 
cują przeważnie na procenta najczęściej li­
chwiarskie — a lichwa w różnych objawia

tu sposobach. Istnieje tam n. p. także li­
chwa bydlęca, polegająca na tern, że żyd do­
starcza podupadłemu gospodarzowi bydła li­
stkowego a najczęściej krów. Często się zda- 
rza, że z powodu braku ziarna na zasiew, 
Podupadły gospodarz jest zmuszony przystać 

propozycyę żyda, który dostarcza ziarna 
P°d warunkiem podzielenia się zbiorami.

Głównym dochodem gospodarzy w tym 
Powiecie jest chów bydła i trzody chlewnej — 
uiestety w tym kierunku mało dotychczas w 
Powiecie limanowskim przedsięwzięto, aby 
Poprawić rasę i podnieść hodowlę bydła, tej 
ńajracyonainiejgzej gałęzi gospodarstwa w gór­
skich okolicach. Niektóre wsie, jak Słopnice 
szlacheckie i królewskie, mają z wypasu i 
Pftudlu bydłem wcale pokaźne zyski, również 
w niektórych okolicach tego powiatu hodo- 
wla owiec przynosi dość znaczne dochody.

Targ zbożowy. *)
Dnia 30 października 1891.

Lwów, pszenica 10 — do 1080, żyto 
9‘— do 9*50, jęczmień 6-— do 8.— , owies 
6 50 do 7-10, rzepak 13-— do 14-15, groch 
6-— do 10-—, wyka do —•—, lnianka
—•— do —-—, koniczyna czerwona 40' -  do 
46-—, biała — ■- do —•— , szwedzka — ■

Tarnopol, pszenica 10' do 10 75, żyto 
8 90 do 9'40, jęczmień 5'90 do 7‘-~, owies, 
6-35 do 6’80, groch 6-— do 11-—, wyka 
do — • —, rzepak 13-— do 13 —, lnianka —• — 
do —•—, koniczyna czerwona 40 -- do 45-—, 
biała—•— do— •—. szwedzka -— do—‘—

Podwołoczyska, pszenica 9'75 do 11, 
żyto 9'— do 9 50, jęczmień 5-80 do 7-—, owies 
o* — do 6'70, groch 6- d o l i - — , wyka 
do — •— , rzepak 13-— do 13 25, lnianka 
do —•—, koniczyna czerwona 40-— do 45'— , 
biała —-•— do ■ —*—, szwedzka — do —‘—,

Jarosław, pszenica 10-— do ID— , żyto 
9-25 do 9-60, jęczmień 6 '— do 6’50, owies 
6 50 do 7'20, groch 6-— do 10'—, wyka — 
do — , rzepak 13-— do 13 50, lnianka — - 
do -•—, koniczyna czerwona 40- do 46-—, 
biała — do —-—, szwedzka —•— do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  55-— do 60'— zł. za 56 kilo 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr. 

loco Lwów 19 70 do 20‘50 zł.
Ruch handlowy żwawszy. Zlecenia na 

zakupno gotowego ziarna i na dostawy dość 
liczne. Producenci zachowują pewną rezerwę 
w transakcyach.

Llcytacye. Dnia 10 listopada b. r. o 
godzinie 10 rano odbędzie się w c. i k. woj­
skowym składzie łóżek we Lwowie (ul. Zybli- 
kiewicza nr. 31) licytacya różnych odpadków 
lnianyeh i wełnianych; tudzież sznurów, zebrać 
się mających w ciągu roku 1892 w magazy­
nach we Lwowie, Czerniowcach, Tarnopolu i 
Stanisławowie, tudzież w filiach: w Brzeża-
nach, Złoczowie, Żółkwi, Kołomyi i Czortkowie, 
wreszcie w szpitalu garnizonowym we Lwowie.

Przybliżona liczba odpadków wynosi: od­
padków białych 7390 klgr., odpadków szarych 
10.857 klgr., wełnianych 3920 klgr., a sznu­
rów 361 klgr.

Oferty pisemne wnieść należy w powyż­
szym terminie do c. i k. wojskowego magazynu 
łóżek we Lwowie, gdzie też bliższe warunki li­
cytacyjne przejrzane być mogą.

Z Izby handlowej i przemysłowej. 
Prezydent Sekretarz

K. Kisełka m. p. M. Bodyński m. p.
radca ces.

OSTATIIA POCZTA
Najdost. Arcyksiążę L u d w i k  W i k t o r  

wyjechał przedwczoraj z Wiednia do Salc- 
burga; a Najdost. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  
Salwator do Lichtenegg.

Papież zawiadomił Najdost. Arcyksięcia 
K a r o l a  L u d w i k a ,  iż w zeszły wtorek od­
prawił mszę św., na intencyę wyzdrowienia 
Najd. Arcyksiężniczki M a ł g o r z a t y  Zof i i .

Podaliśmy wczoraj ważną dla W. Księstwa 
Poznańskiego wiadomość o rozporządzeniu 
ministra oświecenia, mocą którego wszystkie 
dzieci, w razie życzenia ich rodziców, mogą 
brać udział w nauce prywatnej języka pol­
skiego. Dziś dodajemy, że rozporządzenie to, 
noszące datę 2 października r. b., pozwala 
pobierać tę naukę wszystkim dzieciom uczę­
szczającym do szkół ludowych bez różnicy 
narodowości i wyznania.

W sprawie zaprowadzenia dwuletniej 
służby w czynnej armii niemieckiej rozesłało 
ministerstwo wojny do komendantów wszyst­
kich korpusów okólnik; jedni oświadczyli 
się za tym projektem, drudzy przeciw. Obe­
cnie polecono komendantom korpusów, aby 
utworzyli próbne bataliony z dwuletnim ter­
minem służby. Bataliony te zostaną utwo­
rzone w listopadzie po przybyciu rekrutów. 
Sprawozdanie o tej sprawie przedstawi rząd 
parlamentowi, który zbierze się, wedle naj­
świeższych wiadomości 17 listopada.

Do Pol. Corr. donoszą z Rzymu, iż 
między Kuryą apostolską a rządem węgier­
skim nastąpiło już porozumienie co do obsa­
dzenia wakujących arcybiskupstw węgierskich. 
Wskutek tego ogłoszone zostaną w najbliższych 
dniach nominacye ks. opata z Martinsberg, 
Yaszarego, arcybiskupem Ostrzyhoraia i księ­
ciem prymasem, ks. Ciaski, arcybiskupem 
Kalocsy, a ks. Yuceticza arcybiskupem Za­

grzebia. Konsystorz papieski odbędzie się 
prawdopodobnie z początkiem grudnia, a na­
stąpi na nim prekonizacya trzech wspomnia­
nych książąt Kościoła, oraz prekonizacya arcy­
biskupa guieźnieńskó-poznańskiego, którego 
nominacya do tego czasu nastąpi. Między 
Kuryą a rządem pruskim nastąpiło już poro­
zumienie, nie tylko co do zasady, iż arcybi­
skupem ma być mianowany Polak, ale także 
z obu stron zgodzono się już podobno ua pe­
wną osobistość.

Zakaz wywozu z Rossyi wszelkiego zbo­
ża, z wyjątkiem pszenicy, ma, wedle Mosk. 
Wied., nastąpić w krótkim czasie.

Obok pogłosek o projekcie utworzenia 
ministerstwa rolnictwa, przytacza Bień jeszcze 
projekt organizacyi oddzielnego ministerstwa 
przemysłu i handlu.

Donoszą z Belgradu : Na zaproszenie
Rządu austro-węgierskiego, zgodził się rząd 
serbski na możliwie prędkie podjęcie roko­
wań w sprawie traktatu handlowego. W tym 
celu mianował rząd serbski swoich delegatów, 
mianowicie radcę stanu Popowicza, dyrektora 
monopolu Paczu, naczelnika oddziału celnego 
w ministertwie skarbu Stefanowicza, prezesa 
gremium kupieckiego Stamenkowicza i se­
kretarza ministeryalnego Zukicza. Rokowania 
rozpoczną się już te mi dniami w Monachium, 
a następnie będą się dalej prowadziły w Wie­
dniu i tam też zostaną podpisane.

Demokratyczna lewica senatu francu­
skiego, wybrała przewodniczącym senatora 
Ranc, który, dziękując za wybór, rzekł mię­
dzy innem i: Republika wchodzi w drugą fa­
zę. Jest ona teraz ugruntowana, i spoczywa 
na silnych fundamentach. Wyższa nad wszel­
kie zaczepki, może z uśmiechem spoglądać 
na wszystkie kokieterye, robione jej dzisiaj 
przez wczorajszych nieprzyjaciół; następnie 
mówił Ranc o republice, stojącej dla wszyst­
kich otworem.

Pomiędzy biskupami francuskimi zna­
lazł się jeden, który wystąpił w obronie mi­
nistra Fallieres’a, i wzywa episkopat francu­
ski do pojednania z rządem republikańskim. 
Mianowicie arcybiskup z Sens, monsignor 
Wiktor Bernadon, wystosował list do mini­
stra sprawiedliwości i wyznań, i w liście 
tym, powołując się na patryotyzm ducho­
wieństwa francuskiego, zapewnia ministra, 
że episkopat francuski użyje wszelkich środ­
ków, aby nie zawieść zaufania, jakie rząd 
republikański okazał biskupom , a dalszych 
pielgrzymek do Rzymu na czas pewien zu­
pełnie zaniecha. Ze strony większości repu­
blikańskiej widoczne są takie usiłowania za­
łagodzenia całej tej sprawy, aby nie wywo­
ływać agitacyi radykałów. Zresztą sytuacya 
wyjaśni się dopiero po ukończeniu procesu, 
wytoczonego arcybiskupowi Gouthe-boulardo- 
wi. Stosunek rządu do episkopatu i do Wa­
tykanu stał się przedmiotem wszechstronnej 
dyskusyi w parlamencie, przyczem Delafosse 
wystąpił silnie przeciwko postępowaniu rządu 
francuskiego. Najważniejszym jednak momen­
tem dyskusyi parlamentarnej było oświadcze­
nie Pichona i samego Delafosse, który, jak 
wiadomo, uchodzi za klerykała, że we Fran- 
cyi nikt nie myśli o przywróceniu świeckiej 
władzy papieża.

Lord-kanclerz Wielkiej Brytanii, lord 
Halsbury, miał przed kilkoma dniami wy­
bitną polityczną mowę, przy sposobności otwar­
cia nowego klubu unionistów w Ayr. Główne 
ustępy przemówienia odnosiły się do angiel­
skiej polityki zagranicznej, od której, według 
wywodów lorda Halsbury, zależy przede- 
wszystkiem powodzenie handlu i przemysłu. 
Musi być ona głównie stałą i świadomą celu; 
w przeciwnym razie Wielka Brytania nie 
może rachować na zaufanie zagranicznych 
mocarstw. Jeżeli każdy żartobliwy projekt, 
wypowiedziany na jakiemkolwiek politycznem 
zgromadzeniu, wystarczy do wywołania zmia­
ny w całej polityce zagranicznej, wówczas 
inne narody nie zechcą mieć nie z Anglią 
do czynienia. Obce mocarstwa pragną wie­
dzieć, jak Anglia działać będzie w razie 
zmiany gabinetu ; Anglia zaś postępowaniem 
swojem powinna wzbudzić w nich taką ufność, 
żeby uiepotrzebowały wśród niepokoju oba­
wiać się podobnego wypadku. Zresztą we­
zwał lord Halsbury swoich słuchaczy, żeby 
o mężach kierujących Anglią wyrobili sobie 
sąd na podstawie tego, co zdziałali; wskazał 
przytem szczegółowo na ostatnie sześciolecie 
rządów dzisiejszego gabinetu, na jego dzia­
łalność w zakresie wewnętrznej i zagranicz­
nej polityki, która, zdaniem mówcy, zasługuje 
na poparcie i uznanie ludu Wielkiej Brytanii. 
Słuchacze lorda Halsburego jednomyślnie u- 
ehwali rządowi wotum zaufania.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeu , 30 października. Wczo­

raj wieczorem wydany biuletyn brzmi: 
Stan Jej c. i k. Wysokości Najdostoj­
niejszej Arcyksiężniczki Małgorzaty Zo­
ili nie uległ od południa istotnej zmia­
nie. Goryczka i temperatura w skutek 
zastosowanego postępowania chwilowo 
znacznie się obniżyła, puls 124, sym­
ptomy nerwowe i osłabienie dość zna­
czne. Najjaśniejszy Pan, Najdostojniejsi 
Arcyksiążęta Albrecht, Wilhelm i Rai 
ner dowiadywali się osobiście.

W iedeii, 30 października. W iener 
Ztg. ogłasza: Najj. Pan nadał radcy 
Dworu przy krajowej dyrekcyi skarbu 
we Lwowie Adolfowi G e i s t l e n e r o -  
wi  krzyż kawalerski orderu Leopolda.

Wiedeń, 30 października. W dal­
szym ciągu wczorajszego posiedzenia 
Izby deputowanych, w dyskusyi szcze­
gółowej nad budżetem, deputowany 
dr. Rutowski omawiał pożyteczność 
dróg wodnych, i zaznaczył, żeAustrya 
zbyt oszczędnie w tej mierze postępuje, 
mając na względzie centy, a pomijając 
miliony, które idą na marne. Szczegól­
nie mało robi się dla Galicyi, lubo 
kraj ten zajmuje 20 pret. obszaru ca­
łej Monarchii, a rzeki jego wynoszą 
33 pret. całej sieci wodnej Monarchii. 
Mówca wzywa Rząd do zadośćuczynie­
nia sprawiedliwym żądaniom Galicyi, 
gdyż jeśli się dotychczasowe postępo­
wanie nie zmieni, to na rogulacyę rzek 
galicyjskich potrzeba będzie 180 lat, 
a szkody, jakie w przeciągu tego cza­
su poniesie dobrobyt narodowy, wzro­
sną do setek milionów. Mówca zgadza 
się na projekt budowy kanału między 
Dunajem a Odrą, zwraca jednak także 
uwagę na wysoką doniosłość połącze­
nia Dniestru z Wisłą. ( Oklaski z law 
Polaków).

Dep. Lang żądał regulacyi Laby 
i Wełtawy.

Dep. Bauer przemawiał za uregu­
lowaniem rzeki Eger.

Dep. Heilsberg domagał się za­
prowadzenia dozorców drogowych, któ­
rych należałoby zaopatrzyć w welocy- 
pedy.

Dep. Pacak uskarżał się, iż na­
miestnik Czech oświadczył wobec pe­
wnej delegacyi, iż jest z zasady prze­
ciwnikiem wszelkiej pomocy państwo­
wej tam, gdzie chodzi o ulżenie ludno­
ści, nawiedzonej niedostatkiem. Mówca 
twierdzi , iż nie zarządzono dochodzeń 
w sprawie niedostatku w Czechach, i 
wyraził życzenie, aby Rząd był obo­
wiązany przedkładać Izbie co roku 
sprawozdania co uczynił z uchwalone- 
mi rezolucyami i przekazanemi mu 
petycyami.

Na tern ukończono obrady nad 
etatem Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych.

Izba przyjęła z poprawką deputo­
wanego Barwińskiego wniosek komisyi 
sanitarnej, aby wezwać Rząd do po­
czynienia odpowiednich zarządzeń, ce­
lem bezzwłocznego użyczenia rolnikom 
szląskim poparcia przy tępieniu myszy 
polnych.

Również przyjęła Izba rezolucyę, 
aby pomoc w tej mierze Rządu rozsze­
rzyć na Galicyę i inne kraje, dotknię­
te myszami polnemi.

Następnie dep. F o r e g g e r  uza­
sadniał swój wniosek, w sprawie wy­
dania nowej ustawy prasowej. Mow -̂a 
podniósł potrzebę reformy w drodze u- 
stawodawstwa przepisów prasowych, 
omawiał pojedyńcze jej punkta, kładąc 
główny nacisk na dozwolenie sprzeda­
ży ulicznej, zniesienie stempla dzien­
nikarskiego, i reformę postępowania o- 
bjektywnego, mianowicie w tym duchu, 
aby konfiskata pisma dozwoloną była 
dopiero po orzeczeniu sądu, iż odnośny 
artykuł zawiera treść karygodną.



b
Dep. Hoffmann i Wellenhot oświad- \ Izby handlowej Nemec, złożył swój przeznaczoną dla carewicza, z napisem: leondor — , Kubel papierowy • , za

czyli się za wywodami poprzedniego I mandat
mówcy, domagając się przytem popie-1 Praga , 30 października. Według 
rania i rozwoju wolnej i niezawisłej pra-1 doniesienia dziennika Elas Naroda, hr. 
sy prowincyonalnej. Podnosili oni,  ż e j H a r r a c h  zrezygnował ze stanowiska 
część polityczna w dziennikach bywa przewodniczącego komisyi dla wystawy 
surowo kontrolowaną i nadzorowaną, etnograficznej w Pradze, motywując u- 
lecz w notatkach kronikarskich i spra-1 stąpienie nawałem pracy, 
wozdaniach z izby sądowej można napa-1 P e sz t, 26 października. W toku
dać na osoby prywatne, w dziale eko- rozpraw w komisyi finansowej nad bu- 
nomicznym i inseratach szerzyć i po- dżetem oświadczył minister skarbu, iż 
pierać korrupcyę i oszukaństwo. Przy najściślejszem nawet obliczeniu

Na tern przerwano obrady. można uważać równowagę w gospo
Dep Sturgkh i towarzysze wnieśli darstwie państwowem za ustaloną a po- 

interpelacyę do Prezesa Ministrów, ja- łożenie finansowe za skonsolidowane 
ko Ministra spraw wewnętrznych, z po- Nie jest to bynajmniej chorobliwym 
wodu oszustw przy wyścigach wiedeń- objawem, iż nadwyżka jest bardzo małą; 
skich, oraz zapytują, jakich środków owszem wykazanie znacznej nadwyżki 
zamierza Rząd w interesie moralności możnaby uważać za taki objaw. Doty- 
publicznej użyć przeciw takim i tym kająe zapasów kasowych, oświadczył 
podobnym, a już dawniej przy wyści-1 minister, iż oddał do dyspozycyi targu 
gach konnych spostrzeganym wy- finansowego znaczne sumy, co przy­
padkom. czyniło się wielce do ożywienia tego

Wiedeń, 30 października Dzisiej- targu. Minister przyznał, iż ilość go 
szy poranny biuletyn brzmi: Jej c. i k. I tówki nie jest wystarczającą, kwestya 
Wysokość Najdostojniejsza Arcyksię- ta jednak może być załatwiona tylko 
żniczka Małgorzata Zofia, znajdowała w połączeniu z kwestya uregulowania 
się znowu w ciągu nocy w stanie osła-1 waluty, do czego Węgry są każdej 
bierna, dopiero nad ranem puls nieco I chwili gotowe. Minister zaprzeczył, ja- 
się poprawił, ale znieczulenie ośrodka koby miał powiedzieć, iż kwestya u- 
mózgowego trwa ciągle. regulowania waluty została odroczoną

Wiedeń, 30 października. (Tel. ad calendas graecas. Na zapytanie czy 
pry w.) Połączona lewica niemiecka ro-1 prawdą jest, iż przy wy kupnie austro- 
zesłała do wszystkich dzienników wie-1 węgierskiej kolei żelaznej dał rząd co 
deńskich, następujący komunikat: Wiele do 40.000 sztuk akcyi bezpieczeństwo 
dzienników podało wiadomość, jakoby I austryackiemu Zakładowi kredytowemu, 
połączona niemiecka lewica okazała go-1 odparł minister , iż wprawdzie wiado- 
towość zgodzenia się na pewne życzenia, mo mu, iż pomieniony Zakład zakupił 
względem decentraiizacyi kolei, ażeby w wielką liczbę tych akcyj, rząd wszakże 
zamian otrzymać niektóre, korzyści nie dał do tego żadnego polecenia, ani 
partyjno-polityczne. Cała ta wiadomość I na rachunek własny, ani stron in- 
najzupełniej jest wymyślona. Połączona I nych.
lewica nieznosiła się w sprawie decen- Karłowice, 30 października. Gre- 
tralizacyi kolei, ani z polską frakeyą cki synod biskupi został wczoraj zam- 
ani z nikim innym. knięty.

Wiedeń, 30 października. (Tel. Poczdam, 30 października. Król
pryw.) Wczoraj wieczór spadł w W ie -  rumuński wyjechał wczoraj o godzinie 
dniu pierwszy drobny śnieg; także z 13 po południu z powrotem do Buka- 
Niemiec przyszły wiadomości o spa- j resztu na Peszt. Cesarz pożegnał się z 
dnięciu śniegu. królem jak najserdeczniej. We Wrocła-

Wiedeń, 30 października. Trem-1 wiu miał zjechać się król z następcą 
denblałt potwierdza, że Minister hr. tr<>nu. Kanclerz: Oapriyi i minister Mar- 
Kalnoky wyraził zadowolenie z powodu, schall otrzymali wielką wstęgę orderu 
iż rząd serbski postanowił wysłać de-1 gwiazdy rumuńskiej, 
legatów do Monachium, zaznaczając Wiesbaden, 30 października. We-
jednak konieczność krótkiej zwłoki w I dług doniesienia dzienników, wiado- 
wyprawieniu delegatów, a to dla tego, mość paryska, jakoby p. Giers zamie- 
iż austryacko-węgierscy delegaci, będą I rzał teraz udać się do Paryża, jest fał- 
przeciążeni pracą, gdyż rokowania o I szywą. Giers pojedzie ztąd z powrotem 
traktat handlowy z Włochami, z n a jd u j ą  I bezpośrednio do Petersburga. Sekretarz 
się już w ostatniem stadyum. M o n a -  ambasady Giers przybędzie tutaj dzi- 
chium zostało i nadal oznaczone, jako I siaj dla odwiedzenia rodziców i rodzeń- 
miejsce rokowań z Serbią. Istwa.

Wiedeń, 30 października. W I Kolonia, 30 października. Do
obec niezgodnych z istotnym stanem IEbln.Z tg . donoszą z Petersburga: 
rzeczy doniesień wyjaśnia Wiener Abend- ^  warszawskim okręgu wojennym 
post praktykę, jakiej się trzyma wyż- zostaną od 1 stycznia 892 r. wszyst- 
szy Sąd krajowy w Pradze i stwier- ^ie baterye polne zaopatrzone w trzy 
dza, iż już referenci załatwiają prze-1 czwarte amumcyi wyznaczonej na wy­
kazane im sprawy w tym języku, w Pa. wojny. Każda z yc 1 bateryj bę-
którym zostało wniesione podanie. Da-1 *jzl.e Il0S . 0 „  z ,z P°wie'
lej stwierdza, że uwagi czynione pod-1 (̂ nim zaprzęgiem. Translokacya nad 
władnym sądom a wchodzące w zakres austro-memieeką granicę dywizyi pie- 
wewnętrznego urzędowania bywaja re-1 ur. 38 stojącej otychczas zało-
dagowane w języku niemieckim, ż e ! w Kutais juz się rozpoczęła, 
członkom niemieckiej grupy bywają Berlin, 30 października. Nordd.
przekazywane regularnie agendy nie-1 Allg. Ztg. zaprzecza doniesieniu o przy- 
mieckie a tylko wyjątkowo w miesią- byciu do Berlina austro-węgierskich ko­
cach urlopów członkowie c i , o ile ro- misarzy, celem podjęcia rokowań dla 
zumieją po czesku bywają powoływani I zawarcia w uzupełnieniu traktatu han- 
do opracowywania spraw wytoczonych dlowego, konwencyi o ochronie zna- 
w języku czeskim. Tak samo się dzieje ków handlowych,
z radcami grupy czeskiej. Postępowa- Kopenhaga, 30 października,
nie takie zaś jest uzasadnione odnośne- Z powodu wichrów wyjazd carstwa zo- 
mi przepisami. stał odroczony. Królestwo greccy wy-

Wieden, 30 października. W rzym-1 jechali wczoraj o godzinie 3 po połu- 
skiej konferencyi pokojowej bierze udział dniu z powrotem do Aten. 
piętnastu deputowanych austryackich, I Petersburg , 30 października
a mianowicie: Pirąuet, Winterholler, J Grażdanin zaprzecza doniesieniu dzien-

1 0 0
Quund on modra! Jeden Z wychowań- 1 marek 57 80 Usposobienie
ców wygłosił mowę, sławiąc w niej 
francusko-rossyjskie przymierze.

B rest, 30 października. Rada 
miejska dawała wczoraj świetną ucztę 
dla oficerów eskadry rossyjskiej i fran­
cuskiej. Wielu członków rady oczeki­
wało oficerów na placu wylądowania, 
a przez całą drogę tłumy ludzi czy­
niły oficerom owacye.

Rzym . 30 października. Według 
doniesienia Agencyi Stefaniego z Mas- 
sawy, w dalszym ciągu przesłuchania 
obwinionych w sprawie nadużyć w ko­
lonii erytrejskiej, odpierał Oagnassi 
wszelkie przeciw niemu podnoszone 
obwinienia. Oassei oświadczył, że z 
polecenia Cagnassiego w porozumieniu 
z Livraghim pisał list fałszowany do 
Kantibabiego- i Moussebakada. Oassei 
kilka razy uwikłał się w sprzeczności.

P a ry ż , 30 października. Senat 
postanowił 179 głosami przeciw 64 
przystąpić do szczegółowych obrad nad 
projektem ustawy, w sprawie cła przy­
wozowego od wieprzowiny solonej. Izba 
poselska załatwiła budżety robót pu­
blicznych i kolei żelaznych. Dreyfuss 
podał wniosek rozdziału Kościoła od 
państwa i zażądał traktowania pilnego. 
Po żywej dyskusyi jednak wniosek ten 
cofnął.

Bruksela, 30 października. Ga­
zeta urzędowa donosi: Rokowania dla 
zawarcia austro-belgijskiego traktatu 
handlowego, posunęły się już bardzo 
znacznie naprzód. Zdaje się, iż traktat 
ten będzie mógł być podpisany już w 
przyszłym miesiącu, a to równocześnie 

belgijsko-niemieckim traktatem. 
Bruksela, 30 października. Spra­

wozdanie centralnej komisyi w spra­
wie reformy wyborczej przemawia za 
systemem angielskim, opierającym się 
na posiadaniu własnego mieszkania. 
Gdyby ten system przyjęto, miałaby 
Belgia800.000 wyborców. Frere-Orban 
występuje w obronie systemu przyzna­
nia prawa inteligencyi z liczbą 55.000 
wyborców.

Konstantynopol, 30 paździer­
nika. Według doniesienia Agencede Con- 
stantinople, wielki wezyr oświadczył, 
z powodu napływu emigracyi żydow­
skiej, że zakaz turecki, wzbraniający 
przyjmowania żydów, wywołany został 
wyłącznie nagromadzeniem wielkiej li-

W iedeń, 30 października 1891, godzinaF 
minut 80 Akeye kredytowe 277 37, Akeye kol® 
państwowej 279 25, Akeye tytoniowe 1S5"—> 
Anglo-austryaekie 149' —.Duionbank 219 50, k ' 
lei Karola Ludwika — , Południowa 92’—< 
Kenta papierowa — , 5-prc. galie. hipoteczn* 
obligacye Banku «a Krajów koronnych — 
listy zastawne —•—, galic. obligae.ye indem*1'" 
zacyjne —• —, do —•—, 4 prc. listy z a s t s  

wne banku krajowego 98-—, 4V2-prc. pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 98 —, Napoleondoi 
—•—, Rubel papierowy —•—, 4-pre. wę­
gierska renta zMa — •— za 100 marek 57-7J 
Usposobieni', lepsze.

Telegramy zbożowe z dnia29 październi­
ka 1891 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — • — do — •— zł., żyto — do — •— 
zł., jęczmień — do — •— zł., kukurudza — 
do — zł., owies — •— do —■— z ł, oko­
wita per 10.000 litr procent 22'62 do 22*75 
zł. Sz c z e c i n :  Pszenica — do — •— zł- 
rzepak — do — zł., spirytus — . — 
do — — zł., kukurudza — •— do —-— zł. 
Kolonia —■— do —•— zł., rzepak —■— do
— zł. za 100 kilogramów jesień. Bu d a ­
peszt :  Pszenica na jesień 20 96 do ?0'98 z!. 
Be r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 2 3 0 75 
do — zł., żyto — •— do — zł., spiry
tus 5140 zł., rzepakowy olej — d o -----
ii. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący fr. 6 0 '"  
olej rzepakowy — — do — fr., spiry tul
— do — fr.

Odi>nwiedzialnv Redaktor Adam Kroehowlonkl

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata aa G a z e tę  L w o w ­

s k ą  wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., p o cztą  4 zl.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
l zł., p o cz tą  1 /A. 35 c t. Z P m -  
w o d n i k i e m  za czwarte ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po- 
esstą 4  /A. 75 et,; za miesiąc paździer­
nik w m i.ej s c u I zł, 30 c t , po­
cztą 1 zł- 65 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1. lub każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty.

N a podstawie umowy, zawartej z re- 
warszawskiego „Tygodnika Iln-dakcyą

 _ strowanego'4 zawiadamiamy szanownych
czbv 7 rzvbvhmh i prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą

-1 ! i-Nędza erni pięjme f0 pismo, celujące tak doborem treści
grantów groziła stosunkom zdrowotnym literackiej jak i artystyczną wartością działa 
Konstantynopola. Zakaz wydany został ilustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
wyłącznie ze względów higienicznych j 4one,j.

P r e n u me r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
I lu s t r o w a n y po następującej cenie:
_  T . półrocznie 5 zł.

f i  LfOfli: 5 - “
półrocznie 

| ‘ kwartalnie
* ’ miesięcznie

2 50 ot. 
84 „ 

6 zł. 30 „ 
8 ,  16 . 
1 . 5 ,

i nie ma nic wspólnego z religią i na­
rodowością.

Telegrafowany feurs wiedeński.
Wiedeń, 29 października 1891 r., godz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 67T0, Wę­
gierskie akeye kredytowe 322 50, Akeye anglo- 
austryackie 147'50, Akeye banku Union 219-—,
Akeye kolei" Karola Ludwika 204 37, Akeye j ~  “ “  ’
kolei północnej 281 Akeye kolei południe- j Tygodni b Ulustrowany dla dzieci, 
wej 8987, Losy tureckie 28 60. Akeye kolei j W T IT A y  A T ?V  T ?A T W I\T \T I7
państwowej 278'50, Akeye kolei Alfold. — •—, 1 ”
Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 234-50, ' , Wychô ^  * dwoma dodatkami, z tych jedenJ . ilustrowany dla młodszej dziatwy, drugi książkowy.
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 195'50, Zawiera powieści wyborowe dla młodtieży, które
Wiedeńskie losy komunalne 151 25, Akeye tv- j ęPrawue w koń^u roku, tworzyć będą Biblioteczkę

. . .  domową
toniowe 153 75. Galicyjskie obligacye indemni- j Obok treści nader urozmaiconej utworami uta- 
zacyjne 104'50, “Losy regnlacyi Cisy — lentowanych autorów i autorek. Wieczory Rodzinne 

n j . ,. ' , . . ’ . na wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych rt
i t u  oua - , AKcye kolei Al- tym rodzaju, podają zadania konkursowe z nagro-

2J1 _ darni, historyczne i inne, mające na celu rozwijani®
>  ... s t —   l - - i----- -t>b6t

Akeye kolei
brechta — • — , Akeye kolei E lbetal ___ ,

, . j. , ., , , umysłu i kształcenie charakteru, oraz konkurs ro
Akeye banku dla krajów koronnych 18975, panienek. Nagrody;wyzn-.ezają się z książek.
4-prc. węgierska renta złota 103'80, Akeye ban- j PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. *
ku związkowego 106 —, Akeye banku obro- i ;>a Prowincyi w kraju i za granicą r« 5 -  (t ). '*

. J j Gahcyi zł. 6.) — w Poznańskiem marek 10), stosd
towego * , Kubel papierowy 1*21 *25, W§- wme do tej ceny opłata półrocznie i kwartalnie.

Przesyłki pieniężne adresować najlepiej wproił 
od Redakeyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 1n

KRONIKA RODZINNA.

gierskie losy —•—, Marka niemiecka — ■ —
Kolej Karola Ludwika — • —, węgierska rent 
papierowa 100*75. Usposobienie mdłe.

W iedeń, 29 października 1891 r. god*.5
Bohaty, Haase, Bareuther, Reioher, Russ, I ników, jakoby rząd postanowił w yklu-] minut 40. Akeye kredytowe 276-50, Anglo- j .Kronika rodzinna- czasopismo 
Nedella, Fanderlik, Helcelet, Rolsberg, I czyć żydów od dostawy zboża, i pro- ■ austryaekie — •— Akeye banku dla krajów literaturze, naukom i sprawom społecznym, zaini6' 
Dworzak, Gniewosz, Voszniak, Kamnitz. jektował przeciw nim inne jeszcze w y -! koronnych 191-60, ńkeye kolei Karola Ludwi- ■
Prezes Izby deputowanych Smolka po- - jątkowe zarządzenia ka —* —, Południowa — •—, R enta papiero- komedye do przedstawienia w teatrach amatorskie!1’
wierzył Russowi zastępowanie go na Brest, 30 października. Deputa- i wa 91-55, Galicyjskie lis ty  5 - p r .e » -  1
konferencyi. I cya wychowańców liceum wojskowego towe 100 50, Galicyjskie obligacye indemniza- - _________

P r a g a , 30 października. Deputo-1 wręczyła komendantowi rossyjskiego cyjne — prc. — , Galicyjski bank rusty- 
wany do Rady państwa z praskiej ■ okrętu wojennego bronzową figurę, kainy — , Losy z roku 1883 — Napo-



A ni w Petersburgu, ani w Moskwie niema lep­
szej ehińsko-rossyjskiej herbaty, jaką poleca 

handel Króla Battabana we Lwowie. Tegoroczne 
zbiory hebaty odznaczają się nadzwyczajną dobro­
cią i niewykłą wonią aromatyczną. 7107

Pociągi k o le jo w e
(podług zegaru lwowskiego).

P rzy ch o d zą  do L w o w a :
Z K r i k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po 

ńąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz- 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z P j d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociasr osobowy.

I Pociągi kolejowe
: według czasu t, zw. środkowoeuropejskiego j
I od 1. października 1891. [
I i

Odchodzą ze Lwowa:
W kierunku do S t r y j a :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa, Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suehy i Stanisławo­
wa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Chyrowa, Suchy, Stanisławowa i Hu­
siatyna.
W kierunku do C z e r n i o w i e c :

4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo­
wa i Kołomyi.

8.40 przed południem. Pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu 
karesztu i Husiatyna.

3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła-
| wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia­

tyna.

W kierunku do B e ł ż c a :
8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do Rawy ru­

skiej.

Przychodzą":do Lwowa:

Szlakiem od S t r y j a :
8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­

wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacza, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz- 
nee-o i Stryja.

Szlakiem od C z e r n i o w i e c :
0.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­

niowiec, Stanisławowa,
1.22 po południa. Pociąg osobowy z Buka­

resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo­
wa i Husiatyna.

7.23 wieczór. Pociąg pospieszny z Bukare­
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna.

Szlakiem od B e ł ż c a :
7.50 rano. Poeiąg mięszany z Rawy ruskiej, 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka 

la i Bełżca;
Plakatów rozkładu jazdy na szlakach koleji pań 
stwowych w Galicyi nabyć można na każdej stae\ i 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszon­
kowym po 5 ct. za sztukę.

Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska­
zuje godzinę 12, to
w Czernioweach 12.45, we Lwowie 12.35, 
w Podwołoczyskaeh 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suezawie 12.44, we Wiedniu 12.06,

w Pradze 11.58 zegar wskazuje.

I płacą

Półimperyał . . . .  
Bubel rossyjski srebrny 

,  papierowy 
500 w&rsk niemieckich

złr. ct.

żądają 
austr. 
złr. et

202
233
305

205 -  
236 
308 -  
216 -

100 40 101 10

108 — 
98 40 
98 40

108 70 
99 10 
99 10

CeM it lwowsMej Izby handlowej i  przemysłowej.
Lwów, dnia 30 października 1891.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40ji.

.  ,  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4x/»pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/,pr. wa. los w 51 !.
Tow. kred. galie. ziem. w 4pr. wa,

I. emis.
Tow. kred. gaL ziem. 4 pr. wa.

los. w 41x/i lat . .
41/» pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 561.

3. L isty dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred.włoś. wlikwidacyi

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 21/. pr. w. a . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 6 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6pr. wa.
Pożyezkrkr. po 4*/, pr. wa. . .

a a a * a a •
ó. Losy miasta Krakowa .

,  „ Stanisławowa

8. Monety.
Dukat cesarski . . ,

97 — 97 70

95 10 95 80
99 50 J00 20
94 50 95 20

57 59
51 — 53 -

50 — — ~

104 50 105 20
91 70 92 40

100 80 101 50

101 _ 101 70
104 50 ____

97 80 98 50
91 50 92 20
21 50 23 5ó
27 — 30 —

5 54 5 64
9 27 9 37
9 50 —

1 25 1 35
1 20 1 22

57 50 58 —

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 28 października 1891.

1. D łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d ....................................  91 60 91.80
lu t y - s ie r p ie ń .....................................  91 55 91.75

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipieo . . . .  . . 91.45 91.65
kwieeień-październik .....................91.55 91.75

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 134 25 135 25 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136 50 137.—
£ .  1860 po 100 złr. 5 pr. . . 145.75 146.75
£ £ 1864 po 100 złr.......  181.50 182.—
£ „ 1864 po 50 złr. . . . 181.50 1 8 2 .-

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . —.— —.— 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...................................................  144 50 145.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.— 109.20
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 101.50 101.70

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..................... .....  104.50 105.50
G a l i c y i ...................................................  104.- 105.—
Niższej Austryi 109.50 110.—
Siedm iogrodu ..........................................—.— —
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. , . 89.90 90.90

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 148.50 149.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 277. -  277.75
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 603.— 607.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . 308.— 315.— 
Gał. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. — —.— 

;3al. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 189,75 190.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1005.— 1010.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 85 75 86.25 
Aust. Tow.żegl. par. dun. po500 zł, rok 285. — 287—
E o l. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2810.— 2820.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 204.75 305.85
Lwów-Czern. kol. I. po 800 zł. a. ■« 235.— 237.—

pa-*„ą tąd»ją
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 28125 282.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 91.75 92 25
I, kol, węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197. — 197.75

4. L isty zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dia 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.
Pow8z. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. 

w złocie w 50 1. . . . . . .  100.20 101.—
* a „ premiowe po 3 pr. 109.50 110.10 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.— —, — 
» a a r  a W 20 1. 7 Br. —  — .—
n r ,  n n » w 36 1. 6 pr. 99.75 100,50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 9 7 .-  97.50
a a a  a po 4pr.w411.wyl. —
19 a n » po 4*/» pr. W
52 latach zwrotne ..........................  99.40 99.75

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. w 51:/, i. 98.— 98.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .  100.50 101.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.50 101.— 
Banku aust. węg. 41/* pr. . . . .  101. ~  101.75 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 100.20 100.70 

,  Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 103.50 104.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.50 104.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna* po 100 zł. em. 1886 4"/„

100 zł. 1887
99. ~  1 0 0 .-  
98.75 99.75a a P° 1

Kol. gał. Kar. Lud- emisya z r. 1881 
po 300 zł. 41/, pr. . . . . .  99.10 99.50

detto (Jarosław-Soka! . . 94.50 95.—
Kol. gal. Lwów-Gzern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 83.25 83.75
z r. 1884 , •*. 90.— 90.80
z r. 1866 —.— —.—
z £. 1872 . .

Węg. gal. koi. a 200 tó. 5 pr ? sr. 100 40 101.40

8. L  o s y.
InBtr. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. wa. 184.25 185.25 
Olarego po 40 zł. m. k. . . . . .  52.25 53.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. in„k. 121.— 123.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. , . —.— — .—

płacą ż»daj«
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 22 .-- 22.?0
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.— 23.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 53 50 54 50
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 53 - 53 50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16.80 17.20 

a » w?g- ^ po 5 zł. 11.— 11.30
Fundaoya szpitala Areyke. Rudolfa, 

po 10 zł. w. a. . . . .  . 19,50 20,50
Salma po 40 zł. m. k. . . . . 5 9 .— 60__
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  61.~  63.— 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27,50 29 50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 130 - 133.-

„ £ po 50 zł, w. a. . . 59.— 61.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 35 — 37.—
Windisckgratza, po 20 i i .  ss. k. . 48. — 49 —

1. W eksle za 3 sałctlącc'
Augsburg na 100 w. P « . .  —„— —.
Berlin za 100 mark, w. p, n. . —.—
Frankfurt za 100 mark.* w. p. a. —.— 
Hamburg za 10C mark. w. p. u. . — —
Londyn za ft. szt. . , . 117 40 1)7 6 1
Paryż za 100 fir. . . 46.50 — 46.55.

K u r s  z i o i » .
Dukat cesarski men. . 5.59.— 5.61 —

£ pełnej wagi . , . 5 58.— 5.60
Korona 
20-frankówka . . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . . .

9 33 -  9 34 50

l lwowskiej Izby baMiowoi i u m y s ło w e j ,
Telegrafowany kurs wiedeński*

£ł
Jednolity dłog państw* w  banksotseb

a « 5 w ambrze —
Renta w złocie  .....................
5 pr. austr. renta ntaruawa 
Akcye banka austre-węgier.

„ 8 kr«J ytowego witeSseslfcfó'
Londyn . . . „
Napoleondor . . . .
Dukat cesarski men. .
100 marek nieiisiocWeb

j » k i  j e  im i w r  j t  j f e Ł

Licytacye.
L. 8609 (7170 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie Abrahama Sehaji Schachtera prze­
ciw Petrowi Antoniuk Michała peto 70 zł 
ogłasza przymusową licytacyę realności dłu-

Resztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszaczowania można w registraturze tut. 
sądu przeglądnąć.

C. k Sąd powiatowy.
Jaworów, 9 września 1891.

L. 11846 (7152 1 - 3 ;
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem

żmka w Cblebiczynie polnym, powiatu p0- . zaspokojenia wierzytelności gal. Zakładu kre- 
litycznego Sniatyn pod lk. 31 wykazem h i - , dytowego ziemskiego w likwidacji we Lwo- 
potecznym 1. 3 objętej na 908 zł. oszacowa- j wie do Abrahama Hofmanna mianowicie 6 
nej w dniach 25 listopada 1891 i 29 gru i rat zaległych po 50 zł. zpn odbędzie się w 
dnia 1891 każdym razem o godzinie 10 , Sądzie w dniach 26 listopada i 17 gru- 
przedpołudniem odbyć się mającą, a to w j dma 1891 o godzinie 9 rano egzekucyjna 
pierwszym terminie tylko wyżej lub za ce- ; licytacya realności pod lwh. 175 w Jaworz
r  J -----  ni u położonej Abrahama Hoffmanna własnej.

Cena wywołania 2500 zł.
Wadyum 250 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Zygmunt Keppler w Chrzanowie 
z substytueyą adw. dr. Antoniego Gaszyń­
skiego w Chrzanowie.

C. k. Sąd powiatowy,
Chrzanów, dnia 3 października 1891.

nę szacunkową, na drugim także niżej ceny 
szacunkowej.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
bliższe warunki licytacyi są w tusąd. regi- 
stratraturze do przejrzenia.

Wadyum wynosi 90 zł. 80 ct. aw.
C. k. Sąd powiatowy.

Zabłotów, dnia 30 września 1891.

L. 7921 (7195 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredytowego włość, w likwidacyi L. 7684 (7198 1—3)

O. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­dłużnej kwoty 9 rat po 9 zł. i 9 zł. 9 ct. 
zpn. odbędzie się w sądzie tut w dniach • daje do powszechnej wiadomości, źe w celu 
17 listopada i 22 grudnia 1891 każdym ra- i zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz- 
zem o godz. 10 przed południem egzekucyj- j kowego w Komarnie w kwocie 154 zł. aw. 
ną sprzedaż w drodze publicznej licytacyi zpn. przeprowadzi w dniach 23 listopada
realności pod lk. 32 w Berdychowie poło­
żonej wyk. hip. 1. 23 tejże gminy objętej 
dłużników Hryńka, Kością, Maryi, Kaśki Ja- 
ryny i Packi Gawrońskich własnej.

Na pierwszym terminie realność ta tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim i poniżej sprzedaną zostanie.

Ceną wywołania wynosi kwota 
zł. aw.

cunkowa tej realności w kwocie 44 zł. (przy­
jętego). )

Wadyum 5 zł. aw. w gotówce. [
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg ! 

hipoteczny i protokół oszacowania powyż-1 
szej realności można przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych Antoni Kowurzyk.

Z c. k Sądu powiatowego.
Komarno, dnia 29 września 1891.

1 1 0

1891 i 23 grudnia 1891 każdym razem o 
sodz. 10 rano, egzekucyjną publiczną sprze­
daż 1/10 niewydzielonej części realności 
wykazem hipotecznym 1. 402 księgi grun­
towej gminy Komarno objętej dłużnika Mi­
kołaja Pruchnickiego własnej z tem, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, zaś na drngim 
terminie za jaką bądź cenę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza-Wadyum 11 zł.
jbweta Lwowskau Nr 248 * dnia 31 października 1891,

L. 5878 (7161 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po 

daje, że celem zaspokojenia wierzytelności 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego we 
Lwowie w resztująeej kwocie 30 zł. 48 ct. 
i 83 zł. 80 ct. odbędzie się dni i 24 listo­
pada 1891 i 22 grudnia 1891 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności pod 
lk. 28 w Chudaczowie położonej Michała 
Czerwonki własnej.

Cena wywołania 1000 zł. aw.
Wadyum 100 zł. aw.
Resztę warunków, przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, duia 26 czerwca 1891.

L. 8092 (7164 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomośii, że na zaspokojenie wierzy­
telności Towarzystwa Zaliczkowego w Miel­
cu w kwocie 700 zł. z należytościami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna połowy realności lwh. 254 ks | gr. 
gminy kat. Mielec do Ignacego Krempy na­
leżącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach a mianowicie w dniu 26 listopada 
1891 i w dniu 17 grudnia 1891 każdym

razem o godzinie 10 przedpołudniem.
Cenę wywołania stanowić będzie war­

tość szacunkowa 750 zł. aw. poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 10 pic. ceny

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi 
straturze Sądu powiatowego w Mielcu.

Mielec, dnia 25 lipca 1891,

L. 11133 (7147 1—3)
C. k. Sąd powiatowy md Ig. w Sanoku 

podaje do wiadomości, źe w celu ściągnięcia 
sumy 14 zł. 18 et. aw. zpn. na rzecz ma­
łoletnich spadkobierców Hipolita Okołowi- 
cza odbędzie się dnia 10 listopada i J5 
grudnia 1891 o godzinie 10 przed południem 
w biurze nr. 25 egzekucyjna sprzedaż rea­
lności dłużnika llka Hładysza wyk. hip 27 
i realności Waśka Poszywaka wyk. bip. 124 
w Dąbrówce ruskiej.

Cena wywołania pierwszej realności 
1415 zł., drugiej 290 zł.

Wadyum 10 prc.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu tutejszego.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawne­

mu wyciągu tabularnego tj. po dniu 21. li­
pca 1891 prawa zastawu uzyskali,^lub tych, 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek  ̂ powodu 
doręczone być nie mogły, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Slączkę a p. adw. Fla- 
kowicza zastępcą tegoż.

Sanok, dnia 24 sierpnia 1891.
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L. 1919 (7044 1 - 3 )

Kimdmachimng.
Das Reichs- Eriegs- Ministerium beabsiehtigt, die in dem angefugten Ver~ 

zeichnisse beaannten Gegenstande im Wege der dlgemeinen Concurenz sicherstellen, 
weshalb zur Eiubringung scbriftlicher Offerte biemit emladi ć.

Die Offerenten haben Folgendes zu beaehten-
I. Es werden nur osterreichische und ungarische Staat,burger beriicksichtitg, de­

reń Vertrauens-wiirdigkeit und Leistungsfahigkeit ausser jeuem Zweifel steht und zwar 
in erster Linie jene, welche die offerierten Gegenstande in ihren Etablissements, die in 
den im Reichsrathe yertretenen Kónigreicben und Landern oder in den Landem der 
kóniglichen ungarischen Krone sich befinden musseu, aus inlandischem Materiał selbst 
zu erzeugen vermogen.

II. Die Offerenten haben ihre Soliditat und Leistungsfahigkeit durch Zeugnisse 
nachzuweisen.

Zur Ausfertigung solcher Zeugnisse sind berufen:
1. riicksicktlich der im Handels-Register protokollierteu Firmen die Handels- und 

Gewerbe- Kammern in dereń Bezirk die Firmen etabliert siud.
2. beziiglich jener Offerenten, welche handelsgerichtlich nicht protocolliert sind.
a) in den im Reichsrathe yertretenen Kónigreichen und Landern:
die politischen Behórden erster Instanz, in de. en Bereich der Wohnort des Offe­

renten liegt und
b) in den Landern der k. ung. Krone:
die nach dem Wohnorte des Unternehmers zust&ndigen landwirtschaftlichen Be- 

zirks- Yereine.
Diese Zeugnisse werden von den zu ihrer Ausfertigung berufenen Organen den 

Parteien nicht ausgefolgt, sondern unmittelbar an das Reichs- Kriegs- Ministerium 
gesendet.

Die Offerenten haben daher behufs Ausfertigung eines solchen Documentes, bei 
der zustandigen Handels- und Gewerbe- Kammer (der politischen Behórde 1. Instanz, 
dem landwirtschaftlichen Bezirks-Yereine) rechtzeitig das Gesuch einzubringen, in 
welchem:

1. Der Vor- und Zuname (Wortlaut der Firma),
2. der Geschaftszweig und der W ohnort,
3. die zur Durchfuhrung der Offertverhandlung berufene Militar-Behórde,
4. Tag der Verhandlung und
5. Die Quantitat und die Qualitat der Lieferung-gegenstande genau anzu- 

geben sind.
Der Bescheid, welcher auf dieses Gesuch den Unterm hmern zukommen wird, ist 

sodann dem Offerte beizulegen.
III. Das Anbot beschraDkt sich bios auf die im angefuhrten Verzeichnisse benann- 

ten Gegenstande und zwar kann es auf das Gesammt- QuaDtum oder auf einen beliebi- 
gen Theil desselben lauten.

IV. Die sammtlichen Gegenstande miissen nach den bei den Montur- Depots zu 
B riinn, Budapest, Graz und Kaiser Ebersdorf, dann beim Montur- Filial- Depot zu 
Cąrlsburg zur Ansicht liegenden gesiegelten Musttrn, dfreu QualitSt ais das Minimum 
desjenigen was gefordert wird anzusehen ist, geliefert werden.

Es steht den Unternehmern jedoch frei, wege a entgeltlicher Uberlassuug von Mus- 
tern an die genanaten Montur- Verwaltungs- Anstalten, sich zu wenden.

In den Preisen, welche die Unternehmer fur diese Muster zu entrichten haben, 
sind nebst den eigentlichen Bescbaffungskosten noeh 15% Regiespesen inbegriffen.

V. Die Lieferung hat bis spatestens Ende September 1892 in vier gleichen Raten 
derart zu geschehen, dass von dem bestellten Quantum je ein Viertel bis Ende Marz 
Mai Juli und September 1892 zur Abstellung gelangt.

Das Reichs- Kriegs- Ministerium behalt sich ausdrucklich vor das Lieferungs- 
Quantum eyentuell zu verringern, oder aber es eventueli bis zur Halfte der bestellten 
Lieferungsmenge zu erhohen, in welch letzterem Falle der Offerent verpflichtet ist den 
Mehrbedarf innerhalb von yier Monaten nach eifolgter Bestellung źu liefern.

Eine solche Mehrbestellung kann wahrend des Jahrcs lb92 jederzeit stattfinden 
und es gelten fur dieselbe die gleichen Preise und Vertragsbedingungen wie fur die 
urspriiogliche Bestellung.

VI. In dem Offerte, welehes nach dem dieser Kundmachung angefugten Formular 
zu verfassen ist, ist das Montur-Depot, in welehes geliefert werden will, das Qu»ntum 
und die Benennung der angebotenen Gegenstande, der in Ziffern und in Buchstaben aus- 
gedruckte Preis eines jeden Gegeustandes und der Lieferungs Termin genau und deutlich 
anzugeben.

Kann die Heeresverwaltung der Absiht des Offerenten beziiglich des Abstellungsortes 
bei der Lieferungs-Vergebung nicht Rechuung tragen, so hat derselbe auch die Spedition 
in eine andere, oder auch in mehrere Montur-Verwaltungs-Anstalten auf seine Kosten 
und Gefabr zu bewirken.

Den Lieferanten wird iibrigens gestattet, die Gegeust&ude an das ihren Etablisse­
ments nachst gelegenen Montur-Depot ein uliefern, dieselben dort yisitieren zn lassen 
und sodann gegebenen Falls auf ihre Kosten und Gefahr, an die iibrigen Montur V ^ r w a l-  
tungs Anstalten zu tlbersenden.

VII. Offeneren mehrere Unternehmer gemeinschaftlich, so haben sie im Offerte aus- 
driicklich zu erkl&ren:

1. Dass sie sich yerpflichten fiir die genaue Erfullung der Lieferungs Bedingungen 
solidarisch zu haften und

2. wer in ihrem Namen in diesem Lieferungs-Geschafte mit dem Reichs-Kriegs- 
Ministerium zu yerkehren beyollniauntigt ist.

Das Offert ist von allen Unternehmern unter Angabe ihres Charakters uud Wohn- 
ortes mit dem Vor und dem Zunahmen zu uuterschreiben.

VIII. Zur Sicherung des Anbotes ist ein Vadium im Belrage yon funf (5) Procent 
des Wertes, welcher nach den fiir die offerierten Gegenstande geforderten Preisen entfallt 
bei einer Militar-Cassa (Zahlstelle) zu erlegen.

Das Vadium kann entweder in barem Gelde, in Hypoteken oder in zum Cautions- 
Erlage geeigneten Wertpapieren geleistet werden.

Pfand-Bestellungs- oder Blirgschalts-Urkuuden konnen jedoch nur iu dem Falle ais 
Vadium angenommen werden, wenn dieselben durch Einyerleibung auf ein unbewegliches 
Gut gesetzlich sichergestellt und beziiglich der Offerenten aus Ocsteireich mit der Besta- 
tigung der betreffenden Finanz-Procuratur riicksichtlich ihrer Anuehmbarkeit yersehen 
sind, wahrend die Offerenten aus den Landern der k. ung.- Krone beziiglich der Besta- 
tigung solcher Urkunden an den yom betreffenden Corps-Commando aufgestellteu Rechts- 
yertreter des Militar-Arars sich zu wenden haben.

IX. Drr Erlag des Vadiums ist unter Anfiihrnng des Betrages und der 
Beschaffenheit desselben (Barschaft, Wertpapiere, Urkunden) in dem Offerte zu 
erwahnen.

Die Depositenscheine iiber dasselbe sind gleichzeitig mit dem yersiegelten Offerte, 
jedoch in einem gesonderten, gleichfalls gesiegelten Couyerte (nach dem am Schiusse 
der Kundmachung befindliehen Formular) einzusenden.

Bemerkt wird, dass die couyertierten Offerte und Depositen-Scheine zusammen 
nicht in ein Couyert gegeben werden diirfen, sondern getrennt, jedoch gleichzeitig 
einzusenden sind.

Wegen des Erlages des Vadiums haben die Offerenten rechtzeitig uud nicht erst 
in den letzten Tagen vor Ablauf des Offert Ueberreichungs-Termint s — un d:o betreffende 
Militór-Cassa (Zahlstelle) sich zu wenden.

X. Die mit den amtlichen Bescheiden iiber das Gesuch behufs Erlangung eines 
Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugnisses belegten Offerte und die gleichzeitig jedoch 
gesondert beizubringenden Depositenscheine iiber den Erlag dr-s V»diums haben unmit­
telbar und langstens bis 15. November 1891 zwolf Uhr mittags im Einreichungs-Protokoll 
des Reichs Kriegs Ministeriums einzulangen.

XI. Die in der Form eines Vertrags-Entwurfes yerfassten Detail-Bedingungen 
konnen bei den Corps Intendanzen bei den im Punkte IV. angefuhrten Montur Verwaltungs- 
Anstalten, bei den Handels- und Gewerbe-Kammern der osterr. ungarisch. Monarchie,

beim Handels-Museum zu Budapest und beim ungarischen Landes-Industie-Verein zu 
Budapest eingesehen werden,

XII. Die Unternehmer haben im Offerte zu erkldren:
1. Dass sie die Lieferungs- und Contracts-Bedingungen eingesehei und auch 

yerstanden haben, und dass sie denselben sich yollkommen unterwerfen, ferier
2. dass sie die Muster der ausgeschriebeuen Gegenstande einer genaron Basichti- 

gung unterzogen und auch beziiglich des Materials, aus welchem dieselben erzuigt worden 
sind, dana iiber die Art und Weise der Confection sich eingehend einformiert 
haben.

XIII. Das Offert ist fiir den Unternehmer vom Momente der Ueberrechung, fiir 
die Heeres-Verwaltung aber erst dann reehtsverbindlich, wenn der Erstehir von der 
erfolgten Genehmigung seines Anbotes durch das Reichs-Kriegs-Ministerium Terstandigt 
worden ist.

Der Offerent begibt sich des Riicktritt-Befugnisses, dann der im §. 862 (es allge- 
meinen biirgerlichen Gesetzbuches und der in den Artikeln 318 und 319 des ósierreichi- 
schen und in den §§. 314 und 315 des ungarischen Handels-Gesetzbuches enihaltenea 
Fristen fiir die Annahme seines Versprechens.

XIV. Wird ein Offert nicht seinem yollen Inhalte nach, sondern nur unter Hestrin- 
gierung des angebotenen Quantums oder Preises angenommen, so hat dei hievon 
betroffene Offerent nach Empfang der bezilglichen Verst5ndigung binnen funf (5j Tagen 
beim Reichs-Kriegs-Ministerium die schriftliche Erklarung einzubringen. ob er die Modi 
ficierung seines Anbotes annimmt oder nicht.

Die modificierte Genehmigung des Offertes gilt seitens des Unternehmers fir ange­
nommen, wenn derselbe innerhalb der fiinft&gigen Frist die erw&hnte Erkl&rurg nicht 
oder unbestimmt abgeben sollte.

Wenn iibrigens yon den m einem Offerte cummulatiy enthaltenen Anboten 
nur ein oder das andere Anbot angenommen sollte, so ist dies fiir den Offerenten sofort 
bindend.

XV. Die Offerenten sind yerpflichtet, nach der erfolgten ganzen, theilweisen, oder 
mit ihrer Zustimmung modificirten Genehmigung der Anbote, das fur selbe entfallende 
Vadium auf den Betrag der zehnproceatigen Caution zu erganzen und den Contract 
von welchem ein Pare auf Kosten des Unternehmers mit den classenmassigen Stempel 
zu yersehen ist, abzuschliessen.

Sollte ein Ersteher sich weigern den Vertrag zu unterfertigen, oder sollte er zur 
Unterfertigung desselben ungaachtet der an ihn hiezu ergangenen Aufforderung nicht 
erscheinen, so vertritt das ganze, theilweise oder mit seiner Zustimmung modifi iert 
genehmigte Offert in Verbindung mit den yom Unternehmer eingesehenen Bedingungen, 
die Stelle des Vertrages.

Das Reichs-Kriegs-Ministerium behalt sich die uneingeschr&nkte W ahl unter den 
Offerenten yor.

Den yorstehenden Bedingungen in irgend einer Weise nicht entsprechende oder 
yersspatet eingereichte, sowie telegraphiseh gestellte Offerte werden nicht be- 
riicksichtigt.

W ien, im Oetober 1891.

(50 kr. Stempel)

F o rm u la r  z u m  O ffe rt.

An
das k. und k. Reichs- Kriegs- Ministerium 

Offert.

Ich N. N., wohnhaft z u ................................ i n .........................................erklare hiemit
nachbenannte Gegenstande an das k. und k. Montur- Depot z u ................................, in
dem unten angegebenen Quantum und zu den beigensetzten Preisen und Terminen yer- 
tragsmassig liefern zu wolleu. .*i

Quantum Benennung
Preis

fiir
in

Ziffern
m

Buchsta-
bender angebotenen Gegenstande fl. kr. fl. jkr.

Stiick ein Stiick % bis Ende Marz 1891 

V* bis Ende Mai 1891 

% bis Ende Juli 1891 

iU bis Ende Sept. 1891

Garnitur eine Ganitr.

etc. etc. etc.

Ich hestat.ige:
1 dass ich die Lief^runs:- und Contracts- Bedingungen eingesehen und auch yer­

standen bnbe, und dass ich mich denselben yollkommen unterwerfe, 
ferner:
2) Das ich die Muster der ausgeschriebenen Gegenstande einer eingehenden Be- 

sichtigung unterzogen und mich auch bezuglich dereń Materiał und Confection genau 
i n f o r m i e r t  habe.

Ich hafte fur die richtige Erfullung meines Versprechens, mit dem fiiufprocantigen
Vadium v o n ..................... Gulden bestehend a u s ............................... (Barschaft.
Wertpapiere, Urkunden) welehes dem Lieferungsw?rte v o n ..............................fl. . . kr.
entspricht, und welehes 1'aut des unter abgesondertem Couverte gleichzeitig einge- 
sendeten Depositenscheines bei der Militar - Cassa (Zahlstelle) zu N. erlegt 
yyordeu ist.

Der amtliche Bescheid iiber das Gesuch behufs Erlangung eines Soliditats und 
Leistungsfahigkeits-Zeugnisses liegt zu.

N.......................... a m ......................................... 1891.
(Eigenhandige Unterschrift (Vor- und Zunamen) des Offerenten sammt Angabe 

seines Characters und Wohnortes).

F o rm u la r  z u m  C o u v e rf des O ffe rte s .

An
das k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium 

iu
Wien.

Offerte des N. N. zur Lieferung von Bekleidungs 
und Ausriistungs- Erfordernissen.

F o rm u la r  Z u m  Couw ert des V a d iu m s.
An

das k. und k. Reichs- Kriegs- Ministerium
Depositenschein iiber . . .  fl, . . .  kr. in
(Barschaft Wertpapiere, Urkunden) zum Offerte
des NN. betreffend die Lieferung yon Beklei- Wien.
dungs und Ausriistungsenordernissen.
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Ver*eichnis

l e r  s i c h e r z u s t e l l e n d e n  G e g e n s t a n d e

Quantitat

1130
12200 

2-300 
2800 
2090 

770 
100 

2400 
2000 

17000 
2000 

100 
4100 

70 
1700 

20 
400 
750 

75000 
8300' 
89500 
38500 
25000 
10000 
3000 

400 
2500 
8000 
2800 
1060 

21900< 
150 

19000 
230' 
350" 

350 
5000 
5800 
2000 

800 
500 

1000 
3200 

17200 
20100 

300 
1900 
2000 

59000 
2700 
800 

2550 
740 
530 

4500 
900 

15700 
7500 

26000 
500 
350 
250 
200 
200 

2050 
4800 

31500 
6700 
3000 

.350

26700
1 1 0

25000

90
1000

8C Garn
33( „
2C
8(

57(
190 ”,
400 Sttick

2190 Paar
16100 Stuci

890 »

3600 n
200 j)
170 7)
60 r
20 r
4i> n

650 n
580 r>
80 n

230 n
200 ty
420 j)
540 »
400 n
330 >ł
290 n
380 rt
740 3aar
210 9
200 Sttick

Benmnung

Felzkragen und Armeibesatzen zu Pelzen-Ublanken 
Mzkragen und Aermelbesatze zu Dragoner-Pelzen 
Pelzfutter zu Dragoner-Pelzen . . . . . .

P e lz -U h lan k en .........................................................
Atilla Pelzbr&me 1 . „  „

Pelzfutter I in Hellen zusammengesetzt
S&cktiieher aus biaugedrucktem Baumwollstoffe fiir Kerker- 

straflinge . . . . .  
unadjustierte Sattelsitz-Unterlagen
adjustierte Infanterie * Csako, ohne Adler und ohne Rosen 

„ Jagerhiite ohne Kopfschnur, ohne Etnbleme ohne 
Federbusch . . . .  . .

Fez mit Quasten . . . .
kaisergelbe

Uhlanen-Czapka ohne Ad­
ler, mit Schuppenb&ndern 

ohne Rosshaarbusch

dunkelgriine 
krapprothe 
lichtblaue 
dunkelblaue 
krapprothe 
weigse 
dunkelblaue 
lichtblaue 
aschgraue

zu Dragoner Helmen

Dutzd.

Paar
Stflck

»
p«ar
Meter

b a r t .

Stflcl.
M etc

»
S tu rk

Putsd
Stiick

V

Pa&r

Stiick

Paar

adjustierte Husaren Czako 
ohne Adler, ohne Rosen, 

ohne Rosshaarbusch und 
ohne Schnurverzierung

Helme mit Schuppenbftndern fiir Dragoner 
Schirmeinfassungen 
Kammdecken 
Kammsehienen 
Adler
Seitengabeln
adjustierte Schuppenb&nder 
Roshaarbuschkettchen 1 T, , ,  „ .
Adler ohne Nr. j  zu Uhlanen - Czapka
Adler mit Nr. zu Husaren - Czako 
Rosen zu Iufanterie - Czako 

Husaren Czako 
Ziffer oder Buchstabeu aus Pakfong 
Panzerkettehen mit Lówenkópfen 
Jagerhut - Embleme mit Nr.
J&gerhut - Etnbleme mit Adler 
Artillerie - Richtauszeichnungen 
Cavallerie Schfitzenabzeichen 
Leibriemen - Schhesse 
schwarze 1 
rothe i
schwarze ! Rosshaar- 
rothe 1 biisehe
schwarze 
rothe

§ «- -  £ os ^
02

»̂ o>
W

02 u* ca

Pederbusche zu Jagerhiiten 
Quasten zu Fez 
grossen 
kleine 
grosse 
kleine

|  mit Rosen fiir Artillerie 

|  fiir Husaren

} mit Rosen fiir Uhlanen

grosse
kleine
grosse
kleine

gelbe

weisse
neuartige Infanterie - Knópte

messingene Kndpfe mit Nummern

messingere Uhlaner - Knopfe
grosse zinnerne Uhlanen Knopfe 
messingene 1
zinnerne J 0Ilven
gcflugelte R&der

^ * earZe ] Halsbinden, ohne Tuchlappen
lederne Haodschuhe 
Czako - Burten fiir Feldwebel 

„ r, „ Corporale 
F-ldwebel distinctions-1 mit 1 TT
Bórtchen von Seiten ) ohne j Vorstoss
seid^ne Armstreifen fiir Freiwillige 
Anhaugschnure zu Atilla

u 1 Pelz - Rócken und 
„ j Pelz Uhlanken

f schwarzgelbe 
( lichtblaue

aej
O)
0P

di© Preise 
*ind z u of«- 
rieren fiir

l Garnitur

1 Stiick 
Daar 

S .lck

Achselsehlingen zu Pelz - Rócken 
Schuure zu Czako - fur Gefreite 
Sehnure zu ungarisehen Tuchhosen 
yierkantige Atilla - Schuiire 
gespaltene Leinenbander zu Strumpfen 
Strupfenb&nder zu Csiztnen 
Anb&ngschniire zu Signalhornern 
scharlachruthe Schiitzenabzeichen 
grasgrune
dunkelgriiue Steuermaus - Abzeichen 
kirschrothe Arbeits Auszeichnungen 
Atilla - Róschen 
Fransen zu Pelz - Uhlanken 
Schnurverzierungen zu Husaren - Czako 
Jagerhutschniire 
Infanterie - Porteepee 
Cavallerie „ mit Lederbesatz 
Altartige Absatzeisen sammt Nagel 

Steigbtigel
Reitstangen ohne Kinnketten, ohne Haken 
Kinnketten ohne Haken

lmks^ } se'*:,£e Kinnkettenhaken
unverziennte Knebeltrensen . . . .

„ „ Stallhalfter Anhangketten ohne Strupfenstiicke
Infanterie - Spaten mit Stiel
Striegel mit Handriemen • . .
Deckelschalen zu Infanterie - Kocbgeschirren 
Kochgeschirre sammt Kasserolle d 2 Mann fiir 

Cavallerie
Kochgeschirre a 2 Mann fiir Infanterie u. J&ger 
Kasserolle zu Koehgeschirren fiir Geuie Truppe 
Feldflaschen aus emaillirtem Eisenblech mit Korkstópsel und 

Schnur . . . . .  
adjustierte messingene Schraubentrommeln ohne Schlagel . 
beschlagene Trommelsehlagel

bisherige 
Mu ster

1 Paar 

Stiick

1 Dutzend

»
n
n

1 Paar 
1 Stiick

1 Paar 
1 Meter

1 Garnitui

1 Stiick 
1 Meter

1 S tt ick

1 Dutzend 
1 CHilck

1 Paar
n

1 Siiick

1 Paar

Quantitat Benennung
dle Freise 

sind za offe- 
rieren

100 
4400 

450 
2200 

440 
160 
100 
750 

90 
240 
660 

7500 
1600 
4800 

600 
2300 
8300 
1800 
420 
660 

1130 
560 
320 

2400 
2.000000

1300

1500
1600
2500
2300

1000
4000

190
90

240
530

94000
5200C

6000
67000

50
52

102
700
150

Stiick

W
V)
V

Grt.
Stiick

»
r>

tg-
Stiick

Gewebrriemen-Scbnallen . . . .  
Felle
Wlnkelreifen 
Seitt n
Spanustabbe mit Schrauben 
Schlagel doppelbiilsen von Messing 
Eiuhanghaken Traghaken 

Cumpagnie - S/^nalhórner mit Mundsttick 
BŁtaillons n „ „ . .
Mundstiicke zu Signalhornern 
Traggurten zu Kochgeschirren i  5 Mann 
Fouragestrieke . . . .
Pferdefussfesseln . . . .
Tiankeimer . . . . .
btschlageno Pferdepflocke 
Pferdekardatschen mit Handriemen

„ ohne n . . .
Sattelsitzleder in rohen RiadshAuten ausgezeichnet 
Sattel mit Stahlzwieseln-der 1 Grdssengattung

2i » » n » • •ii•» » rt n n •4n n n n n •
n n n n h. „ .

holzeme SohlennAgel . . . .
eiserne „
schwarz lakierte Rollschnallen ohne Dorn (zum Ealbfell Tor- 

nister M. 1888 . . . .
verzinnte Nadeln . . . .
schwarz fovale Scbnallen \  rp «.*.»* 10 0 0  

lakirte \Doppelkn5pfe )  zum Traggenist M. 1888
schwarz lakirte Doppelknópfe zum Vernieten zum Trraggeriist 

M. 1888 . . . .
sehwt.rz ISpankloben |  zum patronentornister 

lakirte jErsatzfederhakenJ
Kappen |aus grau-mel-i
K^putrocke (lierten Halli l , _ .
Leibel mit Armeln jna fiir Kerker-j0^̂n e Sprmgetsen 
Winterhosen ' straflinge >

Mcssingkapseln zu Legitimationsblattern
Hrindschiitzer . . . .
gewirkte Leibeln 1 „  ,.

Hosen Jau8 Baumwolle
W[,̂ ss 1 montirte Stócke fiir Bataillons-Temboure
gelb j
Ri ckscbniire fiir Batailloas-Tamboure .
ZugsLternen mit Tragbolzen zum 8 mm Repetiergewełu

B Tragringe . . . .

f r tig e '

1 S t i ick

1 Garnitur 
i Stiick

1 kilogram 
1 Sttick

n
99

L. 7216 (7069 3—3)
Dnia 23 listopada 1891 i dnia 23 gru­

dnia 1891 o godzinie 10 rano odbędzie w 
tut. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
8/30 części realności pod nr. 642 w Skala­
cie, w sprawie Towarzystwa zaliczkowego 
Praca w Skalacie przeciw Józefowi Wolfowi 
Landsmann o zapłacenie 66 złr. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 160 zł.
Wadyum 16 zł.
Przy pierwszym terminie realność tyl­

ko za lub wyżpj ceDy wywołania przy dru­
gim także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tatejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem dr. Tadeusza Bilińskiego 
w Skalacie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 17 sierpnia 1891.

tej. przejrzeć można w registraturze Sądu 
tegoż.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 7 października 1891.

L. 3038 (7127 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zas­
pokojenie sumy 110 zł. aw. zpn. przymuso­
wa sprzedaż realuośei w Karowie położonej, 
wyk. hip. 1. 462 ks grunt. gm. kat. Ka­
rów objętej, dłużniku Zacharka Sawki włas­
nej, w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
Jana i Anny małżouków Petryków dnia 23 
listopada i 23 grudnia 1891, każdym razem 
o godz. 10 rano przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 252 zł.
a. w.

Wadyum wynosi 25 zł. 20 ct. aw.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony p. Julian Celewicz, c. k. 
notaryusz w Uhnowie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo sądowej registra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Uhnów, dnia 30 czerwca 1891.

L. 15561 (7124 -3—3)
Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobyi-ia wierzytelności fun­
duszu indemnizacyjnego w ilości 6 zł. 821/* 
ct. zpn. przymusowy jawny przetarg należą 
eej do nieobjętej masy spadkowej Bermana 
Gellera realności ciało hipoteczne stanowią­
cej pod 1. wykazu 374 gminy katastralnej 
Brody na 348 zł ocenionej, na dniu 23 li­
stopada 1891 i 23 grudnia 1891 zawsze od 
godziny 10 przedpołudniem w gmachu są 
dowym.

Poręczne 34 zł. 80 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

realnsść tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą oq ceny szacunkowej, w drugim zaś 
nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta­
bularny i protokołu oszacowania realności

L. 7456 (7100 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie w 
kwocie 150 z ł , odbędzie się dnia 24 listo­
pada i 22 grudnia 1891 każdym razem o 
godzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż przez 
lieytaeyę realności lwh. 223 gminy Jelna, 
Szczepana Kani własnej, i realności lwh, 
224 gminy Jelna objętej, Maryanny z Ząb- 
czyków Kani własnej.

Cena wywołania pierwszej kwotę 100 
zł., zaś drugiej kwotę 246 zł. 83 ct. a. w. 
wynosi.

Wadyum dla pierwszej kwotę 10 zł., 
dla drugiej 25 zł. wynosi.

Reszta warunków przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registratarze.

C. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, dnia 2u sierpnia 1891.

L. 2512 (7099 3—3)
Celem zapłacenia Towarzystwu zalicz 

kowemu w Łańcucie sumy 93 zł. 10 ct. aw 
zpn odbędzie się w dniach 24 listopadi 
1891 i 22 gruunia 189', każdym razem < 
godzinie 10 rano publiczna przymusowi 
sprzedaż a. 1/4 części lwh. 204 w Leżajski 
Mendla Źukra własnei i b połowy lwh. 20i 
w Leżajtiku Chany Teitclbaum własnej.

Cena wywołania ad a. 150 zł. ad b 
90 zł. wynosi.

Wadyum ad a. 15 zł. ad b. 9 zł. wy
nosi.

Warunki licytacyjne i dotyczące akts 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

C k S ąd  p o w ia t o w y .
Leżajsk, dnia 31 marca 1891.

L- 2329 (6445 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 14 grudnia 1891 i 19 stycznia 1892 o 
godz. 10 rano odbędzie się w gma<-hu sądo­
wym przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
40 w Stróży położonej, według lwh. 62 ks. 
grt. tejże gminy objętej Jana Wątora wła­
snej, na rzecz Galicyjskiego Zakładu kredy­
towego ziemskiego w lUwidacyi we Lwowie 
o 300 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 1300 zł. aw.
Wadyum 130 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, 30 sierpnia 1891.
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Montag den 10 November d. J. Vormittags nm 10 Uhr wird in Amtsloeale des k. 
und k. Milii&r-Betten-Magazins in Lemberg (Zyblikiewicz-Gasse nr. 31) eine Offert-Ver- 
handlung wegen Sicherstellung der Abnahme der bei den Militar-Verpflegs- und Betten- 
Magazinen im Territorialbereiche des 11 Korps, dann beim k. und k. Garnisons-Spitale 
Nr. 14 in Lemberg im Jahre 1892 sich ansammelnden Bettensorten- und Sacke-AbfalleJ 
Packleinwand und Paekstricke (weisse, graue und wollene Hadern) abgehalten werden, 
und zwar unter nachstehenden Hauptbedingungen.

1. Die Offerte konnen entweder miindlieh oder schriftlich an die Behandlungs- 
Commission gestellt werden und haben per 100 kg. jeder Haderngattung auf ósterrei- 
chische W&hrung zu lauten. Die Preise sollen mit Ziffern und Buchstaben ausgeschrie- 
ben sein und durfen keine Streichungen und Radirungen vorkommen.

Bei Sackehadern ist kein IJnterschied der Gattung. Offerte, welche ungetheilt auf 
mehrere oder alle Hadern-Gattungen lauten, werden nur dann beriicksichtiget, wenn 
selbe ftir das Aerar einen besonderen Vortheil gewahren.

2. Die schriftlichen Offerte mtissen mit 50 kr. Stempelmarke und dem im Punkte 
6 festgesetzten Yadium yersehen, am obigen Tage prazise bis 10 Uhr Vormittags einge- 
langt sein.

Miindliche Anbote werden am selben Tage urn 10 Uhr Vormittags entgegengenom- 
men und hat jeder Offerent den Urkundenstempel per 1 f l. , dann das erforderliche y a ­
dium beizubringen.

3. Jeder Offerent fur mundliche oder schriftliche Anbote, welcher jetzt kein aktu- 
eller Contrahent ist, hat rechtzeitig zu veranlassen, dass die erforderlichen Soliditats- 
und Leistungsfahigkeits Zeugnisse und zwar fur protokollirte Firmen durch die Han- 
dels- und Gewerbe-Kammer, ftir die andere Geschaftsleute in Lemberg durch den Ma­
gistrat, in sonstigen Orten durch die zustandige k. k, Bezirkshauptmannschaft langstens 
bis 9 November d. J. an das k. und k. Militar-Betten-Magazin in Lemberg iibersendet 
werden.

Der von den genannten Stellen erhaltene schriftliche Beschud ftber die Aus- 
stellung des Zeugnisses ist dem Offerte beizuschliessen, beziehungswńse bei mtindlichen 
Anboten mitzubringen.

4. Nachtrags-Offerte, sowie Anbote, welche im telegraphisehen Yege gestellt wer­
den, oder einen kurzeren ais yierzehntagigen Entscheidungstermin Łedingen, bleiben 
unberiicksichtiget.

5. Die Offerenten haben ausdriicklich zu erklaren, ob sie auf dfe Abnahme der 
Hadern etc. aus anderen Korps-Kommando Bezirken, zu welchen Preisei und loco wel- 
chen Depots reflektiren.

6. Das mit den Offerten beizubringende, resp. von mtindlichen Offerenten zu erle- 
gende Vadium wird ftir grosse weisse Hadern mit 100 fl , ftir grosse grare Hadern mit 
50 fl., ftir grosse wollene Hadern mit 100 fl., ftir kleine Hadern oder Abfalle mit je 
20 fl. ftir jede Gattung festgesetzt. Die Caution wird dann auf 10 Perz«nt des voraus- 
sichtlichen Werthbetrages vom Ersteher zu erganzen sein.

7. Der Offerent unterwirft sich den bestehenden Behandlungs-Bedingungen, welche 
beim hiesigen k. und k. Militar-Betten-Magazine (Zyblikiewicz-Gasse Nr. 31) t&glich in 
den gewóhnlichen Amtsstunden eingesehen werden konnen, und hat iies in seinem 
schriftlichen Offerte ausdriicklich zu erklaren.

8. Das Offert ist ftir den Offerenten sogleich, ftir das Aerar aber erst nach erfolg- 
ter Genekmigung yerbindlich.

9. Die Menge der im Laufe des Jahres 1892 abzunehmenden Hadera zeigt an- 
naherungsweise die nachstehende Tabelle. Indem jedoch die Menge der nach Deckung 
des Begie-Bedarfes zum Verkaufe gelangenden Hadern sich nicht genau feststellen lasst, 
so ist der Ersteher verpfliehtet, alle im Territorial-Bereiche wahrend der Contraktszeit 
sich ansammelnden Hadern auf eigene Kosten in jeder Station zu iibernehmen.

10. Zur Abgabe an den Contrahenten gelangen nur jene Hadernmengen, tiber wel­
che seitens der Heeres-Yerwaltung nicht anderweitig yerfiigt wurde.

W e i s s e G r a u e W o l l e n e
Pack-

Bei dem zu grosse kleine grosse kleine g r o s s e k l e i n e Stricke
A N M E B K U N G

K i 1 o g r a m m

Militar-Yerpflegs-Magazin Lemberg — — — 6000 — — — —
Die grauen Hadern werden

Milit&r-Betten-Magazin
Lemberg

2276 2108 594 1787 1963 626 — 261 Ton Stroh-Sacken, Strohkopfpól- 
stern, Matrazen-und Kopfpfll- 
sterziechen, dann Packleinwand 
und Sacken yerschiedener Gat­

Garnisons-Spital nr. 14 ao> 220 20 10 — — — — —

Czernowitz s
aa08W

850 226 600 146 30 14 — — tung gewonnen.

MilitSr-Verpflegs- und Betten- 
Magazin Tarnopol 1300 150 800 680 800 100 — 100

Stanislau 240 — 70 170 350 37 — —

Zusammen . . . 4886 2504 2074 8783 3143 777
“

361

11. Die Uebergabe der angesammelten Bettenhadern, Packleinwand und Paekstricke 
findet bei den k. und k. Militkr-Betten Magazinen zu Lemberg, Czernowitz, Tarnopol 
und Stanislau, sowie dereń Filialen in Brzeżan, Żółkiew, Złoczów, dann Koloraea und 
Czortków, endlich beim Garnisons-Spitale Nr. 14, der Sackehadern bei den Yerpflegs- 
Magazinen daselbst statt.

12. Die angesammelten Hadern miissen langstens binnen acht Tagen nach jedes- 
maliger Aufforderung iibernommen und aus den betreffenden Depots der im Punkte 11 
benannten Stationen auf Kosten der Kontrahenten weggeschafft w erden; der entfallende 
Geldbetrag muss vor der Uebernahme m ittelst eines vom Kontrahenten zu fertigenden 
und nach Scala HI. zu stempelnden Erlagscheines in die Kassa des Abgabs-Magazins 
oder Spitals entrichtet werden.

Otfert-Formulare.
Ich Endesgefertigter wohnhaft i n ........................erklare hiem it die im Intendanz-

Bereiche des 11 Korps wahrend der Zeit vom 1 Janner bis Ende Dezember 1892 sich 
ansammeniden, ftir die Militar-Yerwaltung unbrauchbaren: weissen, grauen und wollenen 
Betthadern, ferner Hadern aus Sacken und Packleinwand, dann Paekstricke nm nachste­
hende Preise loco Yerpflegs- oder Betten-Magazin in Lemberg, Tarnopol, Czernowitz

und Stanislau, beziehungsweise loco der von diesen Hauptmagazinen dependirenden Fi- 
lialien, dann beim Garnisons-Spitale Nr. 14 zu iibernehmen und zwar:

ftir 100 kg. grosse weisse Hadern k . . . fl. . . kr., sage!
„ 100 kg. „ graue „ a . . „ fl. . . kr., sage!
„ 100 kg. „ wollene „ k . . . fl. . . kr., sage!

ftir 100 kg. kleine weisse Hadern a . . . fl. . . kr., sag e !
„ 100 kg. „ graue „ k . . . fl. . . kr., sage!
„ 100 kg. „ wollene „ a . . . fl. . . kr., sage 1
„ 100 kg. Paekstricke a . . . fl. . . kr., sage!

Ais Vadium erlege ich . . .  . Gulden im Baaren (oder Werthpapieren),
schliesse weiters den wegen Erlangung des Soliditats-Zeugnisses v o n ......................... er-
haltenen Bescheid bei, und unterziehe mich den mir bekannten Behandlungs-Bedin-
gnissen.

Aus verpflichte ich mich die von anderen Militar-Betten- (Verpflegs-) Magazinen 
der Monarchie im Laufe der Contraktsperiode etwa zugeschobenen Hadern zu den obigen 
Preisen (eyentuell Bedingungen anftihren) zu iibernehmen.

.......................... a m .............................. 1891.
Lemberg, am 19 October 1891.

K. und k. Mitar-Betten-Magazin.

L. 15413 (7189 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy mdel. w Koło­

myi zawiadamia, że na dniu 5 listopada 
1891 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu­
tejszym sądzie lieytaeya realności pod Ikat. 
7/1, 1805/1 i nd. 244 pr. Siemakowcach nad 
Prutem położonej wedle wykazu hipoteczne­
go liczba 353 tej gminy Ludwiki z Palij- 
czuków Kossowan własnej, celem ściągnię­
cia należącej się Chaimowi Reischer od tejże 
właścicielki sumy 26 zł. 20 ct. aw. zpn.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny, tudzież akt oszacowania mogą być w 
tutejszym Sądzie przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy m. deleg. 
Kołomyja, dnia 31 grudnia 1890.

L. 13709 (7192 1—3)
C k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należącej się leie Yogel od spadkobierców 
Matesa Jawetz sumy 400 zł. aw. zpn. roz­
pisaną została przymusowa sprzedaż publi­
czne części realności pod nr. 81 m. w Bu­
czaczu położonej wykazem hypotecznym 93 
księgi gruntowej gminy Buczacz objętej we 
dług poz. 1 karty B tego wykazu własnośó 
dłużnika Matesa Jawetz stanowiącej. Do u- 
skutecznienia tej sprzedaży wyznaczone zo­
stały dwa termina pierwszy na dzień 6 li­
stopada 1891 drugi na dzień 4 grudnia 1891 
zawsze w sądzie o godzinie 10 przedpołu­
dniem.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła byó u­

zyskaną sprzedaną zostanie ta realność naj­
wyższą cenę podającemu także poniżej war­
tości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zara­
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 1000 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do licy­
tacyi złożyć się mające wynosi 100 zł, aw.

Bliższe warunki przejrzeć można wBre- 
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hypotecznego, to jest po 
dniu 8 lipca 1891 prawo zastawu na real­
ność przedmiotem licytacyi będącą nabyli, 
jakoteż i tych wierzycieli, którymby uchwa­
ła z rozpisaniem licytacyi, albo też nastę­
pująca jaka uchwała w tej sprawie egzeku­
cyjnej wydana, dla jakiej kolwiek przyczy­
ny wcale, lub w należytym czasie nie zo­
stała doręczoną zawiadamia się o rozpisaniu 
licytacyi edyktem niniejszym tudzież do rąk 
ustanowionego kuratora adwokata dr. Hu- 
bricha w Buczaczu.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 24 września 1891,

L. 7093 (7194 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy wJaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu włośeiańsiego 14 rat po 30 zł. zpn. 
odbędzie się w Sądzie tut. w dniach 16 li­
stopada i 22 grudnia 1891 każdym razem 
o godz. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności pod Ik. 155 położonej wyk. hyp. 1. 
407 gm. kat. Czernilawa objętej dłużnika 
Hryńka Gołdy własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za iub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 858 
zł. aw.

Wadyum 85 zł. 85 ct.
Resztę warunków licytacyjnych jak 

i akt oszacowania można w registraturze tut. j 
sądu przeglądnąć.

C k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 13 września 1891.

L. 6187 (7155 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności 
c. k. uprzyw. galic. Zaaładu kredytowego 
włościańskiego 3 rat po 18 zł. aw zpn. pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności we­
dle wykaza hipotecznego nr. 765 dla gminy 
kat. Eleonorówka dłużnika Franka Krysowa- 
tego własnej, dnia 17 listopada i dnia 17 
grudnia 1891 zawsze o godzinie 10 rano 
przedsięwziętą będzie i że realność ta na dru­
gim terminie nawet poniżej ceny szacunko­
wej pozbytą zostanie.

Cena wywołania wynosi 700 zł.
Wadyum wynosi 70 zł.
Besztę warunków powziąć można w re­

gistraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Grzymałów, 12 sierpnia 1891.

L. 2772 (7169 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Jakóba Aberbacha przeciw spadko­
biercom Eisiga Aberbacha peto 1000 zł. z

pn. ogłasza przymusową licytacyę realności 
dłużnej w Zabłotowie powiatu politycznego 
Sniatyn pod lk. 61 wykazem hip. 894 o- 
bjętej na 1200 zł. oszacowanej w dniach 18 
listopada 1891 i 22 grudnia 1891 każdym 
razem w sądzie o godzinie 10 przedpołud­
niem odbyć się mającą a to w pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę szacunko­
wą, na drugim także niżej ceny szacunko- 
wej.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
bliższe warunki są w tus. registraturze do 
przejrzenia.

Wadyum wynosi 120 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Zabłotów, dnia 31 lipca 1891.

L. 4262 (7168 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza w sprawie egzekucyjnej galic. fundu­
szu propinacyjnego przeciw Dawidowi Lei- 
derowi peto 20 zł. aw. zpn. przymusową li­
cytacyę realności dłużnika w Rożnowie po­
wiatu Sniatyn pod 1. 1032 wyk. hyp. 443 
objętej ciało tabularne stanowiącej, na 300 
zł. oszacowanej, na dniach 18 listopada i 
22 grudnia 1891 w sądzie o godzinie 10 
przedpołudniem odbyć się mającą, a to na 
pierwszym terminie za cenę szacunkową, na 
drugim także niżej tejże.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowej do przej­
rzenia.

Wadyum 30 zł.
C. k. Sąd/powiatowy.

Zabłotów, 29 sierpnia 1891.
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Upadłości. Konkursa.

L. 11810 (7015 2—8)
C. k Sąd obwodowy w Samborze po­
mniejszeni do wiadomości, że otworzył 

mrs do całego ruchomego jakoteż w 
*rajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położone- 

nieruchomego majątku Fischla Tidricha, 
nieprotokołowanego kupca towarów bławat­
a c h  i gotowych sukien w Drohobyczu za­
mieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
®- k. adjunktowi sądu obwodowego p. Benja­
minowi Schwarzowi w Samborze a tymcza­
sowym zawiadowcą masy ustanawia się adw. 
P- dr. Heryka Gelehrtera w Drohobyczu z 
Ustępstwem p. adw. dr. Jakóba Krucht- 
manna z Drohobycza.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie gdyby o nie spór wytoczony był wcią­
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
^  Samborskim c. k. w ąSdzie obwodowym 
Wedle przepisu ustawy konkursowej w celu 
zapobieżenia zagrożonym w tejże skutkom 
prawnym zgłosić, i na terminie, który na 
dzień 2-3 grudnia 1891 o godz. 10 przed 
południem ustanawia się, przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść.

Term' i ten wyznacza się zarazem tak­
że i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym te r­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
Zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dot/cuczasowego zarządcy masy, je­
go zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli.

Do zatwierdzenia przez Sąd ustanowio­
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i Członków wy­
działu wierzycieli, wyznacza się termin na 
dzień 11 listopada 1891 o godzinie 10 przed 
południem w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Samborze nie mieszkają, że we­
dle §. 111 zastępcę w Samborze mieszka­
jącego celem doręczenia uchwał oznajmić ma­
ją, inaczej bowiem na wniosek komisarza kon­
kursowego dla nich kurator na ich koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej

Sambor, 22 października i 891.

L. 45092. (7038 2 -  3)
W celu nadania stypendyów z funda- 

eyi ś. p. Kazimierza Prus Petryczyna dla 
kształcącej się młodzieży polskiej, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

W fundacyi tej istnieją stypendya. po 
200 zł. rocznie przeznaczone dla uczniów c. 
k. wyższej szkoły przemysłowej w Krako­
wie, dalej stypendya po 150 złr. dla uczniów 
gimnazyum św Anny w Krakowie, wreszcie 
stypendya po 125 złr. przeznaczone dla u- 
czniów szkoły rolniczej w Czernichowie.

W brafcu uzdolnionych kompetentów 
jednego zakładu, mogą stypendya nadane 
być kompetentom uzdolnionym innego z po­
wyższych zakładów.

Chcący się ubiegać o powyższe sty­
pendya, winni wnieść podania swoje za po 
średnictwem zakładu, do którego na nauki 
uczęszczają do Wydziału krajowego najda­
lej do 15 listopada rb. i złożyć niewątpliwe 
dowody, iż są synami rodziców na ziemi 
polskiej zrodzonych, że do dalszego kształ­
cenia się rzeczywiście pomocy potrzebują i 
że dotychczasowe ich postępy w naukach i 
obyczaje były odpowiednie.

Stypendya wypłacane będą w kwartal­
nych ratach z góry i trwają do ukończenia 
nauk w tym zakładzie, dla którego uczniów 
są przeznaczone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 16 października 1891.

dzież świadectwo z ostatniego półrocza
szkolnego.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 15 października 1891.

L. 45081. (7041 2 - 3 )
Celem nadania jednego stypendyum o 

rocznych 180 zł z fundacyi śp. Autoniego 
Józefa dw im. Spadwińskiego, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

O powyższe stypendyum ubiegać się 
mogą uczniowie wykazujący się rzeczywi­
stym ubóstwem, dobrymi obyczajami i po­
stępem w naukach, synowie mieszkańców 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskiem, wyznania katolickiego, szla­
checkiego lub nieszlacheckiego rodu.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu, do 
którego na naukę uczęszczają, do Wydzia­
łu krajowego najdalej do 15 listopada rb. t 
załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa, tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem 
Lwów, 15 października 1891.

L. 5438 (7108 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje do 

Wiadomości iż wdrożonem zostało postępo­
wanie konkursowe do majątku Jana Rudolfa 
Solarczyka, nieprotokołowanego kupca w Ja 
śle zamieszkałego, a to do całego tak ru­
chomego gdziekolwiek znajdującego się, ja ­
koteż do nieruchomego majątku położon-go 
W tych krajach, w których ustawa konkur 
sowa z dnia 25 grudnia 1 868 d. pp. z r. 
1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamiano­
wanym został p. Jozef Kwapniewski c. k. 
sekretarz rady Sądu obwodowego w Jaśle, 
tymczasowym zaś zawiadowcą masy p. ad.' 
dr. Chwali bóg w Jaśle.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wy- 
żnacza się posłuchanie na dzień 6 listopada 
1891 o godzinie 10 rano, na którem sta 
Wić się mają wierzyciele ze stosownemi do­
kumentami roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja ­
ko wierzyciele jej roszczenie mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczone- 
mi były, powinni takowe do dnia 30 listo­
pada 1891 stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej unikając szkodliwych na­
stępstw tamże zagrożonych zgłosió, i na po­
słuchaniu w dniu 28 grudnia o godz. 10 
przed południem odbyć się mająoem do li 
kwidacyi i do uporządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogolnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
Wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby w których pokładają zau­
fanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
hie mieszkającym aui w Jaśle ani w obrę­
bie orzectwa tutejszego sądu delegowanego 
Miejskiego, że gwoli §. 111 u. konk. obo­
wiązani są donieść sądowi o obranym przez 
Mebie, a w Jaśle mieszkającym pełnomocni-' 
kn do przyjmowania za nich wszelkich wrę- 
®żeń, gdyż w przeciwnym razie na wniosek 
komisarza konkursowego na ich kuszt i 
Niebezpieczeństwo kurator byłby ustano­
wiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
kiwania konkursowego zamieszczane będą 
W dzienniku urzędowym „Gazety Lwow- 
kieja.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 25 października 1891.

L. 45089. (7039 2—3)
W celu nadania stypendyum z funda­

cyi śp. Piotra Jabóba dw. im. Rostockiego 
o rocznych 370 zł. w. a. ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie dla uczniów szkół ludowych lub gi- 
mnazyalnyeh w Drohobyczu, którzy należą 
do rodziny ś. p. fundatora, potrzebują tego 
wsparcia, a wykazują dobry postęp w nau­
kach i odpowiednie obyczaje. Raz nadane 
stypendyum zatrzymuje obdarzony aż do u- 
kończenia nauk w c. k. gimnazyum w D o- 
hobyczu, jeżeli postęp w naukach i obycza­
je są odpowiednie.

Prawo nadania tego stypendyum służy 
p. Michałowi Kobrynowi, zamieszkałemu w 
Drohobyczu, ewentualnie zaś Wydziałowi 
krajów emu.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwa..., przełożonej Dyrekcyi szkolnej do 
Wydziału krajowego najpóźniej do dnia 15 
listopada rb. i załączyć do nich wiarygodne 
dowody pochodzenia z rodziny śp. fundato­
ra, metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i 
ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, d. 15 października 1891.

L. 45096. (7043)
W celu nadania stypendyum z zapisu 

„Ordynata Mieroszewskiego“ o rocznych 200 
zł. w. a ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie dla uczniów gimnazyum św. Anny 
w Krakowie, jednakowoż stypendysta może 
zeń korzystać aż do ukończenia nauk uni­
wersyteckich.

Pierwszeństwo mają synowie ubogiej 
szlachty staropolskiej zamieszkałej w Kró­
lestwie Galicyi i Lodomeryi lub we Wiel- 
kiem Księstwie Krakowskiem, a tylko w 
braku kandydatów pochodzenia szlacheckiego 
korzystać mogą z fundacyi inni uczniowie, 
jednak tylko tacy, którzy sami równie jak 
ich rodzice rodzeni są w G a lic ji  lub Wiel- 
kiem Księstwie Krakowskiem i których języ­
kiem ojczystym jest język polski.

Prawo nadawania stypendyum służy Ja­
śnie Wielmożnemu Stanisławowi hr Miero- 
szewskiemu.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dyrekcyi c. k. gimnazyum św. Anny 
w Krakowie najpóźniej do dma 15. listopada 
r b i załączyć metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, świadectwo szkolne, tudzież dowody, 
iż co do pochodzenia swe o, posiadają wa­
runki wyżej wymagane.

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie d. 15. października 1891.

L. 45084. (7040 2 -  3)
Celem nadania dwóch stypendyów z • 

zaoisu W go Emila Torosiewicza, o rocznych 
125 zł wa. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla mło­
dzieńców ubogich, Polaków, obrządku rzym 
kat., or . kat. lub gr. kat., unickiego, któ­
rzy z dobrym postępem w naukach i oby­
czajach uczęszczają do szkół średnich Jab 
wyższych w kraju istniejących.

Pierwszeństwo służy krewnym funda­
tora Wgo Emila Torosiewicza, j e ż e l i  ci po­
siadają warunki wymagane od stypendystów 
i są w niedostatku.

Prawo nadania stypendyum służy W. 
fundatorowi.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tu ­
dzież ostatnie świadectwo szkolne, ci nako- 
niec którzy by zamierzali ubiegać się o po­
wyższe stypendyum z tytułu pokrewieństwa 
z fuudatorem, winni również tę własność 
swoją wiarygodnie udowodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
Lwów, 15 października 1891.

L. 40734. (7210 1—3)
Konkurs na posadę kasyera przy c. k 

urzędzie pocztowym w Jarosławiu z pobora­
mi IX. klasy raugi i kaucyą w wysok"ści 
jednorocznej płacy.

Podania należy wnieść najpóźniej do
13. listopada b. r w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów «e Lwowie.

Lwów, d. 26. października 1891

L. 45080. (7042 2 - 3 )
Celem nadania jednego a ewentualnie) 

więcej stypendyów z tak zwanej Jarosław- j 
skiej fundacyi ś. p. księżuej Anny ze Stem-1 
bergków Ostrogskiej, o rocznych 105 zł. w .1 
a. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya powyższe przeznaczone są 
dla urodzonych w kraju ubogich uczniów 
szkół średnich i wyższych odszczególniają- 
cych się moralnością i pilnością, jakoteż 
postępami w naukach.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu, do 
którego na nauki uczęszczają, do Wydziału 
krajowego a to najdalej do dnia 15 listo­
pada r b. i załączyć metrykę chrztu, świa­
dectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, tu

L. 46006. (7103 1 —3)
W celu nadania stypendyum o rocznych 

300 złr. z fundacyi pod nazwą „Stypendyum 
Rozalii i Karola Słapów“ ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendyum powyższe może otrzymać 
tylko młodzieniec urodzony w Wadowicach 
w Galicyi z mieszczańskiej familii, obrządku 
rzymsko katolickiego uczęszczający do c. k. 
wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie.

Kandydaci spokrewnieni z familią Sła- 
pów będą mieli pierwszeństwo przed wszyst­
kimi ubiegającymi się a dopiero w braku 
tychże korzystać mogą z niniejszego stypen­
dyum inni, wykazujący powyższe warunki.

Prawo nadawania stypendyum wykony­
wa Wydział krajowy na propozycyę Rady 
gminnej miasta Wadowice.

Podania należy wnosić na ręce Dyre 
kcyi c. k. wyższej szkoły przemysłowej w 
Krakowie do Wydziału krajowego najdalej 
do dnia 15. listopada r. b. i załączyć do 
nich metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
poświadczenie Zwierzchności gminnej w Wa 
dowicac-h, iż kandydat pochodzi z tamtejszej 
mieszczańskiej rodziny, tudzf-ż ostatnie świa 
dectwo szkolne.

Kandydaci odwołujący się do pierwszeń­
stwa na mocy pokrewieństwa z familią Sła- 
pów winni również wykazać to pokrewieństwo 
metrykami chrztu, a względnie innymi do­
wód stanowiącymi dokumentami.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 

krakowskiem 
We Lwowie, d. 17. października 1891.

Julię Sajową, że przeciw niej imieniem wła- 
snem jako spadkobierczyni Jana Saji wyto- 

; czyło skargę drobiazgową Towarzystwo za­
liczkowe w Kolbuszowej o zapłacenie kwoty 
84 zł. 72 ct. w. a. zpn. de praes. 13 sty­
cznia 1890 1 423, na którą termin do roz­
prawy w tutejszym Sądzie na dzień 20 li­
stopada 1891 o godzinie 9 rano wyznaczono 
i że dla niej kuratorem ad actum c. k. no- 
taryusza p. Józefa Lityńskiego w Kolbuszo­
wej ustanowiono.

Wzywa się zatem Julię Sajową, by 
ustanowionemu kuratorowi środków obrony 
dostarczyła, lub sama do rozprawy się sta­
wiła i o tem tutejszemu Sądowi doniosła, 
gdyż w razie przeciwnym złe skutki z za­
niedbania wynikłe sama sobie przypisać bę­
dzie musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, d. 8 października 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9308 (7066 8—3)

C k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu

L. 6560 (7113 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. 

w Jaśle uwiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomych Maryannę Sliz, Balbinę Gora- 
czewską że przeciw Franciszkowi Stt-cowi 
przeciw nim i przeciw Katarzynie Stec wy­
toczyła Katarzyna Koperzyna pod dniem 
20 lipca 1891 r. 1. 6560 pozew o uznanie 
prawa własności i intabulacyą na rzecz po­
wódki ciała hip. wh. 481 w Kołaczycach 
który do rozprawy ustnej na dzień 27 paź­
dziernika 1891 o godz. 9 rano zadekreto­
wanym i że kuratorem dla nieobecnych 
Franciszek Stec z Kołaczyc ustanowiony 
został.

Wzywa się zatem Maryannę Slizową 
i Balbinę Goraczewską, aby na terminie sta­
nęły lub ustanowionemu kuratorowi infor- 
macyę udzieliły lub też innego zastępcę 
sobie obrały, w przeciwnym bowie m razie 
złe skutki ze zaniedbania wynikłe same 
sobie przypiszą.

Jasło, dnia 12 września 1891 r.

L. 20536 (6934 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ozya- 
sza Zallela dw. im. Brub, że celem zastępy- 
wania go w sprawie spadkowej po M jże- 
szu Bruh ustauowiono dla niego kuratorem 
adw. dr. Standa, a tegoż zastępcą adw. dr. 
Sokala.

We Lwowie, dnia 26 września 1891.

L. 13686 (7146 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy mdlg. w Koło­

myi zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Markusa Orbach, że gmina miasta 
Kołomyi wniesła przeciw niemu pozew 
o restytucję terminu do wniesienia obrony 
a względnie dupliki w sporze Markusa Obruch 
a w.ględme jego cessyonaryuszek Rei si Hi- 
bler zam. Bernfeld i Gitli Laufer przeciw 
gminie miasta Kołomyi o zapłacenie od­
szkodowania w kwocie 1640 z ł , że na ten 
pozew wyznaczono do rozprawy termin na 
4 li-dopada 1891 na 9 godzinę rano tudzież 
że dla Markusa Orbach ustanowiono kura­
torem adwonata dra Rittigst^iu z substytu- 
cyą adw. dra Milgn m z Kołomyi. Wzywa 
się przeto Markusa Orbach, by ustanowio­
nemu kuratorowi podał swe środki obrony 
lub też innego pełnomocnika Sądowi oz­
najmił.

Z c. k. Sądu pow. miejs. del.
Kołomyja, dnia 30 września 1891.

L. 26656 (7112 2—3)
C k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu uwiadamia niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu Michała i 
Zohę Maudyczewskich, że w skutek żądania 
c. k. Starostwa w Przemyślu, ustanowiono 
dla nich w celu doręczenia orzeczenia eks- 
propryacyjnego wydanego z powodu zajęcia 
przez Towarzystwo e. k. uprz. kolei Karola 
Ludwika części realności lk. 87 w Przemy­
ślu, a mianowicie 46 kwadr, sążni z parceli 
budowlanej 725 i 58 kwadr, sążni z parceli 
gruntowej 1362 na urządzenie stah-go prze­
jazdu na zachodnim końcu stacyi Przemyśl 
adw. Freybi#gera w Przemyślu mieszkające­
go kuratorem. Rzeczą więc będzie pomienio- 
uych porozumieć się co do swego zastępstwa 
z ustanowionym kuratorem luh innego peł­
nomocnika wcześnie władzy administracyj­
nej przedstawić, inaczej skutki zaniedbania 
sami sobie przypisać będą musit-li.

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg.
Przemyśl, 25 października 1891.

L. 10843 (6970j
Samborski c. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy ogłasza, że w rejestrze dla firm 
spółkowych wpisano firmę Leopold von Pop- 
per z zakładem głównym we Wiedniu i z 
zakładami filialnymi we Wygodzie, Weł- 
dzirzu i Mizuniu, tudzież że jawni spólnicy 
tej firmy z równem prawem zastępywania 
tejże są Berthold baron Popper de Podhra- 
gy i Armin baron Popper de Podhragy. 

Sambor, 13 października 1891.
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L. 12568 (6789 8—8)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców Jana Żurakowskiego 
byłego właściciela majętności Anielówka, że 
w sprawie przekazania kapitału wynagrodze­
nia za zniesione prawo propinacyi w majęt­
ności Tłuste miasto, własność księcia Ka- 
liksta Ponińskiego stanowiącej kuratorem 
dla nich adw. dr. Pohoreckiego ze zastęp­
stwem adw. dr. Trzcienieckiego z Tarnopo­
la, ustanowieni zostali i temuż kuratorowi 
orzeczenie z dnia 8 października 1891 1. 
12563, przekazujące ów kapitał wynagrodze­
nia doręczone zostało.

Tarnopol, dnia 3 października 1891.

wowie. Natana Grossa wzywa się zatem, aby 
temuż zastępcy podał swoje środki obroay, 
lub innego swego zastępcę Sądowi wymie­
nił, bo inaczej z tego zaniedbania wynikłe 
skutki sam sobie winien przypisać.

Stanisławów, 27 września 1891.

L. 12258 (6808 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Chai- 
ma Rosenfeld, iż w sporze sumarycznym 
Jakóba Birnbaum przeciw niemu pto 258 
zł. 6 ct. aw. zpn. ustanowiono dla niego 
kuratorem dr. Scbafera adw. w Sniatynie, i 
wzywa go, by temuż kuratorowi potrzebnych 
w sporze tym wiadomości udzielił, lub 
wskazał sądowi tut. kogo kuratorem swym 
mieć chce.

C. k. Sąd powiatowy.

L. 16728 (7190 2—3)
C. k. Sąd powiotowy mdlg. w Koło­

myi podaje do wiadomości, że Schloma 
Lachs wniósł przeciw niewiadomej z miej­
sca pobytu Rozalii Kordej pozew o zapłace­
nie kwoty 4 zł. 16 c t  aw., który do roz­
prawy drobiazgowej z terminem na 2 listo­
pada 1891 o godzinie 8 rano zadekretowa 
nym został, że dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Rozalii Kordej kuratorem adw. A 
Herdliczkę z Kołomyi ustanowiono, które­
mu ona swe środki obrony podać lub inne­
go pełnomocnika ma sądowi oznajmić.

Z c. k, Sądu powiatowego mdlg. 
Kołomyja, dnia 21 września 1891.

Fortepian Sehreibera
wyborny prawie nowy — za 6 zł. miesięcznie.

Garnitur mebli salonowych
prawie nowych — za 5 zł. iniesięoznie do wypoży­
czenia. — Wiadomość w gmachu teatralnym brama 

piąta, III. piętro drzwi nr. 70.

Marony „a la Wiedeń*
uszlachetnione m arony z połudn. 

Tyrolu wprost z Meranu
sprzedaję już pieczone w pakietach zawiera­
jących 18 do 20 sztuk, a ważących w stanie 
surowym około ćwierć kila po cenie 10 et.— 
Miejsca sprzedaży: 1. w Rynku, 2 przy ulicy 
Karola Ludwika naprzeciw ulicy Sykstuskiej, 

3. naprzeciw hotelu Żorza.
Z wysokim szacunkiem 

M a c ie j M a ih in .
6920

M U !t u s k o m
W PARYŻU »

Maść ta leczy w rzo d zia n k l, p r y - 
,8zcze, c ze rw o n o ś c i, k ro s ty ,  w ę g ry f 
w y s y p k ę , lis za je , h e m oro id y, 
dzenie c h ro n ic zn e , łu p ie ż  i w y rz u ty  
na częściach ciała p o ro s łyc h  włosam i 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy­
muje n a tyc h m ia s t w yp a d a n ie  w łosow  
na b rw ia ch  i g ło w ie  i skutecznie 
d z ia ła  n a p o ro s t w ło s ó w .

V!X£SCIT FSBBn gf0jk 2 franki we Francyi w Paryżu 
w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.

lVe Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
sklego — w Krakowie w aptekach pp. Trauczyn- 
-kiego Redyka i Wiszniewskiego

W» Lwowie w aptece p. Ruekera. 3614

L. . j
Sniatyn, dnia 10 września 1891.

7000

L. 35248 (7057 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany w Krakowie zawiadamia niniejszem 
niewiadomego z miejsca pobytu Rudolfa Nie- 
ławickiego, że Samuel i Laja Voglerowie 
wnieśli skargę de praes. 6 października 
1891 1. 35243 przeciw dr. Bolesławowi
Dłuskiemu o zapłatę sumy 300 zł. zaś prze­
ciw dr.jj; Bolesławowi Czernemu, Frauci-zko- 
wi Lenertowi i przeciw niemu o uznanie 
płynności tej sumy, że dla niego ustanowio­
no kuratorem adw. dra Doboszyńskiego 
w Krakowie i że do rozprawy sumarycznej 
wyznaczono termin na dzień 12 listopada 
o godz. 9 rano.

Wzywa się przeto Rudolfa Nieławi- 
ckiego, aby na tym terminie, albo sam sta­
nął albo kuratorowi wcześnie swe środki 
obrony udzielił, gdyż inaczej nńpomyśle 
skutki sam sobie będzie musiał przy­
pisać.

Kraków, 9 października 1891.

Doniesienia prywatne. 

Posadę nauczyciela domowego
we Lwowie lub ua prowiucyi przyjmie pod warun­
kami umiarkowanymi r u t y n o w a n y  p e d a g o g
b. słuchacz filozofii, Polak — władający gruntownie 
językiem niemieckim, mogący przygotować ucznia 
do klas wyższego lub niższego gimnazyum. Świa­
dectwa stwierdzające znakomitą działalność w zawo­
dzie nauczycielskim, w oryginałach przedłoży. — 
Zgłoszenia uprasza pod adresem D S M. poste 

restante Lwów. 7213

czysto lniane korczyńskie 
“  najtrwalsze i najtańsze
dymy, ręczniki różne, chusteczki do nosa w najlep­
szym gatunku po cenach najniższych. Próbki frauko.
W l. G o net, w Korczynie ad Krosno. 
— 601

Horn piątrowy
(piękny pałacyk) z ogródkiem, stajnią i wozownią 

do sprzedania. Lwów, ul. Zyblikiewioza 39.
7212

W największym wyborze i najtaniej

W  i f i ń c e  g r o b o w e
poleca Zakład pogrzebowy

„Entreprise des Pompes Funebres‘4
Braci Kurkowskich

We Lwowie przy ul. Sobieskiego 1. 10. — Filia ul Ormiańska 1. 10.
Ceny stale.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia zakład odwrotną pocztą.

L. 44322 (7139 3 - 3 )
Dnia 31 października 1891 o godzinie 

9 przed południem, odbędzie się w Omacfcu 
sejmowym losowanie obligacyj funduszów 
indemnizacyjnych Galicyi wschodniej, za­
chodniej £ji Wielkiego Księstwa Krakow­
skiego.

W dnia tym zostaną wylosowane obli- 
gacye indemnizacyjne:

A. Galicyi wschodniej:
58 oblig. z kupon, po 50 zł. 2.900 zł. m. k. 

542 „ „ , „ 100 „ 54.200 „
149 „ „ ,  500 „ 74.500 „
477 „ „ „ „ 1.000 ,477.000 „

17 „ n ,  na 5.000 „ 85.000 „
14 ,  „ „10.000 „140.000 „

i oblig. lit. A. imiennej wart. 405.340 „_____
razem . .1.238.940 zł. m. k.

B. Galicyi zachodniej:
51 oblig. z kupon, po 50 zł. 2.550 zł m. k 

365 „ „ „ „ 100 „ 36.500 „
88 „ „ „ , 500 „ 44.000 „

216 „ „ „ ,  1.000 ,  216.000 „
i l  „ „ „ „ 5.000 „ 55.000 „
10 „ „ „ „ 10.000 „ 100.000 „

i oblig. lit. A. imiennej wart. 225.950 „
razem . . 680.000 zł. m. k.

C. Wielkiego Księstwa Krakowskiego: 
3 oblig. z kupon, po 50 zł. .150 zł. m.k.

U l. S k a r b k o w s k a  18 są mie­
szkania do najęcia. 7133

P o k ó j kawalerski, 
ulica Arsenalska.

j}| K a n t o r  w y m i a n y  1
||o. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego^
Hj kupuje I spraedąfe wszystkie efekta i monety po kursie 
l i  dziennym najdokładniejszym nie licząc ładnej prowizyL

111. piętro 1. 6
6932

32
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27.000
5.000

32.150oblig lit. A. imiennej w art______________
razem . . 70.000 zł. m. k.

I Rady Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
icyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakow- 

; skiem. ;
We Lwowie, dnia 13 października 1891.

Grott w. r.

L. 3783 (7067 3—3) i
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Rawzę, że w sporze drobiazgowym Mojżesza < 
Brila pto 11 zł. 59Y2 ct. termin do rozpra-; 
wy na dzień 3 listopada 1891 został wyzna- j 
czony i dla niego kurator w osobie Wa 
wrzyńca Gorala ustanowiony.

Leżajsk, dnia 8 lipca 1891.

L. 15268 (7094 8 - 3 )  \
Niniejszem się ogłasza, że na pozew j 

7 września 1891 1. 15268 wniesiony przez ! 
Mendla Mahlera przeciw Natanowi Gross • 
nieznanemu z miejsca pobytu o 50 zł. aw., 
wyznaczono termin do rozprawy drobiazgo-! 
wej na 11 listopada 1891 o 9 rano w Są- j 
dzie tut. i ża dla pozwanego ustanowiono 
kuratorem dra Hauslichta adw. w Stanisła-

Piece kaflowe
p r z e n o ś n e

(patent 3439x8906) 
utrzym uje na składzie

Arnold Werner
we Lwowie,

ulica Sobieskiego 1. 3.
7215

D obrego przyjęcia, jakie w całej Galicyi 
doznały W. N ow ickiego zeszyty ze 

wzoram i do nauki pisma polskiego, jest 
to najlepszym dowodem, iż pierwszy nakład 
takowych w przeciągu miesiąca zupełnie się 
wysprzedał.

Ułatwienie i rezultaty, jakie P. T. Nau­
czyciele przy nauce kaligrafii posługujący się 
temi zeszytami doznają i niska cena tychże, 
godne są, ażeby je w najmniejszej szkole za­
prowadzono. Nowe wydanie Nowickiego 
zeszytów we wielkim nakładzie drukuje się 
i będzie dopiero 10 listopada gotowo. W ten­
czas też wyszlą się wszystkie niezałatwione 
zam u jsienia.

Zeszyty te, polecone przez ck. Radę 
szkolną kraj, do użytku w szkołach ludowych 
wszelkiej kategoryi i w szkołach średnich, 
wydaje handel S ta n is ła w a  K o h lera  
przy ul. Batorego 28 we Lwowie, i są do 
nabycia we wszystkich składach papieru w 
Galicyi po cenie 2 centy za sztukę. (Całość 
w dziesięciu zeszytach). W Krakowie na 
głównym składzie u. p. Jana Fischera, Pałac j 
Spiski 7142

£71408: ^  (6998 5— 5)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Brzesku rozpi­
suje niniejszem konkurs na posadę sekreta­
rza rady powiatowej w Brzesku z płacą ro­
czną 1000 zł., sześciu pięcioleciami po 100 
zł. i prawem do emerytury po ukończonych 
35 latach służby.

Kandydaci chcący ubiegać się o tę 
posadę, winni wykazać się:

1. nieprzekroczonym 40 rokiem życia;
2. ukończonemi studyami prawniczemi 

z 3 egzaminami rządowemi lub stopniem 
doktóra praw;

-"■-.3.> dotychczasową praktyką urzędową.
■4'JPosada nadaną zostanie na razie pro­

wizorycznie, poczem nastąpi stahilizacya.
Termin wnoszenia podań do dnia Igo 

grySnia 1891.
Prezes: G o s t k o w s k i  m. p.

A  finko dobrą i pewną lokację poleca
4 y 2 l i s t y  bi|»ot©<jziae

jfj 5  jare. l i s t y  p r e m iw w a n e
5  strc. l i s t y  M p^ tee^ n©  be® p r e m ii  

Jg 4 Vs l i s t y  T e w a r a . k r e d y t o w e g o  z ie m s k ie g o  
j ł  4%  p r e . l i s t y  o  k r a j o w e g o
jji 4 V, p r c . p o ż y c z k ę  k r ą )  j ą  g a l ic y j s k ą  
^  4  p rc- p o ź y e s k ę  p r o  p ła s c y  jm ą g a l ic y j s k ą

p o ż y c z k ę  p r o p ia a c y j n ą  b u k o w iń s k ą

I

I
f i

^  które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje!
p o  c e n a c h  n a j  . k o r z y s t n i e j  s z y c h .  fjU'

y L  U w a g a  ■ Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od P. T. kapujących wszelkie wyło- U S
sowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony z;» ( |

§8 gotów kę, oea wszelkiego potrącenia, zaś zam iejscowe, jedynie za potrąoenim rze-
j f y  esywistyoh kos..łów.
M  Do efektów, u który:« w> czerpały się kupony, dostarcza nowych zrknazy kuponowych, za
'■ j  zwrotem kose.tów, które sam po; osi. 6431

S C
L. 26791 (7171)

0. k. austryaekie koleje państwowe

O g ł o s z e n i e
Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, iż w dniu 4 listopada br. oddaną 

zostanie w drodze publicznej licytaeyi budowa mieszkalnych domów dla robotników w 
Nowym Sączu, a mianowicie :

a. 68 parterowych domów mieszkalnych, każdy o zabudowanej powierzchni 105 m2.
b 8 jednopiętrowych domów mieszkalnych, każdy o zabudowanej powierzchni 133 rat .
c. 68 szop drewnianych mieszczących drewutnie i wychodki, każda o zabudowanej 

powierzchni 15’38 m2.
d. j6  szop drewnianych mieszczących drewutnie wraz z śmietnikami, każda o za­

budowanej powierzchni 12’50 m2.
e. 20 s t u d n i . _____________________

Budowa podzieloną zostanie na 4 następujące grupy :
Grupa I. 18 domów parterowych, 18 szop drewnianych jak pod c. 1 dom piętrowy, 

2 szopy drewniane jak pod d. i 5 studni.
Grupa II. 20 domów parterowych, 20 szop drewnianych jak pod c. i 5 studni.
Grupa III. 11 domów parterowych, 11 szop drewnianych jak pod c. 5 domów pię­

trowych, 10 szop drewnianych jak pod d. i 4 studnie.
IV. 19 domów parterowych, 19 szop drewnianych jak pod c. 2 domy piętrowe, 4

szopy drewniane jak pod d. i 6 studni.

Oferty pisane na przeznaczonych do tego formularzach a opiewające na pojedyncze 
grapy lub też na wszystkie grupy 1. do IV. wnosić należy do e. k. Dyrekcyi ruchu w Kra­
kowie najpóźniej do dnia 4 listopada 1891 do godziny 12 w południe.

Oferty mają być należycie ostemplowane i zapieczętowane a koperty opatrzone na­
pisem: Offert betreffend den Ausbau der Colonieanlage i Neu Sandez, Gruppe . . . “•

Wadyum., które musi być przed wniesieniem oferty w kasie c. k Dyrekcyi ruchu w
Krakowie złożone wynosi :

dla grupy I. s z e j ..................... 2430 zł,
II- g i e j ..................... 2430 „

„ „ III. e i e j ........................  2530
* » IV. t e j ......................  2800 ,,

Plany i warunki budowy przejrzeć można w biórze konserwacyi c. k. Dyrekcyi ru­
chu w KraS-owie.

Kraków, 24 października 1891.
C. k. Dyrekcya ruchu.

Z Drukarni W i. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


